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Bajka, nie 
Stala przed łaty na przemyskim 

rynku, niedaleko magistratu, rudera. 
Rudera tak potworna, że turyści 

zaczęli omijać miasto, nad którym 
zawisła groźba bankructwa. Rajco
wie wpadli w panikę. Postanowili jak 
najszybciej wyremontować ruderę, 
nadać jej wygląd zabytku, aby znów 
rzesze turystów zaczęły odwiedzać 
Przemyśl. 

Żwawo przystąpiono do remontu, 
który polegał na tym, że budynek 
rozebrano doszczętnie, potem wznie
siono nowe mury, zainstalowano cen
tralne ogrzewanie i iMe urządzenia 
techniczne, aby żyło się dobrze 
przyszłym lokatorom. Ponieważ 
wśród rajców było wielu miłośników 
kultury, uchwalili oni, że budynek 
(na zdjęciu) będzie po wsze czasy 
użytkowało Towarzystwo Przyjaciół 
Nauk, które posiada cenną biblio
tekę i wielkie zasługi dla miasta. 

Tak też się stało, z tym jednak, że 
do budynku dokwaterowano War
szawską Operę Kameralną, Robot
nicze Stowarzyszenie Twórców Kul-

bajka' 
tury i Biuro Rewaloryzacji Za
bytków. Idylla trwala kilka lat. 
W międzyczasie wyprowadzila się 
z Przemyśla Warszawska Opera Ka
meralna, a do jej pomieszczeń wkro
czyło ponad stuletnie Towarzystwo 
Muzyczne. Rozkwitało Robotnicze 
Stowarzyszenie Twórców Kultury. 
Przed kilkoma miesiqcami zainwes
towało wiele milionów w kapitalny 
remont piwnic, gdzie ma swą sie
dzibę· 

Szczęście jednak trwa krótko. 
Okazalo się bowiem, że budynek ma 
prywatnego właściciela (dotąd ad
ministrowany był przez ADM), 
który 1 listopada br. przejął formal
nie obiekt. Jak niesie wieść gminna 
- za ,,remont" budynku właściciel 
zapłacił ostatnio 20 mln złotych i nie 
ma już długu wobec magistratu. 

Lokatorzy pójdą precz, gdyż albo 
nie będzie dla nich miejsca, albo nie 
będą mogli płacić wygórowanego 
czynszu. 

Bajka to, czy nie-bajka? 
ZEZ 

JESZCZE TYLKO DWA RAZY 
W TYM ROKU ... 

... możesz spędzić - ob
fitujący w atrakcje (wycie
czki na Elbrus, do Kisłowo
dska, na przełęcz Gum Ba
szy, degustacje win, variete, 
wjazd kolejką linową na gó
rę Maszuk) 
TYDZIEN na KAUKAZIE 

w PIATIGORSKU 
w luksusowym hotelu 

(pokoje 2-osobowe z ła
zienką i kolorowym telewi
zorem) za jedyny 

MILION złotych! 
U wag a ! Jeśli zbierzesz 
grupę 35 chętnych na wyjazd 
(mogą wyjechać w DOWO
LNYM tenninie), to w za
mian oferujemy Ci BEZ
PŁATNĄ wycieczkę · 

Rok zakończymy 
BALEM SYLWESTROWYM 

z "Pograniczem" w Piatigorsku, 
na który już dziś zapraszamy. 

Zgłoszenia w redakcji "Pogranicza", 
Przemyśl, ul. Waygarta 8, tel. 30-22 INTOORlST 

HOTEL 
IN PYATlGORSK 

(27 grudnia 1991 r. - 6 stycznia 1992 r.) 
1.7 grudnia o godz. 15 wyjeżdżamy autokarem z Przemyśla do Lwowa, gdzie na dworcu kolejowym 

oczekuje nas pilot oraz komfortowy wagon sypialny. 
28 grudnia jesteśmy vi Kijowie. Zwiedzamy to piękne, zabytkowe miasto, autokarem z przewodni kiem. 
Wieczorem wyjeżdżamy do Piatigorska, gdzie meldujemy się rano 30 grudnia. Po zakwaterowaniu 

w hotelu "Intouristu" i odpoczynku, wyjeżdżamy na degustację win do Winsowchozu. 
31 grudnia marny w planie autokarowe zwiedzanie Piatigorska oraz wjazd kolejką linową na górę 

Maszuk. 
O godz. 20 rozpocznie się obfitujący w niespodzianki BAL SYLWESTROWY. 

l stycznia, do południa, odpoczywamy po trudach sylwestrowej nocy. Po południu proponujemy 
Państwu wyjazd nad wodospady czegimskie i pilutik w tym malowniczym miejscu. 

1. stycznia wycieczka autokarowa do Czegietu u podnÓŻa najwyższego szczytu Kaukazu - Elbrusu. 
Niezapomnianych wrażeń dostarczy nam wjazd kolejką linową na wysokość 3600 m. 

W NUMERZE m.in.: 
3 stycznia zapraszamy do Kisłowodska - najpiękniejszego miasta Kaukazu Północnego (obiad 

w zandru). 
To już ostatni dzień turnusu, więc po powrocie do Piatigorska WIECZOREK POŻEGNALNY. 
4 stYcznia, po śniadaniu, wyruszamy w drogę powrotną do Kijowa, gdzie jesteśmy wieczorem 

następnego dnia. Po 3-godzinnej przerwie kontynuujemy podróż do Lwowa. Przyjeżdżamy tu rankiem 
6 stycznia, a stąd już autokar zabiera nas do Przemyśla. • "Bunt" za kratkami (str. 2) • Jak głosowaliśmy 

(str.4) • Obrona przemyskiego Karmelu-kolej
ny odcinek (str. 5) • Przeworski Don Kichot 
w "piekle" (str. 10) • Rozmowa z notariuszem 
(str. 11) 

Tak się kończą nasze sylwestrowe wczasy na Kaukazie. Wydatek DWA MILIONY ZŁOTYCH, a ile" 
różnorodnych przeżyć! . 

Liczba miejsc ograniczona! Nie ociągaj się więc z decyzją, lecz jeszcze dziś zadzwoń do redakcji 
"Pogranicza" w Przemyślu. Przypominamy: tel. 30-1.2. . ' 

Zapraszamy! Na pewno nie 'będziesz żałować! 

Tylko u nas wstystko na raty! 
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SALON HANDLOWY e Przemyśl, ul. Sportowa 7, tel. 33-60, o re r uj e 
meble, sprzęt RTV, odzież oraz artykuły spożywcze , 
GIEŁDA MEBLOWO-TELEWIZYJNA e Przemyśl, ul. ZWM 17 (świetlica "RESBUDU") 



A co się stało, opowiem 

Zakład Karny w Przemyślu od 
dłuższego już czasu cieszył się mia
nem spokojnego. Opinia ta była 

o tyle uzasadniona, że nawet 
w okresie znanych niepokojów w in
nych więzieniach i aresztach na tere
nie kraju do Przemyśla fala ta nie 
dotarła. Jak się jednak okazało, 
tylko do czasu, bo oto 31 paździer
nika br., o godz. 14, kilkunasto
osobowa grupa skazanych, preten
dująca do roli przywódców, nie 
przyjęła obiadu. 

Mówi JERZY SZVMAŃSKI, 
naczelnik Zakładu Karnego: 
- W świetle obowiązujących prze
pisów to zachowanie się skazanych 
określa się mianem zbiorowej od
mowy przyjęcia posiłk6w dostarcza
nych przez administrację zakładu. 

Było to zatem wydarzenie o charak
terze incydentalnym i nic dziwnego, 
że spowodowaJo odpowiedni rodzaj 
zachowań ze strony administracji 
i służby więziennej_ 

l-iHf 
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Profesor "odpuścil" 
Rozpisano konkurs na wakujące 

od dłuższego czasu stanowisko or
dynatora oddziału chirurgicznego 
Wojewódzkiego Szpitala Zespolo
nego w Przemyślu. Jak nam wiado
mo, zgłosiło się niewielu kandy
datów (tylko dwóch ?), wśród 

których nie ma poprzedniego or
dynatora prof. dra hab. Ryszarda 
Cieślika. Weźmie on jednak udział 
w konkursie, ale wyłącznie w roli 
członka komisji, która wyda wer
dykt. Kto będzie szefował profeso
rowi - lekarze Maciej L. czy Mi
chał K. ? 

"Odchudzanie" 
przeworskiej WSK 

(i) 

4 bm. powróciła do pracy, po 
ponać miesięcznym przymusowym 
"urlopie", 360-osobowa załoga 
WSK w Przeworsku. Pierwszą in
formacją, jaką ją "powitano", była 
zapowiedź redukcji etatów w fab
ryce nawet o 40 procent. Spo
rządzono odpowiednie listy, a je
dyną nadzieją skazanych na zasiłek 
dla bezrobotnych jest potwierdze
nie krążącej od pewnego czasu wia
domości, iż Amerykanie autentycz
nie są zdecydowani ratować polski 
przemysł lotniczy, dla którego po
trzeb pracuje również przeworska 
fabryka. Jak dotąd, namacalnych 
dowodów tego zainteresowania 
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Początkowo nie wiadomo było 
dokładnie o co im chodzi, tym bar
dziej, że skazani nie wyrazili jeszcze 
w żadnej formie swoich żądań i pre
tensji. Konflikt jednak narastał 

i kolacji w tym samym dniu nie 
przyjęło już około 90 skazanych. 
Stan ten trwał pięć dni i w jego 
kulminacyjnej fazie nie przyjmo
wało posiłków 107, osób. 

Nie znaczy to jednak, że osoby te 
prowadziły głodówkę. To prawda, 
że podstawowym źródłem wyżywie
nia· w zakładzie jest wikt aresztan
cki, ale przecież skazani otrzymują 
paczki żywnościowe, mogą też na
bywać artykuły spożywcze w miejs
cowej kantynie. O głodówce nie 
było więc mowy, a tak - niestety 
- część prasy próbowała przed
sta wić ter. incyd ent. 

Tło ·wydarzeń 

Do bezpowrotnej przeszłości za
liczyć należy okres kiedy to' admini 

w postaci konkretnych 
zamówień - jeszcze nie ma. 

(J) 

Sukces roku? 
Tzw. proza życia nie ominęła i re

gionalnego sportu. Zewsząd słyszy
my narzekania na coraz bardziej 
drastyczny brak pieniędzy na 
działalność klubów, które z tego 
wzgłędu likwidują sekcje i przega
niają młodzież z boisk oraz hal do 
dyskotek i bram. Finansowa nędza 
nie przekonuje jednak niektórych 
kibiców, którzy domagają się suk
cesów za wszelką cenę, a ich brak 
tłumaczą nieporadnością działaczy, 

nieuctwem trenerów oraz lenistwem 
sportowców. Fanatycy nie cofają 
się nawet przed pewnymi złośli

wościami, czego dowodem przesła
ny nam list grupki kibiców najstar
szego klubu regionu, uznających, 
iż największym tegorocznym osiąg
nięciem ich ukochanych barw jest... 
nowy polonez wiceprezesi,!; klubu 
odpowiedzialnego za działalność 

gospodarczą. 

(J) 

J ak to z komendantem 
było? 

- Dlaczego i .,1 jaki sposób od
szedł poprzedni wojewódzki komen
dant policji pan Hała ? - tej i podo
bnej treści pytania otrzymaliśmy od 
kilku czytelników naszego wywiadu 
z rzecznikiem prasowym KW Poli
cji. - W prasie centralnej przeczyta
liśmy wypowiedź komendanta 
gł6wnego policji, że kilku komen
dant6w wojewódzkich nie przeszło 

przez sito pewnej weryfikacji - tu 
słyszymy, że dymisja nastąpiła na 
wlasną prośbę, a w środowisku polic-

stracja więzienna, w obawie przed 
własnym cieniem, skłonna była do 
wielu ustępstw, niejednokrotnie na 
pograniczu obowiązującego prawa. 
Dziś prawo jest przestrzegane i nikt 
nie może liczyć na to, że jakiekol
wiek zbiorowe wystąpienia czy pro
testy mogą coś w tej materii zmie
nić. Tak też było i w Przemyślu. 

- Incydent miał przebieg pokojo
wy - mówi naczelnik Szymański 
- cboć zorganizowany został niele
gal.lie przez grupę przestępczą. Na
sze działania sprowadzały się do 
wprowadzenia środków profilakty
cznych. - Wyjaśnijmy, że chodziło 

tu o pewne podwyższenie stanu go
towości ze strony służby więziennej 
polegające m.in. na wzmożonej ob
serwacji zachowań skazanych i sta
nu obiektów, nasłuchu, analizie ze
branych informacji itp. We właści
wyn1 czasie odizolowano też 

przywódców cal~go zajścia od po
zostałych skazanych, choć - raz to 
jeszcze podkreślmy - bez zastoso
wania środków przymusu. 

jant6w krąży zupełnie inna wersja, 
z b:;,rdziej "przyziemnym" podteks
tem. I komu tu wierzyć ? .. 

G-p·) 

Tow~uzysz Ściegienny? 
Przemyski taksówkarz powiado

mił nas, że z mapy Przmyśla 
zniknęlą ulica księdza Piotra Ście
giennego, której znaleziono innego 
patrona. Nie wiemy jakiej, obecnie 
słusznej lub nie, orientacji politycz
nej był założyciel Związku Chłops
kiego! ale ustawienie go w jednym 
szeregu z Dzierżyńskim, Świerczew
skim czy MarchIewskim, których 
rówruez "pogoniono" z ulic 
i placów niiasta, uważamy za pe
wien nietakt wobec narodowej 
przeszłości i dziejów walki o nie
podległość. 

(ter.) 

Klamka zapadJa 
Gdy w marcu br. na łamach "Ży

cia" ukazała się informaCja pl. 
,,Dynów się dzieli", wywołała nie
małe poruszenie wśród tamtejszej 
społeczności. Autorce publikacji 
grożono niemal samosądem. Potem 
emocje opadły, lecz nie zmieniło lo 
faktu, że podział na miasto i gminę, 
pozytywnie zaopiniowany przez 
wojewodę i sejmik samorządowy, 
nabierał mocy urzędowej na naj
wyższych szczeblach. I oto parę 

tygodni temu kłamka zapadła. 

Dynów (nie tylko zresztą on) się 
dzieli. Od nowego roku funkcjono
wać będą dwie odrębne jednostki: 
urząd miasta i urząd gminy. Nowe 
wybory, nowe koszty, nowi 
rządzący i bardzo bliskie sąsiedzt
wo. Ambicjom stało się zadość. Ale 
oto wynikł nowy problem: co 
począć z Bartkówką, która chce 

Przemyski Zakład Karny posia
da warunki dość specyficzne, 
w których kontakt głosowy - jak 
mówi naczelnik - jest nie do opa
nowania. Stąd m.in. narastanie 
konlliktu w początkowym jego 
okresie. A wszystko zaczęło się od 
nie właściwej interpretacji przez 
skazanych tego, co dzieje się w nie
których innych zakładach na tere
nie kraju. Zdarzają się przypadki, że 
w pewnych okolicznościach stoso
wanych jest szereg odstępstw od 
regulaminu wykonania kary pozba
wienia wolności, jednakże w ra
mach obowiązującego prawa. Cho
dzi tu głównie o pewne drobne 
udogodnienia na rzecz skazanych, 
jak np. otwieranie cel o określonej 
porze dnia itp. 

Wszystko to jednak jest możliwe 
do zrealizowania w ściśle określo
nych warunkach - najczęście} 

w ośrodkach pracy - i nie może 
mieć miejsca w takim zakładzie jak 
w Przemyślu. Tu wszystkie owe no
winki spwodowały tylko określone 
trudności wychowawcze, a z chwilą 
pojawienia się na widowni grupy 
przywódców grypsery, doprowa
dziły do opisywanego właśnie in
cydentu. 

Rejestr żądań 

Grupa około 11 skazanych (w 
tym 6, którzy brali już wcześniej 
udział w tego typu incydentach 
w innych zakładach) próbowała 

nadać całej sprawie formę zorgani
zowanego wystąpienia. W tym celu 
usiłowano stworzyć ad hcx: jakiś 

komitet i przedstawić swoje żądania 
na piśmie. 

Zanim przejdziemy do przedsta
wienia żądań, trzeba wyjaśnić, że 

w myśl obowiązujących obecnie 
przepisów nie może być mowy o ja
kichkolwiek wystąpieniach zbioro
wych ze strony skazanych i adminis-

pozostać przy Dynowie? Sa
morządzenie najeżone jest kolca-
mi ... 

Nieposłuszeństwo 

ukarane 

(alb) 

Bieda w oświacie aź piszczy. Nic 
dziwnego, że dyrektorzy szkół za
biegają gdzie mogą o pomoc, żebrzą 
dosłownie o wspomożenie. Tak 
było i w tym przypadku, gdzie w grę 
wchodzą dzieci specjalnej troski. 
Pozytywny odzew nadszedł ku ich 
radości m.in. z PZU, który ofiaro
wał milion złotych. AJiści szczęście 
nie trwało długo, dokładnie do mo
mentu sprawdzenia, gdzie zostali 
ubezpieczeni uczniowie wspomaga
nej szkoły. Gdy wyszło na jaw, że 
u konkurencji, srogi gniew zatrząsł 
darczyńcą. Kategorycznie zażądał 
zwrotu gotówki w nieprzekraczal
nym terminie do 12 listopada. Na 
nic się zdały prośby o rozłożenie 
spłaty na raty, z tego prostego po
wodu, że darowane pieniądze już 
zagospodarowano, w kasie pustki 
i trzeba czasu, by zebrać ów milion. 
Nie ma zmiłuj się, będą odsetki! 

Nie komentujemy. Czytelników 
skorych do pomocy, prosimy o kon
takt z redakcją. 

"Fredreum" 
- seniorom 

(alb) 

Tradycja nie ginie. Choć zmienił 
nam się ustrój, szlachetne idee z po
przedniego systemu - przetrwały. 

Chodzi m. in. o DNI SENIORA, 
obchodzone w trzeciej dekadzie lis
topad a. I ch organiza torami są in
st)'tucje charytatywne, wspoma-

POGRANICZE 

tracja nie ma prawa sankcjonować 
tego typu wystąpień przez przyj
mowanie zbiorowych petycji, pise
mnych protestów itp. Skazanym 
przysługuje natomiast prawo (i jest 
ono w pełni respektowane) zgłasza
nia skarg i wniosków indywidual
nie, w trybie przewidzianym w od· 
powiednich przepisach. 
Wróćmy jednak do zgłoszonych 

żądań. Otóż skazani domagali się 

m.in. zdjęcia z okien siatek (prze
szkadzają w kontaktach wzroko
wych), otwarcia cel, nie karania 
grypsujących, poprawy ilości i ja
kości wyżywienia (dzienna stawka 
wynosi około 10 tys. zł plus dodatki: 
dla młodocianych, lekaraski, diete
tyczny itp.), zwiększenia ilości 

sprzętu k.o. itp. 
Po poinformowaniu skazanych 

o możliwości zgłaszania skarg in
dywidualnie, administracja przyjęła 
postawę wyczekiwania z zastoso
waniem środków, o których była 
już mowa. Wśród skazanych zaob
serwowano tendencje do przerwa
nia protestu, naco jednak nie chcieli 
się zgodzić prowodyrzy. W końcu 
jednak, na polecenie naczelnika 
Zakładu Karnego w Rzeszowie, 
przywódcy zamieszek zostali odizo
lowani i skierowani do Rzeszowa 
w celu odbycia kary jednego mie
siąca osadzeni w celi izolującej,jaka 
została im wymierzona za wy
wołanie incydentu. 

Jak poinformował naczelnik J. 
Szymański, główny przywódca oraz 
inspirator zajść nie przyznał się do 
odegranej przez siebie roli 
twierdząc, że gdyby to on wszystko 
to zorganizował, 10 "byłoby ina
czej". Nie omieszkał grozić, że ... 
"do nastepnego razu". Pozostali 
przyjęli decyzję o czasowym prze
niesieniu do Zakładu Karnego 
w Rzeszowie - ze spokojem. W go
dzinach wieczornych 4 listopada br. 
w Zakładzie Karnym w Przemyślu 
zapanował spokój i porządek. 

JERZY MAKARA 

gające na co dzień najbardziej po
trzebujących, także emerytów i re
ncistów, żyjących ze skromnych 
świadczeń społecznych. W Przemy
skiem jest to Zarząd Wojewódzki 
Polskiego Komitetu Pomocy 
Społecznej we współpracy z tereno
wymi ośrodkami pomocy. Na in
augurację DNI, Teatr Dramatycz
ny im. Aleksandra Fredry wystawi 
(24 listopada) "Wodewil lwowski" 
dla seniorów z naszego wojewódz
twa. 

(alb) 

Wysycha mleczny potok 
W dobrych czasach zlewnia mle

ka w Drohojowie, należąca do 
OSM w Radymnie, skupowała w li
stopadzie około 3000 litrów mleka 
dziennie. Wolny rynek okazał się 
dla spółdzielczości mleczarskiej 
zabójczy. Importowane produkty 
mleczarskie rozłożyły ją komplet
nie. Interwencyjny skup masła pro
wadzony przez Agencję Rynku Rol
nego niewiele pomógł, bo oferowa
ne ceny minimalne były poniżej 
kosztów własnych producenta. 
Gdyby nie kazeina na eksport, mle
czarnie przestałyby istnieć. 

Rachunek ekonomiczny zaważył 
na produkcji mleka, która drastycz
nie się zminiejszyła. Rolnicy po pro
stu zaczęli likwidować krowy. Tru
dno bowiem w nieskończoność 

dokładać do nierentownej produk
cji. W drohojowskiej zlewni 
~- obsługującej także Hnatkowice, 
Trójczyce, Wacławice i tzw. kolonię 
drohojowską z Orłów - skup do 
1300 litrów dziennie. A zimą jak 
będzie tysiąc, lo będziemy się cieszyć 
- powiada prowadząca zlewnię 

Emilia S a s. - Podwyżka ceny 
niewiele zmieni, przyszła bowiem za 
późno ... 

(alb) 
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Na przełomie października i lis
topada br. OKRĘGOWA LAWA 
PIWNA w PRZE.'\1YSLU zorgani
z-owała ciekawą, choć krótki!, bo 
trwajilCi! zaledwie trzy dni 

wystawę plastyczni!. 
W użyczonej gościnnie sali resta
uracyjnej przemyskiego "Egeru", 
czwórka plastyków-amatorów, 
członków Cl) Polskiej Partii Przyja
ciół Piwa, wystawiła swoje prace. 
Ekspozycja była nieduża. Klika ob
razów i rzeżb, ot tyle, ile pomieścić 
mogło zwykłe podium dla restaura
cyjnej orkiestry. 

Widza nie będi!cego znawci! sztu
ki uderzała · przede wszystkim 
różnorodność tematyczna obra
zów, choć nie tylko. Kompozycją, 
kolorystyki! i doskonałą techniki! 
wykonania zwracały na siebie 
uwagę dwie kopie płócien mistrzów 
szkoły holenderskiej Marka Cy
be6ko. Kapliczka przydrożna i pej
zaż zimowy (?), to śk~aniaj~ do 
refleksji nad ulotnym pięknem 
zmieniaj~go się krajobrazu 
- prace znanego z wiełu innych 

wystaw ZbigDiewa Woińskiego. 
Również portret dziewczyny - te
goż autora - przycii!ga wzrok 
swym autentyzmem. 

Owocem tegorocznego pleneru 
jest urokliwa otaz pełna ciszy i spo
koju cerkiewka. w Dachnowie, 
utrwałona na płótnie przez Sta
Disława Kosa. I wreszcie ostatnia (w 
kolejności oglądania, bo ze względu 
na osobę autorki winna być prezen
towana jako pierwsza) .. Magda 
spod Krakowa", czyli portret inło
dej, wiejskiej (?) dziewczyny w stro
ju ludowym. Tę emanację młodości 
i swoistego piękna stworzyła Irena 
Wr6be1. 

Centralny akcent ekspozycji sta
nowiła grupa rzeżb Eugeniusza Ge
mry (na zdjęciu). Złożyły się na nią.: 
"Orkiestra cygańska", dwa piękne 
puchary (pokłosie pleneru w Jawo
rze) oraz kiJka figurek. Artysta za
prezentował i tym razem nieprze
ciętni! umiejętność obserwacji ludz
kich typów oraz rzadki! dziś zdol
ność rzetelnego odtwarzania 
szczegółów. 

Zebranie Okręgowej Ławy Piw
nej, które było okazją do oficjal
nego otwarcia tej niekonwencjonal
nej ekspoZycji, miało też w pro
gramie ~skusję nad założeniami 
statutu i programu partii, a także 
omówienie wielu spraw bieżących. 
Nawiązując do ostatnich wyborów 
parlamentarnych, przewodniczi!cy 
ławy Jerzy Pyrcioch powiedział, że 
uzyskanie przez PPPP szesnastu 
mandatów w Sejmie jest potwier
dzeniem miejsca i roli partii 
w spoleczeń~twie i jest spełnieniem 
celów, jakie sobie zakładano w 
kampanii wyborczej. 

BiorilCY udział w zebraniu inż. 
Romaa Oprysk. jeden z założycieli 
PPP P w Polsce i jedyny uczestnikjej 
Kongresu Założycielskiego z terenu 
naszego województwa, podzielił się 
z zebranymi swoimi wrażeniami 
i obserwacjami z sali obrad tego 
forum. Postanowiono też, że ko
lejną imprezą zorganizowaną przez 
Okręgową Ławę Piwną będzie tur
niej szachowy. 

Tekst i zdj. JERZY MAKARA 

~. 

R ~ 
ozmowy~ 

- Golonkę po staropolsku, karpia po kasztelańsko, jaja 
po krakowsko, chłodnik po dyrektorsku oraz pepsi i dużo, 
dużo gorzały. 

. (nie) . 

i ntym ne 
ze stołem 

- Stoliczku nakryj się! 
- Odczep się. 
- StoRczku nakryj się! 
- Paszoł won! 
- Nakryj się do clJolery, bo clę r~bnę siekier •. 
- Coś się mnie czepił, niby w jaki sposób mam się 

nakryć? 
- Tak jak w baj~. Szast, prast, abl'8kadabra ... i cały 

jesteś zastawiony. 
-Czym? 
-Źarciem i napitkiem, rzecz jasDL Przecie! po to cię 

kupiłem. 
- Co byś chciał mieć na stole? 

- Jakiej? 
- Wył~cznie polskiej, najlepiej czystej wyborowej. 
- A nie wiesz przypadkiem w jaki sposób mam tego 

cudu dokonać? 
- To już nie moja głowa. Kopiłem ciebie z gwaraacj., !e 

na moje tyczenie będzlesz się nam nakrywał. 
- Tak napisali w gwarancji? 
- Właśnie tak. A miła ekspedientka dodała ponadto, i1 

stolik przemaczony jest dla bezrobotnycb i lod.rl o na~ 
niiszyclJ dochodllclJ I spełniać ma rołł zasiłko 1yw
oościowego. 

- Ciekawe; nic mi nie powiedzieli o tym, że mam pełnić 
tak odpowiedziałną funkcję. Zawsze myślałem, że jestem 
zwykłym, ot takim sobie, stolikiem. Nawet nie wiem jaka 
firma mnie wyprodukowała. 

- A ja wiem. Ta firma sponsorowala w kampanil 
wyborczej pewo. partił polityczn~ której członkowie 
wierz~ w cuda. 

-- Cóż mi więc pozostało, spróbuję spełnić twoje 
życzenie . Wypowiedz je jeszcze raz, tylko głośno. 

- Stoliczko nakryj się! 
- Jeszcze raz, głośniej. 
- Stoliczku nakryj sIę!! 
- ... (dup, dup - sru, sru - łubudul!l) 
- O, L., rzeczywiście nakrył się ... DOgami. 

Rozmawiał BRUNO FURMAŃSKI 

"Felix" dla filmu o Siwcu 
17 czerwca br. w kinie ,,Kosmos" w Przemyślu odbyła 

się uroczysta premierowa projekcja ftlmu "USŁYSZCIE 

MÓj KRZYX" w reż. Macieja Drygasa. Przypomnijmy, 

iż jest to opowieść o Ryszardzie Siwcu, 59-letnim prze

myślaninie, który w 1968 roku, podczas uroczystości 

dożynkowych na stadionie X-lecia w Warszawie dokonał 

aktu samospalenia, protestuji!C przeciwko totalitarnym 

rządom oraz wkroczeniu wojsk Układu Warszawskiego 

do Czechosłowacji. Film nagrodzono wcześniej "Srebr

nym smokiem" na Międzynarodowym Festiwalu Filmów 

Fabularnych w Krakowie. 

/ 

zapomniana. A. Macedoński stwierdził, iż (nie tylko jego 

zdaniem) ftlm Drygasa był zdecydowanie najlepszym 

obrazem prezentowanym na krakowskim przeglądzie, ale 

nie dostał głównej nagrody tylko dlatego, że trzeba było 

szczególnie uhonorować filmowców z innego (jeszcze 

totalitarnego) kraju, którzy swój fUm robili w wyji!tkowo 

trudnych warunkach. 

Opinia Adama Macedońskiego, traktowana przez 

niektórych jako zwykła kurtuazja, znalazła ostatnio swe 

realne potwierdzenie. Film "Usłyszcie mój krzyk" otrzy

mał prestiżową nagrodę "Felix" dla najlepszego europejs-

W trakcie dyskusji po przemyskiej premierze, głos kiego dokumentu w 1991 roku. 

zabrał m. in. Adam M a c ed o ń s k i, krakowski plastyk, Gratulujemy serdecznie reżyserowi, który grudnia 

założyciel "W5pÓlooty Siwiec- PalaclJ", człowiek, który odbierze trofeum w Berlinie. 

wiele uczynił, by postać Ryszarda Siwca nie została (zs) 
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21eldł'ZQ 
Warunki zachowania zdrowia 

(6) 
Oryginalrii! i bardzo ciekawą teorię odnośnie wartości pożywIenIa 

przedstawił okolo 100 lat temu młody lekarz szwajcarski Bircher-Benner. 
Wyraz! mianowicie pogląd, że źródłem energii potrzebnej człowiekowi jest 

elektromagnetyczna energia promieni słonecznych schwytana przez rośliny 
i zmagazynowana w nich w procesie fotosyntezy. Dlatego największą 
wartość odżywczą posiadają surowe i świeże jarzyny oraz owoce. Są one 
najcenniejszymi akWnulatorami słonecmej energii. Stosowane zabiegi 
kulinarne: smażenie, pieczenie i długie gotowanie -wynaturzają, niszczą tę 
energię. Najcenniejsze dla organizmu są pokarmy surowe lub krótko 
gotowane. Tylko takie mają siłę leczniczą w przewlekłych schorzeniach . 

Bircher·Benner otworzył klinikę, w której leczył z powodzeniem 
surówkOWi! dieą ZadowalajilCe wyniki takiego leczenia skłoniły go do 
przedstawienia swoich poglądów na posiedzeniu naukowym Towarzystwa 
Lekarskiego w Zurichu. Reakcja świata nauki byla bardzo zła. Powiedziano 
mu wprost, że opuścił granice nauki i uprawia znachorstwo. Zamknięto dla 
niego wszystkie naukowe kongresy i fachowe czasopisma. 

Na negatywny stosunek do wysuniętej teorii złożyło się wiele przyczyn. 
Nie znano wtedy jeszcze witamin ani mikroelementów i największi! wartość 

. przypisywano pokarmom wysokobiałkowym i wysokoenergetycznym, 

zwłaszcza mięsom i Uuszczom. Tłustymi, smażonymi kotletami kaimion~ 
chorych, a Uusty rosół uchodził za szczególnie wzmacniający. Rozwijająca 
się bakteriologia szerzyła strach przed zakaźnymi chorobami. Długie 

smażenie i gotowanie wydawały się najskuteczniejszymi sposobami wynisz
czania w pokarmach zagrażających zdrowiu zarazków. 

Bircher-Benner nie załamał się. Z pomomcą przyszło mu odkrycie 
witamin oraz postępy w zakresie fizyki i chemii. Doskonałe wyniki leczenia 
surówkami ściągały do jego sanatorium pacjentów z wielu krajów. Zdoby
wał coraz więcej zwolenników w świecie nauki, zwłaszcza wśród lekarzy. 
Gdy w latach trzydziestych sformułowal ponownie swoją teorię, oparłją nie 
tylko na własnych doświadczeniach, lecz także na pogJą.dach uczonych, 
a w szczególności fizyków i biologów, na opisywanych przez nich zjawis
kach powszechnego promieniowania. Rosła liczba jego zwolenników, także 
wśród znakomitych lekarzy. 

Bircher-Bennerpowiedział, że słońce świeci na nowo w plazmie naszych 
komórek . Szczególne znaczenie mają zawarte w jarzynach i owocach 
witaminy. Te, które produkujemy syntetycmie nie umyły się do tych, które 
produkuje bez naszej ingerencji przyroda - nie dają takiego leczniczego 
efektu, jak naturalne. Największe chyba umanie i pochwala dla owoców 
dzikiej róży, w której witaminy C jest 100 razy więcej niż w osławionych 
cytrynach. A przy tym co niemiara innych jeszcze witamin. 

Bircher-Benner podkreśla, że rośliny wypracowały sobie z dostarczonej 
im energii słonecznej c a / oś c i o w e zapasy, zawierające we właściwych 
proporcjach w s z y s t k i e składniki, koniec211e dla rozwoju i procesów 

życiowych młodego osobnika. Takimi "całościami pokarmowymi" są np. 
ziarna zboża, ryżu (niełuskanego), grochu, fasoli, korzenie marchwi, bulwy 
ziemniaka, jajko, mJ.eko i wiele innych. 

Walczymy uparcie z przyrodi! i niszczymy lub bardzo Wynaturzamy jej 
całościowe dary. Dam kilka przykładów. MieIimy ziarna zbóż na pytel, 
wydobywając z nich możliwie najbielszą, najładniejszą mąkę. Pieczemy 
z niej bielutkie jak śnieg bułeczki, kluseczki, ciasteczka itp. a to, co jest
w nich dla naszego zdrowia najcenniejsze (otręby, zawarty w nich błonnik 
i 'witaminy), darujemy naszym świnkom. Odwdzięczają się nam za to 
i dostarczają nam najmniej zdrowego mięsa i tłuszczu . 

Trzeba nieraZ obejść dziesięć sklepów, żeby kupić pszenno-razową 
bułeczkę lub razowy chleb. Najmniej rafmowany cukier (żółta melasa) jest 
dla nas najzdrowszy, ciemna sól ' (w małych ilościach) zawiera dużo 
mikroelementów i jest lepsza od tej bielutkiej. Ostatnio mówi się sporo 
o trzech białych śmierciach (są nim,i: biała mąka, biały cukier i biała sól), ale 
na ogół darzy się je jeszcze zaufaniem. Stare nawyki i reklama robią swoje. 

W wyzbyciu się różnych, nawet przewlekłych chorób doniosłą rolę 

spełnia ustalony prawidłowo tryb życia. 
Głównymi elementami leczniczymi są: I) najkorzystniejszy dla organizmu 
sposób odżywiania się (dietoterapia), w którym powinny dominować 
świeże jarzyny i owoce, gruboziarniste kasze, oleje roślinne; 2) ruch, ruch 
i jeszcze raz ruch (kinezylerapia), bo to, co się nie rusza - umiera, a więc 
spacery, wycieczki i to daleko, daleko od zadymionych ulic; 3) praca 

fizyc211a i umysłowa, taka, która nam daje dużo .zadowolenia (terapia 
zajęciowa); 4) przebywanie w środowisku ludzi okazujących sobie wzajem
nie dużo życzliwości, pomocy, pogodnych, uśmiechajilCYch się do siebie 

(psychoterapia). 
Kulą u nogi, która nie pozwala nam wyzbyć się wielu schorzeń, są 

zakorzenione w nas głęboko nawyki. Walka z nimi i wygrana w tej walce 

- to powrót do zdrowia i odzyskanie radości życia. 

JÓZEF HA WLICKI 



Kandydaci na posłów 
w Okręgu Wyborczym 

nr 30 
USTA NR 2 

POLSlIE STRONNICJWO LUDOWE 
SOJUsz PROGRAMOWY 

l. MIerzwa ZbIpie" 17434 
l. Wi'oaa Wladyalaw 8 937 
3. Fal SbuIIaIa" l 573 
4. SieedlA StanI!Iaw 3 194 
S. Kard Romu 1817 
6. Wilii Adam l 803 
7. GoIm ROlla 1546 
8. Guba-aat Wadaw 1167 
9. MiclaaIik Józer s 454 

USTA NR 3 
,.soLIDARNOSĆ PRACY" 

l. Jędrzejowskl Brel111sław 1543 
l. Lelek Jerzy 1 476 
3. Cbabaj Teresa l 039 
4. Galowicz Aadrzej 714 . 

USTA NR 7 
"CHRZESCIJAŃSlA DEMOKRACJA" 

1. O,.dd EutraU- 1107 
2. Kotylak Teresa 817 
3. StaclKJwIlld LutoeIaw 431 
4. Rys StanI!Iaw 587 
S. TwU'ÓII Kazlmłen: 491 
6. Tlftk Tad_ 354 
7. ManrzMeIr. Wleslaw 536 
11. KalInowsld Józef" 397 
9. Juszczak Ju 558 

LISTA NR 8 
,$I'RONNICJWO DEMOKRATYCZNE" 

- pow!l.lle w 1937 r. 
1. Cbnaoowski Ju 724 
2. Gniewek Jerzy 672 
3. Malec: Adam 524 . 
4. Petryk Wojciecb SSS 
S. PrzybyszoWBka-ColIItaDtiDe 

E1łbieta 
6. SadyDlc. EllllmI1BZ 
7. SzczedlIski 1'ade_ 
11. Tnemialald Jm 
9. ZaruJak Dauuta 

USTA NR 12 

763 
141 
204 
199 
110 , 

"POROZUMIENIE OBYWA TEI.SIIE CENTRUM" 
1. Drozdek Micbał 6 116 
l. Górczyk Tadeusz 6 575 
3. Paluch StaaWa" 4 240 
4. Hajulll StaDlllław 3 536 
S. Komaslewicz K.uJmia'z l 649 
6. MatuIik Jm 3 535 

'7. Leuar TolIIMZ 1686 
11. Buta Marek l 531 
9. Thri. WIesIaw l 551 

LISTA NR 13 
IOMIm WYBORCZY POROZUMIENIE LUDOWE 

1. Łopac:h A_ S 101 
2. Wójcik Tadeusz 7633 
3. KarWi Ju 6 497 
4. Cejk.a KrystIaa S 617 
S. Kolia Komu 4 018 
6. WiędI Staaiilaw 1 745 
7. ŚUwłDIId JarOlllaw 3 970 
11. LYlYlaalc:z Fraodazdl 524 
9. Hulewkz 80IeaIaw 1134 

USTA NR 17 
"WYBORCZA AlCJA KATOLICKA" 

l. Zemau Romu S 363 
2. HejDold Jerzy 3 583 

Wybory 
, 91 

W Okręgu Wyborczym nr 30,'s>bejmującym województwa krośnienskie i przemyskie, upraw
nionych do głosowania było 626988 osób. Głosowało 291 177. Głosów nieważnych oddano 16298. 
Frekwencja wyborcza 27 października wyniosła 46,44 procent. 

M_adaty poselskie otrzymali: ZBIGNIEW MIERZW A i WLADYSLA W WRONA (pSL Sojusz 
Programowy), JANUSZ ONYSZKIEWICZ i JERZY OSIATYŃSKI (Unia Demokratycma), 
ANDRZEJ TADEUSZ MAZURKIEWICZ (Konfederacja Polski Niepodległej), STANISLAW 
BARAN (NSZZ "Solidarność"), BRONISLA WA BAJOR (Sojusz' Lewicy Demokratycmej), 
TADEUSZ GÓRSKI (porozumienie Obywatelskie Centrum), TADEUSZ WÓJCIK (Komitet 
Wyborczy Porozumienie Ludowe), ST ANISLA W ZAJĄC (Wyborcza Akcja Katolicka). 

Senatorami Ziemi Przemysldej zostali: JAN MUSlAL (Porozumienie Obywatelskie Centrum) 
i STANISLAWKOSTKA (KPN). 

A oto liczba głosów uzyskanych przez poszczególnych kandydatów: 

3. Zaj., StaDl8law 7 964 
4. Band Rudorr 1 664 
S. BilIóski Mie<=zylllaw 1 541 
6. KacmRIrski Krzy!ll:tor l lSll 
7. Koczwar. Stanisław 1 900 
11. Zaj., Elżbieta l 011 
9. Ceglarllki Stanisław l 107 

LISTA NR W 
;,MNIEJszost NIEMIECIA" 

1. Sleraoowska Lidia . 156 
2. Dziadosz Eugemll!lZ 193 
3. Osucb Władysław 98 
4. K1BZWara MIchał 57 

USTA NR 25 
"RODZINA I KOBIETA" 

1. Cit"złoIa Krystyna 1 069 
2. La_ra Maria 539 
3. Śliw. Stanisław. 311 
4. Ostraw" Stanisław. 328 

LISTA NR 30 
NSZZ "soLIDARNOSt" 

1. Baran Stanlalaw 3 766 
2. Majcbrowkz TadelBZ l 467 
3. KosiOl' Tadeusz 1012 
4. Chwasu Zdzisław 1191 
S. Galaut Mie<=zylllaw 690 
6. Kaator Adam 80s 
7. Kozik Heuryk 997 

USTA NR 32 
KONGRES LIBERALNO-DEMOKRATYCZNY 

1. GeDet. Ka2imJerz 3122 
2. Cbruszcz Edward l 502 
3. ~k Ma/gonau 1 013 
4. OItbrowska AlIna 1 120 
S. Groma1a Antoni 1 160 

LISTA NR 33 
IONFKnWCJA PRACODAWCÓW - FORUM BIlNFSU 

1. GałusI:k. W.cI.w 1 lSS 
2. IJs Ludwik 187 
3. Poleć Jm l6S 
4. Siota Hem-yk 247 
S. Szo8tak Jan l43 
6. Urbm ADdnej 1114 
7. Wilk Jm lO3 
8. Wysklel Zblplew 101 

USTA NR 36 
"RUCH CHRZOOJAŃSlO-SPOLECZNY 

-PRZYMIERZE" 
l. Chodakoma Jadwiga S4l 
2. Iaglot Stanisław 361 
3. Odmlna Malgorzata 142 

USTA NR 41 
KONFEDERACJA POISII NIEPODLEGLEJ -KPN 

1. MUIII'ldewlcz Andrzej 
, TadeD!ll: 11 lin 
2. PetkaPawel 4 l1IS 
3. BukSńsId Czeslaw Hemyk 1103 
4. PIotrowsld Marek 3 1171 
S. Gajenki Stml!ilaw Fraadsr.e.k 1 370 
6. Zap.lowsId Audruj Tom_ 1 04S 
7. Cada" MlrOIIIaw 726 
II. DacbllOwkz J_ 677 
9. CwIkJa Paweł 1129 

USTA NR 42 
UNIA POUfYlllEALNFJ 

1. Kaaor Marla 1 131 
2. UlbryCb Jerzy 773 
3. KrzakoWllka AlIcja 353 
4. Brzeczek Józef" 422 
s. Witkiewicz Jan Marla 427 
6. BaraiJsld Jarom1r 195 

7. Szpyt Janusz 
11. Sluu Jerzy 
9. Dyl. Adam 

LISTA NR 43 

425 
111 
240 

"I0AIlCJA PARTU ZIELONYCH I EKOLOGICZNEJ" 
1. WÓ~ Kmsztor 712 
l. WoZnlak Henryk 1 0117 
3. MKhura LeoD l3S 

LISTA NR 4(i 
PARTIA WOLNOSCI 

1. Gierczak Kazimierz 1152 
l. Majka Robert 319 
3. RaM HaliDa 334 
4. Tajcbmm Dariusz 137 
S. NiZiołek Stan/alaw 157 

LISTA NR 49 
BLOK LUDOWO-CHRZESCI'JAŃSII 

1. 8or1nIk Zbiriiew Paweł 709 
l. Wroósk.I Taileusz 361 
3. Marecki Mieczysław 114 

LISTA NR 53 
"ZDROWA POLSlA" - SOJUSZ EKOLOGICZNY 

1. Rzerzutek Robert 339 
l. Wasiak Wojciech 168 
3. 8retszDajder ZbigDie" 97 
4. Grubek Je!Z)' 74 
S. Tomcza1r. Jerzy 111 
6. Ziółkowska MooIk.a 401 
7. Marciócxvk Krzysztor 69 
II.Rumucld~~ew 85 
9. Ambrozlak Marek 111 

USTA NR 54 
"UNIA DEMOKRATYCZNA" 

1. Oll]lZkiewicz JIIIIIJIZ 13075 
2. O.atyósld Jerzy 6 113 
3. HełilBkJ Karol 1 918 
4. NawowiejsId Alldrzej 1 699 
S. RUD Stulsław 657 
6. Borcz KazlmIen 637 
7. K.Utyóski Bogdm 661 
8. Bek Wieslaw S09 
9. Ruchlewicz Adam 1126 

LISTA NR 55 
WYBORCZY BLOK MNIEJSzOSa (WBM) 

1. Lublniecki ROJDaD 1 SIl 
l. Huk Maria 2110 
3. Mlelnik Jarosław 46S 

LISTA NR 60 
SOJUSZ LEWICY DEMOKRATYCZNEJ 

1. Bajor BronIsława 3 399 
l. 8iep Ju l IlOO 
3. G~r Staałalaw 1 593 
4. Jucba StaaIslaw l 021 
S. Mach StanIsław 1 127 
6. Macbowsld EugeDIu!ll: 3 319 
7. Mlrs.ki Krymaii 1 591 
8 •. Pelc HeorYk 916 
9. Piaanki Fi-anclszek 1 631 

LISTA NR 62 
"PPE - ZIELONI" 

1. CzarnIeck.I MarllllZ 7110 
l. OKOlIOwsld Tom_ .Jan 2113 
3. Sollolewsłd ZdzisIaw lO1I 

LISTA NR 66 
,,10MBAT ANT" 

1. Burak Marlaa l 684 
2. Cbabaslewic:z Zbiplew 146 
3. KozickJ Jerzy 110 

Kandydaci 
na senatorów 

z· Przemyskiel!o 
1. Baraoowska-BDska Amia 1691i 
2. Czubocha AugustyD 16 324 
3. Qybdalewic:z AUcja 15 197 
4. JenJd Paweł 11 190 
S. Kalaman Romm 8 nI 
6. K08tka Stan/alaw l3 114 
7. Kowal Jm 17 nl 
II. Makowieckl Edward 16441 
9. Musiał Ju 37 870 

10. ~cld MIch.. 11 340 
11. ProkOpowlc:z Alitom 16570 
J 2. Szewczyk ZdzisIaw 6 981 
13. W~ Romm 22llS 
14. Wróbel StaDislaw 10 495 

Wybory jeszcze się nie skończyły! 
Wiele wskazuje na to, że nieprędko, a co 

najmniej przez jeszcze kilka najbliższych tygo
dni, nie zapomnimy w województwie o patdzier
niJcowych wyborach parlamentarnych - któ
rych .. drugi etap" rozegra się w ... sali sądowej. 
Zanosi się bowiem na parę procesów z powódz
twa cywilnego o naruszenie dóbr osobistych 
kilku kandydatów na poslów, którzy nie spodo
bali się Sztabowi Wyborczemu Porozumienia 
Centrum i autorom przedwyborczych wkładek 
PC publikowanych w .. tyciu Przemyskim". 

Startującemu z ramienia Chrześcijańskiej 

~. 4 

Demokracji Eugeniuszowi Opackiemu przypi
sano mało chwalebną dziśfunkcję ... Iektora KW 
PZPR (co prawda, wydrukowano .. laktor'·, ale 
czytelnicy wzięli to za chochlik drukarski nie 
zmieniający znaczenia zarzutu), kt6rym nigdy 
nie był. Józef KaIiIIowsld - również kandy
dujący na posła z ChD - z lektury "tycia" 

, dowiedział się, że interesuje się nim ... prokura
tor, co również mijało się z faktami. Robert 
Majka z Partii Wolności zachadził w głowę jak 
to się stało, iż nie pamięta, że pracował ongiś 
w "Polmozbycie", a w dodatku dorobił się tam 

manka. Wreszcie dyrektor przemyskiego Urzę
du Celnego, znany w kraju dzialacz PZW 
Hearyk Wofnlak zostal .. mianowany" szefem 
instytucji ochraniającej ,.przemytnicze intere
sy". Przedwyborcze cenzurki dorobiono kilku 
innym kandydatom na posłów w sposób, który 

. -łagodnie mówiąc - nie wystawia najlepszego 
świadectwa Pc. Wszystko to budzi smutne 
refleksje na temat kultury politycznej w naszych 
stronach, a szczególny niesmak pozostał zapew
ne tym, którzy dali się na te wszystkie rewelacje 
nabrać. 

J.P. 
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PO co NAMTO BYŁO? 
Mam tu na myśli wybory do Sejmu i Sena

tu. Do udziału w wyborach (pierwszych 
wolnych) wszyscy namawiali wszystkich. 
Nie będę przypominał co kto obiecywał, bo 
miejsca tu mało, a i ochoty też zbytniej na to 
nie mam. Przypomnę natomiast , że już 
niebawem wyborcy zażądają realizacji obie
tnic i kto-wie, czy termin dekomunizacji nie 
zostanie zastąpiony innym, również zaczy
nającym się na .. d" - desolidaryzacją. Być 
może również wylegną na ulicę tłumy, być 
może z siekierami, myślę jednak, że ich 
wodzem nie będzie Lech Wałęsa. Ulica 
Wałęsy już nie słucha. Należy również pa
miętać o tym, że ta ulica jest dość długa, 
posiada bowiem 60 procent długości wszyst
kich ulic w Polsce. 

Powyborcze wystąpienia Lecha Walęsy 
bardzo mnie niepokoją. Jego częste woltyjuż 
nikogo nie dziwią, mało tego, stają się już 
obiektem żartów. Często więc można 
podsluchać w autobusie, pociągu, na przy
stanku czy w pracy zdania zaczynające się 
od słów: ,.,4 slysze1iJcie co Wllłęsa powie
dział wczoraj'''. Nie należę do ludzi, których 
śmieszą wypowiedzi prezydenta. Nie bawi 
mnie to, że zamiast ,jhcę" mówi ,,chcem", 
że mówi ,,polytyka" czy ,,ekorwmnill". Nie 
martwi mnie to jak on mówi, lecz co mówi. 

Ostatnio z wyraźną przyjemnością Pan 
Prezydent mówił o zamachu stanu, o stanie 
wyjątkowym, o Iączeniufunkcji prezydenta 
zfunkcjąpremiera. Przypomina mi to nieod
legle czasy, gdy Wojciech Jaruzelski był 
premierem, I sekretarzem PZPR i minist
rem obrony narodowej, być może niewiele 
wówczas brakowało do tego, by ogłosił się 
Prymasem Polski. 
Straszenie zamachem stanu ludzi, których 
przez kilkadziesiąt lat upadlał komunizm 
a póiniej sukcesorzy, ludzie, którzy Wałęsę 
wynieśli do władzy, którzy zaufali obiet
nicom domorosłych polityków - naprawdę 
mnie przeraża. Zdumiały mnie również 
próby (na szczęście porzucone) pominięcia 
przy tworzeniu rządu Unii Demokratycznej 
- partii, która w wolnych wyborach 
zdobyła największą liczbę głosów. W krajach 
cywilizowanych powołanie rządu zleca się 
liderom ugrupowania, które w wyborach 
parlamentarnych uzyskuje przewagę i nie 
ma tu żadnego znaczenia to czy frekwencja 
była duża czy mala. Nie ma również żadnego 
znaczenia wielkość przewagi nad pokonany
mi partiami. Organizacja, która wygrała 
wybory formuje rząd i kropka. Na skutek 
ignorowania wyniku wyborów może po
wstać, a raczej .. pogłębić się, w spole
czeństwie wrażenie, iż udział w wybieraniu 
parlamentujest czystoformalny, bo przecież 
góra tego wyniku i tak nie uwzględni. Byłby 
to, niestety, jeszcze jeden dowód na to, iż 
Polsce aaleko jeszcze do Europy. Z Bel
wederu..,dochodzą również inne niebezpieczne 
i pozbawione politycznej rozwagi głosy, że te 
wybory są właściwie nieważne, bo uczest
niczyło w nich tylko 40 procent. Na Boga! 
Przecież te 40 procent, to kilkanaście mi
lionów ludzi, przecież mówiono im, że ci co 
pójdą do wyborów mają większe prawa do 
współdecydowania o losach państwa niż ci, 
którym 27 października nie chciało się po
dejść do urny. Czy można pozwolić sobie na 
lekceważenie tych kilkunastu milionów? 
A może by tych ludzi gdzieś zamknąć, ba 
głupio głosowali, a może lepiej byłoby po 
prostu rozstrzelać - zróbmy znów w 
Polsce coś co mogloby zadziwić cały świat. 

Czasu jest niewiele, na razie trwa bitwa 
o stolki w rzqdzje. Z tloku przy korycie 
nigdy nic dobrego nie wynika. Toczącym 
boje naJeży przypomnieć, by ograniczyli się 
w czasie, ponieważ niedługo konieczne 
będzie zastąpienie granicznych tablic z napi
sem: Rzeczpospolita Polska - innymi tab
licami, tym razem reklamowymi 
o następującej treści: "Witamy w SzpitaIII 
Psychiiltrycznym im. III RP". 

JANUSZ MŁYNARSKI 
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Obrona przemyskiego Karmelu (5) 
Relacja Stanisława Żółkiewicza - przewodniczącego Społecznego 
Komitetu Obrony Polskiego Kościoła Karmelitów 

ROZMOWY, RADOSC I ROZCZAROWANIE 

Jak już wspomniałem w liście 

wysłanym 22 maja 1991 r. do Ojca 
Św. pisaliśmy, że nie zamierzamy 
rezygnować (mimo szykan) z dal
szej obrony kościoła. Poinformo
waliśmy też, że nadal jesteśmy stra
szeni i szkalowani przez osoby du
chowne i opanowane przez Kościół 
środki masowego przekazu. Pisaliś
my: "NmlCjosz apostolski abp J. 
Kowalczyk ł bp L Tokarczuk po
staDOwiU IlU ZIlilIzczyć calkowlt, 
łzolacj.. ProwłDcjal Karmelit6w. 
o. BealgDlIS WllIIat (. __ ) podejmuje 
kroki do zUkwi,jowllllia klasztoru 
w Przemyślu. Nas maj, wydU&Ć 
z kościoła bcygady IlIItyterrorystycz
ae"_ - Dalej pisaliśmy, że na ty
dzień przed wizytą Jego Świątob
liwości w Przemyślu wierni zamie
rzają podjąć głodówkę w kościele. 
List zakończyliśmy stwierdzeniem, 
że anulowanie umowy wypożycze
nia kościoła Karmelitów Ukraiń
com poprawiłoby nastroje i zaufa
nie wiernych do hierarchii kościel
nej. List ten 'pozostał również bez 
odpowiedzi. 

Do strajku głodowego nie dopuś
ciliśmy, by nie dawać niektórym 
zawziętym hierarchom kościoła sa
tysfakcji z doprowadzenia nas do 
rozpaczy. Atmosfera przygnębienia 
i nerwowości dawała się odczuwać 
coraz bardziej. 

28 maja 1991 r. w siedzibie Poro
zumienia Centrum w Przemyślu 

spotkałem się z wysłannikiem pre
zydenta RP, p. Antonim Bielewi
czem. Ze wstępnych uzgodnień wy
nikało, że w spotkaniu weżmie 

udział kilkuosobowa reprezentacja 
naszego komitetu. Pan Bielewicz 
oświadczył jednak, że może rozma
wiać tylko ze mną j to pod warun
kiem, że nie ujawnię jego nazwiska 
ani jego stanowiska. W rozmowie 
usiłował on straszyć mnie rzekomy
mi reperkusjami międzynarodowy
mi i szkodliwością naszych działań 
dla polityki wschodniej Kościoła. 
Poprosiłem go, by nie uprawiał pro
pagandy, a następnie zwróciłem 

uwagę, że podjął te rozmowy nieco 
za późno. Odpowiedział, że to nie 
od niego zależy, choć przyznał, że 
jest to błąd. 

Wyrażając wątpliwość, czy jest 
on zorientowany, że jesteśmy 

posądzani o wypełnianie zaleceń 

KGB zażartowałem, że może wiele 
stracić, zadając się z agentami tej 
służby. A. Bielewicz odrzucił stano
wczo te pomówienia twierdząc, iż 
żaden rozsądny człowiek nie uwie
rzy w takie bajki. Gdy jednak nie 
przyjąłem żartobliwego nieco skwi
towania moich sugestii, p. Bilewicz 
zapewnił mnie, że sprawdził przez 
odpowiednie służby powiązania ob
rońców kościoła i zaprzeczył kate
gorycznie, aby były jakiekolwiek 
podstawy do stawiania nam takich 
zarzutów. Wyrażał się też pozytyw
nie o naszych patriotycznych pobu
dkach i o moich zasługach dla ruchu 
"Solidarności". 

Przy rozmowie obecny był p. Ma-

rek Kuchciński, przewodniczący 

Zarządu Wojewódzkiego Po~ozu
mienia Centrum. Zaproponowa
łem, abyśmy przeszli do konkret
nych rozmów i zapytałem, co ma 
nam do zaproponowania. Odparł, 
żebyśmy opuścili kościół, czyniąc 

z tego dar Ojcu Świętemu. Zobo
wiązał się też do zapewnienia mi 
udziału w powitaniu Ojca Św. na 
lotnisku w Koszalinie, gdzie złożył
bym na Jego i-ęce odpowiednie pis
mo. Natomiast w uroczystościach 
w przemyskiej katedrze uczestni
czyłby cały nasz komitet. Byłoby to 
dowodem, że nigdy nie sprzeciwiali
śmy się woli papieża, zaś ze strony 
Ojca Św. - wyrazem uznania dla 
naszego kroku >ił kierunku rozłado
wania napięcia społecznego 

w dniach papieskiej pielgrzymki do 
kraju. 

Nie dysponując zgodą komitetu, 
nie mogłem przyjąć tych propozy
cji . Zapewniłem jednak p. Bielewi
cza, że dołożę starań, by przekonać 
członków komitetu o słuszności je
go koncepcji zamanifestowania po 
raz kolejny naszej ufności do papie
skich decyzji. Miało to być dowo
dem, że nigdy nie sprzeciwiałiśmy 
się woli Ojca Św. i przyjmujemy 
z pokorą każdą Jego decyzję w spra
wie kościoła Karmelitów. Żadnych 
zapewnień co do losu kościoła nie 
otrzymałem. Nasze ustalenia miały 
pozostać tajemnicą aż do przyjazdu 
papieża. Zobowiązałem się, że po 
ich zaakceptowaniu przez komitet 
przygotUję odpowiednie pismo do 
Ojca Św. i fuem przekażę je do 
Kancelarii Prezydenta RP. 29 maja 
1991 r. Pan Bielewicz odjechał do 
Warszawy, nie zbliżając się nawet 
do kościoła Karmelitów w o!>awie, 
że mógłby być przez kogoś zauwa
żony. 

Przekonanie członków komitetu 
do przyjętych ustaleń było trudniej
sze niż się spodziewałem, tym bar
dziej, że związany danym słowem 
nie mogłem ujawnić osoby mojego 
rozmówcy. Część członków komite
tu zdesperowanych do ostateczno
ści nie chciała N.dejmować żadnego 
ryzyka. Jedynie inż. Włodzimierz 

Pisz poparł moją sUgestię. Później 
poparli mnie również inni, choć nie 
bez wątpliwości. Doszło do imien
nego głosowania (na piśmie) za 
udzieleniem mi pełnomocnictw do 
podjęcia wiążących ustaleń z tajem
niczym wysłannikiem z Warszawy. 
29 maja wysłałem (faxem) do Kan
celarii Prezydenta pismo następują
cej treści: 

,,Jego Swilłtobliwość 
Ojciec Swięty Jan Paweł II 
Umiłowany Ojcze Swięty! 

Wierz,c w wiellc.lł mlłdrość Waszej 
Swi,tobUwoścl w sprawach Kościoła 
i aajtrudaiejszych sprawach społecz
nych naszej Ojczymy - Społeczny 

Komitet Obrony Polskiego Kościoła 
00. Karmelitów w Przemyślu pragnie 
zloiyt w Ojca ręce losy kościoła 

ł klasztoru 00. Karmelitów w Prze
myślu. PodjęliAmy tę decyzję-w duchu 
wiary i bezgruiczaego oddania 
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autorytetowi Waszej Swilłtobliwiści. 

Wierzymy, że Twoja Ojcze Swięty 
decyzja w sprawie dalszych losów tej 
świlłtyui, zostanie podjęta w duchu 
sprawiedliwości i prawdy. Przyjmie
my tę decyzję z pokorlł i wyrazem 
naszego bezgranicznego zaufllllia do 
najwyższego autorytetu Kościoła 

Katolickiego, jakim jest o!iOba nasze
go Papieia - Polaka. 

Kończymy nasz protest podjęty nie 
przeciwko komukolwiek, lecz 
w obronie polskich, narodowych 
świętości, a także jako przejaw 
głębokiej troski o sprawy Kościola 
Katolick.iego, za który czujemy 
wielkIł odpowiedzialnośt, jako Jego, 
świadomi postanowień soborowych, 
wierni. 

Przyjmij Ojcze Swięty ten nasz 
dar podczas wizyty w naszym pięk
nym, polskim Przemyślu - jako 
dow6d naszego szacunku i głębokiej 
troski o mlłdrość i jedDOść Kościoła 
Katollckiego. 

Powitamy Waszlł Swilłtobliwość 
w Przemyślu jako niekwestionowany 
przez Polaków autorytet Kościoła 

I Wielkiego Syna narodu polskiego. 

Z ufnością, szacunkiem i pokorą 
Społeczny Komitet Obrony Kościoła 
00. Karmelitów w Przemyślu". 

Pismo datowane 2 czerwca (data 
uroczystego wręczenia go w Prze
myślu) wysłane zostało z wyprze
dzeniem, aby Ojciec Św. mógl się 

za~oznać z jego treścią jeszcze przed 
wyjazdem z Rzymu. 

Mimo ustaleń o zachowaniu taje
mnicy p. Bielewicz nie dotrzymał 
słowa i doszło do poinformowania 
PAP o naszych uzgodnieniach. 29 
maja dziennik telewizyjny poinfor
mował o zakończeniu naszego pro
testu. Przybyli 30 maja dziennikarze 
dowiedzieli sią od zgromadzonych 
przed kościołem a niewtajemniczo
nych kobiet, że informacja ta jest 
fałszywa. Spowodowało to ponow
ny przyjazd do Przemyśla p. Biele
wicza. Zarzuciłem mu niedotrzyma
nie tajemnicy. W odpowiedzi p. 
Bielewicz wyjaśnił, że o naszych 
ustaleniach poinformował jedynie 
min. Siwka i rzecznika: prasowego 
prezydenta, p. Drzycimskiego, 
który rzekomo poinformował 

.. przedwcześnie prasę . 

Spisaliśmy wspólne oświadczenie 
potwierdzające wysłanie wcześniej 

listu, które podpisalem ja i p . Anna 
Hayder, rzecznik prasowy naszego 
komitetu oraz p. A. Bielewicz, 
przedstawiciel (już jawny) Kancela
rii Prezydenta RP. Pan Bielewicz 
odważyl się tym razem przyjść do 
klasztoru, do którego wpuszczono 
go bocznym wejściem . 

W obawie przed ewentualnym 
wtargnięciem Ukraińców do Koś
cioła Karmelitów podczas wizyty 
Ojca Św. zażądałem od p . Bielewi
cza spowodowania, aby wo1cół koś
cioła utworzono specjalny sektor 
dla około 500 osób, dla których 
karty wstępu wydawać miał nasz 
komitet. Były z tym poważne kłopo
ty, bo władze kościelne nie wyrażały 
zgody. Przyjąłem pełną odpowie
dzialność za porządek w sektorze, 
a karty wstępu wydrukowaliśmy 

prywatnie. 

Pan Bielewicz wyjechał i nie uda
lo mi się nawiązać z nim kontaktu, 
nawet telefonicznie, gdy się przeko-

Fot. J.M. 

nał o nieodwracalności naszych de
cyzji. Nie wywiązał się też z obiet
nicy umożliwienia czlonkom naSf:e
go komitetu uczestniczenia w uro
czystości w przemyskiej katedrze 
ani oficjalnego wręczenia pisma pa
pieżowi. Ponadto w wywiadzie dla 
"Expressu Wieczornego" (z 26-27 
pażdziernika 1991 r. ) w ramach 
kampanii wyborczej,jako kandydat 
na posła, tak przedstawił swój naj
większy "sukces" zyCJOwy: 
.... . wkrótce potem lokalny konflikt 
przerodził się w sprawę o znaczeniu 
międzynarodowym (. .. ) Uderzenie 
było przygotowane bardzo precyzyj
nie. Wśród demonstrantów było paru 
agentów KGB ... " 

Jest to ohydne pomówienie, za 
które p. Bielewicz odpowie przed 
sądem, jeśli tego publicznie nie od
woła. Po wygaśnięciu konfliktu 
upewniłem się u wysokiego urzędni
ka UOP o bezpodstaMlości za
rzutów łączących nas z KGB. Być 
może, że za taką wlaśnie cenę p. 
Bielewicz został posłem w obecnym 
Sejmie, gdyż wypowiedż jego uka
zała się na dzień przed wyborami. 
W języku sportowym nazywa się to 
"rzutem na taśmę", tylko że przy 
okazji p. Bielewicz wielu z nas ob
rzucił błotem . My z tego błota 

oczyścimy się przed sądem, ale jak 
Porozumienie Centrum oczyści się 
z utrzymywania w swoich szeregach 
takich członków? 

Jak się uwiarygodni Kancelaria 
Prezydenta RP? Czy nie odbije się 
to na autorytecie prezydenta z po
wodu zatrudniania ludzi zdolnych 
do takich pomówień? Należę do 
niepoprawnych obrońców prezyde
nta Wałęsy, ale czuję, że będę miał 
z tym duże kłopoty. 

Zgodnie z przyjętymi ustaleniami 
l czerwca 1991 r. wieczorem opuś
ciliśmy klasztor i 2 czerwca, zgro
madzeni w naszym karmelitańskim 
sektorze, oczekiwaliśmy na przy
jazd Ojca Św. Byłem bardziej przy
gnębiony od innych. Przyjąłem na 
siebie odpowiedzialność za decyzję 
opuszczenia kościoła bez gwarancji 
na pozytywną decyzję papieża. Nie
które kobiety zgromadzone przed 
kościołeni zaczęły nazywać mnie 
zdrajcą i zapowiedziały, że powie
szą mnie na rynku, jeśli papież odda 
kościół Ukraińcom. 

Nie bałem się tych pogróżek, ale 
było mi smutno i wstyd za tych 
ludzi, za ich krańcowe postawy. 
Wstydziłem się też, gdy po przeka
zaniu przez Ojca Św. kościoła gar
nizonowego Ukraińcom, ludzie ci 
rzucali mi się na szyję, dziękując za 
takie pokierowanie sprawą. Nacho
dziły mnie gorzkie refleksje i nie 
moglem się cieszyć ze zwycięstwa, 
tym bardziej, że oddanie tego koś
cioła jest kolejnym gorszącym kro
kiem abpa I. Tokarczuka, nie przy
noszącym nikomu korzyści. 

Kościół Karmelitów został otwa
rty, a msze św. odbywały się trzy 
razy dziennie. Krótka była jednak 
nasza radość. 6 czerwca 1991 r. 
wieczorem abp l. Tokarczuk na
kazał zamknąć kościół i zabrać z oł
tarza Przenajświętszy Sakrament. 
Pan Jezus został eksmitowany z ko
ścioła przez świeżo podniesionego 
do godności arcybiskupiej ordyna
ńusza przemyskiego Ignacego To
karczuka. Tego chyba jeszcze w Po
lsce nie bylo. 

(cdn.) 



l Wiadomości sportowe 

Tym powiedzonkiem, autorstwa Jerzego Putramenta 
można pokrótce scharakteryzować sytuację sportu pol
skiego. Ostatnie lata to okres mizerii, z rzadka tylko 
okraszonej rodzynkami typu. sukcesów maratończyków 
obojga płci. Natomiast brydżyści od ładnych kilku lat 
usadowili się w ścisłej czołówce europejskiej i światowej. 

Ostatnie Mistrzostwa Swiata -- rozgrywane w Jokoha
mie o puchar "Bermuda Bowl": - potwieCdziły ten stan. 
Poza doskonałą postawą polskiej ekipy, echa mistrzostw 
w kraju spotęgował fakt, że po raz pierwszy w historii 
imprez brydżowych, tyle uwagi poświęciły im środki 

masowego przekazu - radio i telewizja. Na bieżąco 
szeroko informowały one o przebiegu walk w Jokohamie. 
Telewizyjne studio mistrzostw świata gromadziło szkole
niowców i ekspertów brydżowych, którzy komentowali 
występy Polaków, omawiali bardziej interesujące roz
dania, prognozowali rozwój wypadków. 

Wicemistrzostwo świata w najbardziej prestiżowej ry
walizacji ma swoją wymowę. Połacy pukali już dwu.krot
nie do fmału ~- - po raz pierwszy w 1981 roku w Port 
Chester (USA), a powtórnie - w Perth (Australia) dwa 
lata temu. Wtedy kończyło się na brązowych medalach. 
W tym roku apetyty były większe. W Perth półfinałowy 
mecz z Brazylia Dolska drużyna grała słabo, a mimo to 
niewiele brakowalo do awansu. Drużyna Brazylii w finale 
odnIosła bezapelacyjne zwycięstwo nad drużyną USA. 
Ten fakt, w połączeniu z pasmem sukcesów par reprezen
tacji w tym s.:zonie, dawał podstawy do optymizmu. 

Przebieg zawodów w Jokohamie zdawał się potwier
dzić oczekiwania. Eliminacje grupowe nasza reprezenta
cja przeszła bez problemu. Zajęła co prawda dopiero 
trzecie miejsce, ale jej awans ani przez chwilę nie był 
zagrożony.Od ćwierćfinałów mistrzostwa rozgrywano 
JUZ systemem pucharowym. Biorąc pod uwagę 

wyrównane siły poszczególnych drużyn, każdy rezultat 
był możliwy. 

Fachowcy wskazywali kilku faworytów - obrońcy 

tytułu, brydżyści Brazylii z aktualnymi mistrzami świata 
par, para Branco - Chagas; mistrzowie Europy, drużyna 
Wielkiej Brytanii, mająca w składzie doskonale ostatnio 
grającą parę Forrester - Robson; dominujący w Ber
muda Bowl w latach osiemdziesiątych Amerykanie; bar
dzo silna drużyna Szwecji, no i wreszcie Polacy. 

Już w ćwiecćfmale spotkały się dwie z tych drużyn 
-- Wielka Brytania i Polska. Nasi brydżyści prowadzili 
od startu do mety i bez problemu awansowali do 
półfmalu. 
Ukarana została buta brydżystów USA, którzy pro
wadząc z dużą przewagą w jednej z grup eliminacY.inych, 
przegrali ostatni mecz, spadając na dalsze miejsce. Miało 
to na celu trafienie w lA fmalu na powszechnie uważaną 
za słabszą drużynę Islandii. Nie doceniani gracze z krainy 
gejzerów nie ulękli się utytułowanych przeciwników 
i wyeliminowali ich z dalszych gier. 

Skład półfmałów był sensacyjny - po raz pierwszy od 
lat nie było w nich dYrużyny z USA. W pólfmale 
"skandynawskim" Islandia sprawiła ogromną niespo
dziankę, nieznacznie pokonując faworyzowaną Szwecję. 

Drugi półfinał: Polska - Brazylia, będący rewanżem 
za półfmał sprzed dwóch lat, był niesłychanie dramatycz
ny. Początkowo znaczną przewagę \!.zyskali Polacy, 
he7Jitośnie punktujący przeciwników. Ale jedna gorsza 
sesja, w połączeniu z niezwykle skuteczną grą mistrzów 
świata par z Genewy, Branco - Chagas, odwróciła losy 
meczu. Brazylijczycy odrobili straty i uzyskali prowadze- . 
nie. Na plus naszej drużynie trzeba zapisać, że nie 
załamała się ipodjęłą walkę .. Rozdanie po rozdaniu nasi 
reprezentanci odrabiali straty, aby na 5 gier przed 
końcem doprowadzić do ideaJnego remisu. 

Ostatnie cztery rozdania to walka o każdą lewą. 

W przedostatnim rozdaniu Brańco ._. Chagas nie doszli 
do końcóv;ki 4 kier, którą bez problemu wylicytowali 
Martens - Szymanowski na drugim stole. Próbowali 
jeszcze odrobić straty, licytując w ostatnim rozdaniu 
meczu szlemika na impasie. Szczęście było po stronie 
Polaków - impas nie udał się i do fmalu awansowała 
reprezentacja Polski. 
Wydawało się, że Polacy są zdecydowanymi faworyta

mi fmalu - ostatnia konfrontacja z Islandią podczas 
mistrzostw Eu.ropy zakończyła się zdecydowanym suk
cesem naszej reprezentacji 22:8. Dla Islandczyków był to 
pierwszy występ w meczu o tak wysoką stawkę, a nasza 
reprezentacja składała się z graczy zaprawionych w walce 
o najwyższe trofea. 
. Jednak po raz kolejny przedmeczowe kalkulacje wzięły 
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w /eb. Nasza drużyna, odprężona po dramatycznym 
półfinale zagrała słabiej i ani przez chwilę nie zagrażała 
Islandczykom. Ostatniego dnia był co prawda moment, 
kiedy przy odrobinie szczęścia Polacy mogli schwycić 
kontaktowe punkty, ałe tym razem los sprzyjał Islandii. 

Po finałowym meczu nasi gracze na pewno mają 
poczucie niedosytu. Ale przypuszczam, że przed roz
poczęciem rozgrywek, srebrne madale wzieliby "w ciem-
no". 

Jak już wspomniałem, był to najlepszy występ naszej 
reprezentacji w drużynowych mistrzostwach świata. 

Przypomnijmy listę sukcesów naszej reprezentacji w im
prezach drużynowych: 
MISTRZOSTWA EUROPY 
1962: Baden-Baden - III miejsce; 
1971: Estoril- II miejsce; 
1973: Ostenda - III miejsce; 
1981: Birmingham - I miejsce; 
1989: Oslo - I miejsce; 
1991: Killamey - III miejsce. 

MISTRZOSTWA SWIATA 
Bermuda Bowl (startują tutaj najlepsze drużyny z mist
rzostw kontynentów) 
1981: Part Chester - lU miejsce; 
1989: Perh - III miejsce; 
1991: Jakohama - II miejsce. 

Rosenblum Cup - MISTRZOSTWA SWIATA TE
AMÓW (startują tutaj reprezentacje wszystkich krajów, 
z czołowych nawet po kilka drużyn) 
1978: Nowy Orlean - l miejsce; 

OLIMPIADY DR UŻYNOWE 
1984: Seattle - I miejsce. 

Poza tym nasze pary i teamy odnosiły niezliczone 
sukcesyw imprezach o mniejszym ciężarze gatunkowym 
na całym świecie. 
Kilka słów o naszych reprezentantach: 
Według zgodnej opinii obserwatorów, najlepszą parą 

mistrzostw byli Krzysztof Marteas i Macek Szymanowski. 
Krzysztof Marteas to postać dobrze znana miesz

kańcom naszego regionu. Wystarczy przypomnieć dru
kowany w "Nowinach" "A1fabet Martensa". Nie tylko 
brydżysta, ale i poważny biznesmen. Kandydat do Sejmu. 
Najbardziej utytułowany z polskich brydżystów - mistrz 
olimpijski, trzykrotny medalista mistrwstw świata, dwu
krotny mistrz Europy. Jego partner, Macek Szymoow
sld, to zawodowy gracz w brydża, mistrz Europy, dwu
krotny medalista mistrzostw świata. 

W eliminacjach doskonale spisywała się para Cezary 
Balicki - Adam Żmudzińsld. 

BaUcJd, uważany za jednego z najlepszych techników 
w naszej drużynie, zaczynał od szachów, osiągając znacz
ne sukcesy. Jednak po przerzuceniu się na brydża i roz
poczęciu gry z aktualnym partnerem osiągnęli bez
przykładne pasmo su.kcesów. Ich uwieńczeniem był 

brązowy medal ubiegłorocznych mistrzostw świata para
mi. Para ta gra systemem "silny pas" sprawiającym 
niesłychane trudności przeciwnikom. 

Trzecia para reprezentacji to Piotr GaWl)'Ś I Krzysztof 
Losocki. 
Gawryś uważany jest za jednego z najbardziej błyskot

liwych graczy świata. Po zwycięskiej dla Polaków olim
piadzie w Seattle, uzyskał przydomek ,,Diabolik", który 
najlepiej charakteryzuje jego styl gry. Listajego sukcesów 
jest bardzo długa. Jako jedyny z tej pary Polak zwyciężył 
w najbardziej prestiżowym nowojorskim turnieju" Ca
vendish Club InvitationaJ pwrs". Krzysztor Lasock.i jest 
powszechnie uważany za najlepszego gracza ,,kółkowe
go" w Polsce. 
Być może przemyscy brydżyści pamiętają aktualnych 

reprezentantów. W czasach świetności sekcji brydżowej 
"Polnej" gościliśmy niejednokrotnie w naszym mieście 
całą krajową cwłówkę. 

Balcki -- Żmudziński zwyciężył w Tu.rnieju Mistrzów 
rozgrywanym z okazji 65-lecia zakładów ,,Mera - Po
Ina". W imprezie tej brał też udział Krzysztof Martens. 
Ten ostatni, rzeszowianin, wielokrotnie przyjeżdżał do 
Przemyśla, także na imprezy niższej rangi, jak np. dorocz
ny Turniej o Puchar Prezydenta PrZemyśla. Dwukrotnym 
zwycięzcą tego turnieju był Krzysztof Lasoci.i. Podczas 
rozgrywek ligowych grał u nas Piotr Gawryś. Ach, łezka 
się w oku kręci. 

MAREK WÓJCICKI 

CZY DOŁĄCZY DO WYCZAWSKIEGO I PILISZKI? 

TROJNIARZ JEDZIE PO "ZŁOTO'" 
Jako pierwszy spośród przemys

Idcb 8ztuagist6w aa aajwytszy sto
pieA podium Młodzieżowycb Mist
rzostw PolskJ "wdrap'; się" Mario 
WycZ8"sId. Bylo to kilka lat temu. 
W jego aad poszedł Krzysztof Pilisz
ko, zdobywaj,c te.a Iicz,cy się laur 
dwuk~taie - " 1988 I 1989 roku. 
Rok temu ,,zlota" dotycbc:zas ,,ma
cba" zamiealla się w "srebrall". Jed
aocześaie z K. Piliszkll wicemistno
wski tytuł MMP, kt6re rozegraao 
w Gdailsku, zdobył tilie debia
tuillcy " tej imprezie Staaislaw Troj
aIarz, kt6ry zaledwie o 2,5 kg byl 
gorszy od zwycięzcy. Przypomaijmy, 
iż w 1989 r. zostal oa mistrzem kraju 
do lat 20, a wcześniej był złotym 
medalist, 0g6lnopolskiejSparta
kiady Młodzieży. 

Za kilka dni (23-24 bm.) S. 

Trojaiuz, jako jedyway przedstawi
elel przemyskiego Polbat., stanie 
przed poważ... SllUlS' poprawienia 
swego medalowego dorobku. W tym 
termiaie bowiem DA pomostacb w Ta
mowskkb Górach rozegruaezo
stu, kolejae MłocIzewwe Mistnos
twa PolskJ " pocIDOSZeaiu cięłar6w 
do l3 lat. Wycbowuaek Boleslawa 
EkJeńa jest aajpo"uaiejszym ba
dydateal do ,,zlota" I tylko jakaś 
powama koatuzja lub wyj,tkowa 
aledyspozycja mag, pozbawić go te
go trofeum, o którym muzy. Warto 
zazaaczyć, li w przypadku ")'WaI
cuaia pierwszego mlejsca " tej im
prezie S. Trojaian uzyska klasę mis
trzowsq, upowuaiajllą go do 
otrzymaaia podwyiszonego stypea
dium sportowego. 
Życzymy powodzeaJa! 

(w.b.) 

ZAGRAJĄ DALEJ 
w rozegranym ostatnio II wojewódzkim twuleja k1.uyfikacyjaym kadetó" I JuaioI'ÓW 

" tenisie'ltołowym, który odbył się " przemysklm Zapole Szkół Budo"lanych, najwlęc:rJ 
czołowych lokat wywalczy U przedstawiciele MKS MDK Przemyśl. Dwa' ple.-wsu miejsca 
zdobyU także repreuntancl miejscowego Nwtu_ Ogółem" imprezie uczestniczyło 60 
mIodych plogpoDglstów I plogpongistek ze "lpOmaianydt k1ubó" oraz z Orła Pru"onk 
I Startu Jaro"'". Zdobywcy dwóch plennzyd! pozycji " poaczeg6luycb kategoriach 
a_".o do IItrefowego bInIIe./ll, który lJ-14 .... prząrowad:zoay ZOItaDIe " WG

jew6dztwłe 1I01ftlIIłIkddm. 
A oto _lepili: kadetk.l - 1. Anna JędnIch (Nwt), 1. Marta CJzraIecka, 3. R..u 

AlItosIak (oble MKS MDK); lwIed - 1. Manili WanlftIl (N..t), 1. AIIIInej Sa ...... 
(MKS MDK), 3. Robert PIeaI.ak (0rzeI); juuIorłd - 1. 8erDadeta Domaradzka, 1. 
Boieaa PędzIDsb, 3. Edyta Orzech; jłmłorzy -1. ZblpIew Jarema, 1. PIotr Blechar
czyk, 3. A. Sawuła ("ayacy MKS MDK). 

(W.) 

Orzeł piłką stoi ! 
Udaną jesień mają za sobą piłkarze przeworskiego Orła. Seniorzy prowa

dzeni przez Jana Bieniasza zdecydowanie sięgnęli po mistrzostwo klasy 
wojewódzkiej, a występujący na tym samym szczeblu futbolowej "hierarchii" 
juniorzy, trenowani przez Tadeusza Majbę, wręcz zdeklasowali swoich 
przeciwników. Obie drużyny, pod warunkiem równie udanej wiosny, mają 
spore szanse na występy w klasie regionalnej o ile, rzecz.jasna, klub z 46-letnią 
tradycją będzie miał ku temu odpowiednie warunki fmansowe. Jak pa
miętamy, właśnie brak środków skłonił w ub. roku przeworszczan do 
likwidacji (może tylko zawieszenia?) wielce zasłużonej sekcji piłki ręcznej 
mężczyzn. Aktualnie, honoru miejscowego sportu bronią wraz 
z piłkarzami - tenisiści stołowi, występujący w III lidze. 

(bL) 

Z UKOSA 

KTO ZA WINIŁ? 
Ponad lO-osobowa kadra koszy

karek MKS Lubaczów, mimo przy
gotowań do trwających już rozgry
wek,pozostała na-... lodzie, co w pra
ktyce oznacza zupełny ich braJe na 
boiskach międzywojewódzkiej ligi. 
Dotyczy to zarówno seniorek, junio
rek, jak' i kadetek. Dlaczego? 

Otóż, borykający się z poważnymi 
kłopotami finansowymi lubaczowslci 
Międzyszkolny Klub Sportowy, 
próbujący ratować pustą kasę m.in. 
wpływami z młodzieżowych dysoko
tek, nie zapłacił tzw. startowego 
w KraJeowskim Okręgowym 

Związku Koszykówki, który prowa: 
dzi rozgrywki na terenie calego ma1c
roregionu Ma/opolska. Ponieważ 

podobna sytuacja powtórzyła się już 
w poprzednim sezonie, tym razem 
pobłażania nie było. To są fakty 
z jednej strony. 

Natomiast z drugiej wiadomo, ii 
długoletni opie/cun MKS-owslcich ze
społów, niestrudzony propagator Ico
szyków1ci w Lubaczowie, nauczycieł 
wychowania fIZYcznego i trener w je
dnej osobie Leszelc Gorczyca, szu-

POGRANICZE 

kając f/JIansowych oszczędności za
proponował przemysIcim arbitrom 
Sfdziowanie spotkań bezpłatnie, 
a jeśli ci nie wyrażą zgody, to żeby 
zezwolili prowadzić je miejscowym 
Icolegom po fachu. Na to jednaJc .. nie 
poszedł'· Wydział SędziowsIci Prze
myskiego Okręgowego Związlcu Ko
szykówlci, który dolconuje obsady 
mistrzows1cic.h spotkań na terenie na
szego województwa, uzarad1liając 
swojq decyzję braJciem odpowiednich 
lcwalif'lIcacji lubaczowslcich ,,roz
jemców··, a talcże - dostatecznego 
doświadczenia boiskowego. W takiej 
sytuacji MKS Lubaczów, który 
zgłosił do rozgrywelc wszystkie trzy 
zespoły na jednej liście, został zmu
szony (nie1ctórzy twierdzą, ii zmu
szono go) do wycofania ich z mist
rzostw. M oże zbyt pochopnie, bo jeśli 
tego klubu nie stać na utrzymanie 
trzech drużynjednoczdnie, to z pew
nością uda/oby się zgłosić do roz
grywek chociaż jedną. Teraz luba
czowslcim Icoszylcarlcom pozostał tyl
ko trening. A.le co 011 wart bez spraw
dunia się w ligowych rozgryw/cach? 

STOP. 

19 LISTOPADA 1991 r. 



Ze względów technicznych (przyśpieszeńie druku przed Świętem 
Niepodległości) nie mogliśmy w poprzednim numerze zrelac
JODować bieżących wydarzeń sportowych, dlatego dzisiejszy 
"blok" zawiera informacje z okresu 9-18 bm. 

PIŁKA RĘCZNA 

IUGA 

fu - Zagłębie Lubin 15:24 (6:11). Najsłabszy występ jarosławianek w rozgrywkacb, 
które od rywalek dzieliła różnica klasy. Bramki: Zarzycka 7, Siczkowa 3, Kędzior i Maluty 
po 2 oraz Bury l. 

Piotrccma - JKS 36:16 (15:5). Nasz zespól ani p~z moment nie zagroził poważnie 
vicelIderowi, który bezlitośnie obnażył jego wszystkie, niestety nazbyt duże, braki. Bramki: 
Kńworuczko 6, Siczkowa 4, Zarzycka i Kędzior po 3. Po 9 meczacb JKS zajmuje ostatnią 
ósmą 10katQ w tabeli Z dorobkiem 3 pkt. 

DUGA 
Czuwaj -Gómik.ll'b~ 23:24 (14:14). Po raz drugi "siódemka" z Libiąża zabrała punkty 

przemyślanom, którzy wyszli na parkiet zbyt pewni siebie licząc na łatwe zwycięstwo. 
Brmnki: Sura i Halicz po 6, Kołacz 3, Trzcinka 2 Gądek 2, Aftański 2, Sokołow i Batko po l. 
EImot Swidnlca - emwaj 25:27 (9:14) Tym razem niespodzianki nie było, gdyż "kolejarze" 
od początku nadawali ton grze i kontrolowali jej przebieg dziQki "gorzkiej lekcji" sprzed 
tygodnia. BrIJllk.l: Sokolow 9, Sura 5, Aftański 4, Szczukin 4, Halicz 4, Trzcinka I. 
Po 9 kolejce prowadzi Czuwaj -14 pkt. przed Gwardią Opole -12 i Górnikiem Libiąż 
- 10 pkt. 

KOSZYKÓWKA 
KLASA ,,M" 

POLONIA - W18ła fi Kraków 111:33 (61:20). Kolejna "setka" w wykonailiu eks 
II-ligowców i udany debiut pozyskanego ze Stroitiela Cbarków Boridarenki. Punkty: 
Machała 23, Bondarenko 20, Makarewicz 19, Gorzelnik 14, Denik.i Wronowsld po 8, 
PQka1ski 7, Machunik 6, Oleszek 4, Kucab 2. 

Kolejnym "sygnałem" o dobrej formie polonistów był ich towarzyski mecz i wiceliderem 
ekstraklasy Stalą Stalowa-Wola, grającą jedynie bez kontu~owanego Prawicy. 
Wygrała Polonia 75:63, sprawiając dużą radość kilkusetosobowej widowni, a punkty 
zdobyli: Denik lO, Bondarenko 9, Pękalski 8, Makarewicz 6, Oleszek 6, Kucab 4 i Gorzelnik 
3. 

JllDiorzy: MKS ZNICZ JAROSLAW - Wisła Kraków 79:75 (najwięcej punktów 
zdobyli: Kubicki 24, Skupniewicz 19 oraz Majcber i Sieczka po 13). 

Kadeci: POLONIA - MOS Rzeszów 127:17 

PIłKA NOŻNA 
mUGA 

CZUWAJ - Stal Sanok 0:1. Slaba gra "kolejarzy", szczególnie linii środkowej, ulatwiła 
zadanie gościom, którzy byli w tym dniu do "ogrania". 

JKS - Karpaty Krosoo 1:1 (Karpio). Krośnianie mogą mówić o sporym szczęściu, które 
pozwoliło im wywieźć punkt zamiast "bagażu" 3-4 bramek (2 ok~e =arnował Sękiewicz, 
raz nie popisał się Karpin, ai arbiter "nie zauważył" kwalifikującego się na rzut karny faulu 
na Maliku). 

17 bm. nasze zespoły grały na wyjazdach, doznając wysokich porażek. Czuwaj przegrał 
0:3 z Glinikiem Gorlice a JKS aż 0:4 z liderem rozgrywek Unią Tarnów. Na póbnetku 
prowadzi Unia Z 24 pkt., przed Zelmerem - 22 i Karpatami - 20 pkt. Czuwaj z dorobkiem 16 
pkL (br. 15-17) zajmuje ó!me, a JKS majllC 13 pkL (br. 17-20) - jedenaste miejsce 
STRZELCY: Sękiewicz i Karpin po 6, Pstrąg i Sakowski po 5, Mikulec - 4, Halbina 
- 2 oraz Strawa, Pruchnicki, Malik i Nosek po I. 

KLASA,,R" 
POLONIA - BUDOWLANI-2;O (Doryczko, Paszek). Mecz przeciętny, zwyci~stwo 

polonistów mogło być wyższe. 
DYNOVIA - Unia N. Sanyna 0:0. Bardzo szczęśliwy remis dynowian będący zasługą 

fantastycznie broniącego Trawki, który wyszedł obronną ręką z 5-6 bemadziejnych sytuacji. 
SPOMASZ - BrzozoYia 3:0 (E. Słysz 3). Typowy mecz do jednej bramki, w którym 

wynik mógłby być znacznie wyższy. 
LechIa S~ - MOTOR 1:2 (Turczyk2). Grający z kontry "motorowcy" wykorzys

tali błędy gospodarzy. 
Mistrzem jesieni została Dynovia - 27 pkt. przed Pogonią Lei.ajsk - 27, Stalą Łańcut 

i Spomaszem - po 23 oraz Unią - 22 pkt. Motor z 18 pkt. zajął ósme, Polonia (17 pkt.) 
- dziesiąte, a Budowlani (IO pkt.) - piętnaste miejsce. 

Strzelcy: Pinda - 18, E. Słysz i WQgrzyn po 9, Buczkowski - 6, Pawliszak - 5 oraz 
Banaś, Romaniuk i D. Jarach po 4 bramki. 

KLASA "W" 
Polonia II - SwiętoaIowal:O (prachowski), Lęk - Szówsko 4:2 (Gilarski 2, Z. Sota, M. 

Sebastianka - Broda, Niemiec), Plast - Roztocze 3:1 (Korecki, Ochab, Lorenc dla P.), 
Gnlewc:zyn.a - ŻorawlaDk.a 1:1 (Zieliński - Sokół), Gać - eewkó... l:l (Stańko 
- Polucha), Pogoó - Łnkowiec 3:2 (Krasnogucki 2 i T. Majdan dla P.), Orzeł - Laszki 6:1 
(Solom a 2, Drzystek 2, Palczyński i Słoma dla O.), CzarnI-Stoboo 2:1. Liderem rozgrywek 
na półmetku jest Orze! Przeworsk - 25 pkt., który wyprzedza Pogoń Lubaczów i Piasta 
Tuczempy - po 19, LZS Łukawiec i Czerwonych Cewków - po 17 oraz Żurawiank~ 
i Huragan Gniewczyna - po 16 pkt. 

STRZELCY (klasyfikacja niepeloa): Pałczyński i Jędrzejec - po lO, Sołoma, Weselak 
i Stańko - po 8, Korecki, Krzyszkowski, Dmitrzyk, Z. Jabłoński i Polucha - po 7 oraz 
Lorenc, T, Majdan, Sokół, Sabor i A. Dobrowolski - po 6 goli. 

Mecze towarzy1lde (17 bm.): Orzeł - Polonia I 4:5, Gać - Stal Rzeszów 2:5, Gniewczyna 
- Spomasz 1:5. 

HALOWE EMOCJE 

Rosnące emocje i... widownia (17 bm. ok. 200 kibiców!) towarzyszą przemyskiej halowej 
lidze "szóstek" piłkarskich, grających o puchar dyrektora POSiR. Rozegrano już 4 kolejki 
(następna w sobotę 23 bm.), po którycb bez straty punktu prowadzą "Łączność" 
I i "Eskulap"; po 6 punktów mają zespoły ZNP, ,,Holu", Policji i ,,Handlu", a po 
5 - "Zamku" Krasiczyn, "Publikatora" I i WKTS. Oto komplet wyników. 

D kolejka (10 bm.): ,,Handel"-,,Polna" I 1:1, WKTS-OfL2:1",Łączność" I -Straż 
Granicma 2:1, ZNP - Zakłady MiQsne 2:1, "Eskulap" - "Łączność" li 4:2, Poczta 
- "Start" 3:0, Policja - ,,Publikator" li 2:2, "Zamek" - "Telkom" 1:3, "Fiskus" 
- ,,Hol" 0:5, ,,Publikator" I - "Żr6dło" 3:0, "Polna" li - JW 4145 Krówniki 0:1. 

m kolejb (II bm.): ,,Publikator" I - JW 41452:2, "Handel" - ,,Polna" II 1:1, 
"Eskulap" - ,,Publikator" JI 1:0, OfL - ,,Polna" I r:l, Straż Granicma - WKTS 5:1, 
Zakłady Mi~ssne - "Łączność" I I :3, ,,Łączność" II - ZNP 2:1, "Publikator" II - Poczta 
2:1, "Telkom " - Policja 0:3, "Start" - "Eskulap" 0:3, ,,Hol" - "Zamek" 2:2, "Fiskus" 
- "źródlo" 1:0. 

IV kolejkA (17 bm.): "Połna" 1- WKTS 0:3, ,,Handel" - JW 4145 2:1, "Źródło" 
- ,,Polna" II I :2, ,,Hol" - ,,Publikator" I 2:0, "Telkom" - "Fiskus" 0:2, ,,Publikator" II 
- "Zamek" 0:3, "Start" - Policja 0:2, ,,!.ącmość" II - Poczta 1:0, Zakłady Mięsne 
- "Eskulap" 1:2, ZNP - Straż Granicma 3:0, OTL - "Łącmość" I 1:4. (bz.) 
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W 73 rocznicę odzyskania niepodległości 
Niezbyt wiele /lag o narodowych barwach pojawilo się 

w rocmicowym dniu odzyskania przez Polskę niepod

ległości. Należałoby fakt ten potraktować jako objaw 

zobojętnienia i zniechęcenia wśród ludzi czy też normal

nienia? Chyba jednak normalnienia. Wszak zdać trzeba 

sobie sprawę, że czasy obowiązkowej, administracyjnie 

nakazywanej, flagowej scenografii w dniu takich świąt jak 

na przykład I Maja, mamy już, na szczęście za sobą. Dziś 

nikt nikogo nie przymusza, by swoją prywatną posesję, 

w określonym dniu, dekorował narodowymi lub "inter

nacjonalistycznymi" barwami. 

. Mój, zmarły przed kilkunastu laty. ojciec trzymał na 

strychu dwie jlagi: biało-czerwoną i czerwoną - wspomi

na jedna z mieszkanek Przemyśla (pragnąca, niestety, 

zachować anonimowość). - Jako właściciel kamienicy, 

z której zresztą po wojnie nie czerpał żadnych korzy.fci, był 

zobowiązany do wywieszania jlag w dniach oficjalnie 
obowiązujących świąt. Kiedy stosownajlaga nie wisiała na 

czas, interweniował dziełnicowy. Szkoda, że ojciec nie dożył 

obecnych czasów. Na pewno z wielką satysfakcją dekoro

wałby swoją kamienicę 11 listopada w dniu odzyskania 

nieiJOdległości ... 
73 rocmicę odzyskania niepodległości obchdzono uro

czyście w województwie przemyskim. Przy każdej niemal 

okazji podkreślano przełomowy, historycmy charakter 

tegorocmego święta. Uroczystości II listopada odbywaly 

się bowiem już po wolnych wyborach parlamentarnych, 

a więc już w wolnej, suwerennej Polsce. Wolnej, nieza

leżnie od tego, który dzień umają historycy za oficjalną 

inaugurację III Rzeczypospolitej. 

Wśród rocznicowych imprez nie zabrakło sesji nauko

wych, okolicznościowych wystaw, akademii, koncertów. 

Na mogilach Orląt Przemyskich zapalono znicze, złożono 

kwiaty i zaciągnięto warty honorowe, natomiast przed 

rekonstruowanym pomnikiem Orląt na Zasanju odbył się 

apel poległych. Patriotyczna uroczystość odbyła się 

również na Cmentarzu Wojennym przy grobie Niemane

go Żołnierza. W programie przemyskich obchodów nie 

zabrakło uroczystej mszy św., odprawionej w bazylice 

katedralnej. Ponadto odsłonięto i poświęcono tablicę na 

placu Niepodległości, na którym w przeszłości ma stanąć 

pomnik Żołnierza Polskiego . 

Ważnym elementem obchodów była okolicmościowa 

sesja Rady Miejskiej w Przemyślu. Wśród zaproszonych 

gości znależli się zarówno kombatanci (40 osób udekoro

wano medalami "Za udział w wojnie obronnej 1939" oraz 

Krzyżami Czynu Bojowego Polskich Sil Zbrojnych na 

Zachodzie)jak i spora grupa duchownych, w tym również 

i obrządku bizantyjsko-ukrainskiego. Na sesję przybyli 

ludzie nieraz o dość zróżnicowanych poglądach na his· 

torię i narodowe dziedzictwo. l wierzyć trzeba, 7-C takie 

właśnie uroczyste chwiłe są dobrą okazją i skutecmą 

inspiracją do szukania tego co łączy, a nie antagonizuje. 

Znajomość, od niedawna oficjalnie odkłamywanej, 

historii jest, zwłaszcza wśród młodzieży, raczej niezbyt. 

imponująca. Natomiast niechęć do wszelkiego typu "ofi

cjałek" dość powszechna. Miejmy jednak nadzieję, że 

Święto Niepodległości, które powróciło do narodowego 

kalendarza, będzie świętem żywym, refleksyjnym, natu

ralnym, pozbawionym oficjalnej sztampy. 

(zs) 

ŚWIETNY KONCERT Z ... "NIEWYPAŁEM" 
10 listopada, w przeddzień rocznicy odzyskania 

niepodleglości, Centrum Kulturalne w Przemyślu 

- korzystając z pomocy Krajowego Biura Koncer
towego - zorganizowalo recitalfortepianowy Mari; 
Koreckiej-Soszkowskiej. Pianistka od wielu lat pro
wadzi bardzo aktywną dzialalność koncertową 
w kraju i poza jego granicanmi; sporo nagrywa dla 
radia, ma w swoim dorobku również nagrania 

. płytowe. 
Bardzo starannie dobrany program ...,.. Paderew

ski, Chopin. Szymanowski - znalazł w Koreckiej 
świetną interpretatorkę. Artystka grała swobodnie, 
z dużym wyczuciem stylu, niemal bezbłędnie. Za
skoczyła przy tym niekonwencjonalnymi rozwiqza
niami agogicznymi np. w Scherzu b-moll Chopina, 
odkryla wiele przepięknych, a malo znanych, frag
mentów w "Wariacjach na temat wlasny" Paderews-

kiego. Przede wszystkim jednak znakomicie oddala 
specyficzny nastrój i klimat kreowanej muzyki, 
uchwycila jejiak trudną do bliższego okre.Henia 
p o l s koś ć. 

Piękny w warstwie artystycznej koncert okazal się 
koszmarnym niewypałem organizacyjnym. W dużej 
sali widowiskowej Centrum Kulturalnego zasiadło, 
wliczając w tę liczbę organizatorów i osoby towa
rzyszące pianistce. okolo 10 osób. Skandal! Z taką 
bezmyślnością, beztroską i niesolidnością, z brakiem 
kultury oraz poszanowania czyjejś (a i własnej) 

. pracy, czy wreszcie z nieposzanowaniem podstawo
wych norm współżycia między ludźmi - dawno się 
nie spotkałem. Chociaż nic to już nie zmieni, 
chcialoby się usłyszeć od organizatorów kilka zdań 
wyjaśnienia. 

JERZY ZAJĄCZKO WSK! 

graniczem" 
O teatru 

Zdaniem 
proboszcza 

Zgodnie z wcześniejszą zapowiedzią -.zarezerwowaliśmy 
dla naszych czytelników czterdzieści biletów a' 15 tys. zł na 
spektakl W piątek, 22 listopada, o godzinie 18. Zainteresowa
nych prosimy o kontakt z redakcją. W zależności od ilości 

zgłoszeń, postaramy się zorganizować transport do Rzeszowa 
i z powrotem - to tylko 80 km w jedną stronę. 

. Oczywiście, że pierwszy numer naszego 
"Zycia" ukazał się 8 listopada 1967 roku. 

Nie zapomnieliśmy o tym - jak sądzą wierni 
Czytelnicy, którzy przenieśli swoje sympatie na 
"Pogranicze", redagowane przez starą ekipę dzien
nikarską· Dziękujemy za życzenia przetrwania 
ciężkich czasów i odwzajemniamy je. 

Po ukazaniu się listu pl. "Wprost 
nie do wiary!" G,Pogranicze z 5 XI), 
zadzwonił do redakcji proboszcz 
parafii na Kazanowie w Przemyślu 
informując, Ż~ nie żądał od szkoły 

30 mIn zł za udostępnienie jej 
w ubiegłym roku szkolnym salek 

katechetycznych. Prosił też o ujaw
nienie personaliów autora listu i do

dał, że jeśli tego nie uczynimy, to 
poda redakcję do sądu. 

AutoralisIu nie możemy ujawnić, 
bowiem zastrzegł sobie nazwisko do 
naszej wiadomości (miał zresztą ta

kieprawo). Natomiast z zebranych 
przez nas informacji wynika, że fak· 
tyemie, parafia o f i c j a I n i e nie 
wystąpiła d o szkoły o zapłatę wspo

mnianej sumy. Zapewne więc za 
bardzo zawierzyliśmy autorowi lis

tu, chociaż z drugiej strony nie był 
to jedyny sygnał w tej sprawie, 
który dotarł do redakcji. 

Jeśli wszak ksiądz proboszcz czu
je się urażony, to wyrażamy ubole
wanie. Sądzimy też, że ostatecznie 

zosta.ła wyjaśniona sprawa pogło

sek krążących na temat żądań para
fJi wobec szkoły. 
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TELEWIZJA. TARGOWISKA. OGŁOSZENIA EKSPRESOWE 

WTOREK 
19 LISTOPADA 

PROGRAM I 

8.00 Wiadomości poranne 
8'10 Poranny magaj:y1) rozmaitości 
9. O Domowe pr7t:dśzkole 
9.35 Gotowaruc na ekranie 

l 0.00 ,,~K..'''.- serial TP 
11.50 madomości 
12.00 Telewi~a Edukacyjua 
12.20 Agros.zi:ola 
12.30 "Dzień, w kt6l)'Il) zmienił si~ 

wmcbśWiat" - film dok.prod. 
ILlIg 

13.20 Fizyka 
1350 Chemia 
14.25 "Swiadkowie p=lości" .. - serial 

dok. prod. CReh. 
14.40 ~ooy kapitana Remo 
14.,5 Sczaiil 
15.15 "Swiat chemii" (8) serial dok. 

mod. USA 
J 5.45 Klub Midi 
16.00 Studio 7 proponlJje 
16.15 TIIc-Tak 
17 .05 k~1c angielski dla dzieci (31) 
17.15 Teleexpress 
17.35 Proj!r1lJl puhlicystyczny 
18.20 W Sejmie: i Senacie 
18 .. 35 "Kr~'ik ~ugs pn:cdstawi a" 

- cr.mll ~m. proo. USA 
I 9.00 lVY:wi lIC tygod OJ a 
19.15 DObranoc 
19.30 Wiadomości 
20.10 ,,Największe wy:lar7.enia XX wie-

~u" -1ilm dok. p rod. franc. 
21.05 ABC ekonomii 
21.10 U 9ty o gosp04arce 
21.40 Leuy.knn pplskiej muzyki rozryw-

kowC] - S" 
22.15 Gicłdapri{cy, giełda 57,8US 
22.45 Wh.domo8cł Wlecz.orne 
23.10 BBC 

PROGRAMU 

7.30 Panorama 
8.10 "Denver - ostatni dinozaur" 

- serial &nim. fraDc.-ameryk . 
8.35 Telewi~a bimes 
9.00 ,\POKOLENIA" - !k.'tial prod. 

uSA 
10.00 CNN 
10.1 O J~k: francuski 
16.30 Panorama 
16.40 ,,POKOLENIA" serial 

. rod. U SA 
17.05 ~rze2lad kropilc filmo~cb 
17.35 ~ODWSPOL.NYM DA-

EM" - serial prod. franc. 
l 8.00 ro~ lokalny 
18.30 Ciel)ie, Boga, wYsławiam'y ... 
18.55 "Sztuka śWiata z.acbodmego" (8) 

.. - sęrial dok. PI:od. ang. 
19.30 ł~zy'k angielski (8) 
20.00 Kulisy 
20.30 Mistrzowie współczesnego kina 
21.00 Panorama 
21.20 Sport 
21. 30 KepQrtai 
22.00 DADAH -- ZNACZY-

SM'iERC" _.- serial prod. ame
rrk.-austriaJijskiej 

22.45 Non stop kolor 
23.30 X Międzynarodowy Konkurs 

Skr~wy im. Hcoryka Wienia
wskiego 

24.00 Panorama 

ŚRODA 
20 LISTOPADA 

PROGRAM I 

8.00 Wiadomości poranne 
8.10 Poranny mag~ rozmaitości 
9.10 Domowe przedmole 
9.35 Oie~jI. pracjj .~elda szans 

10.00 (lDJNASTlA' -- serial prod. 

1 1.50 ~adQll)ości 
12.00 TelewiZJa Edukacyjna 

CENY NA PRZEMYSKICH 
CIUCHACH NA STADIONIE 
,,POLONII" (16 i 17 XI br.) 

Kożuch dziewczęcy z kapiszo
nem - 800 tys.; kurt)ca damska 
z lisa -- 2 mln 600 tys.; rajtuzy 
d'aewczęce wl!łniane - 10 tys.; ze
staw mydełek toaletowych (3 szt.) 
- 5 tys.; żar6wki "świecowe" 
(8 szt.) .-:... 6 tys. zł.; miotła ryżowa ' 
-10 tys.; butelka wódki radzieckiej 
- 25 do 30 tys.; papierosy ,,Kos-
mos" - 1,5 tys.; bieżnik na ławę 

8 

12.15 Teatr Telewizji: "Dziady" - cz. 
I i 11 

15.30 U niwer~ytet Nauc;zyciel,ki 
16.00 Studio 7proponuJe 
16.15 Kino nastolatkowo "WYCHO-

WAWCA" - gerialprod. USA 
16.40 Program dla młodych widzów 
17.15 Teleexpress 
17.35 Kinomania 
17.55 Klinika mrowcgp człowieka 
18.15 Swiat w oc-ach-Lema 
lB.30 Encyklopedią II wojny światowej 
18.55 Program Redakcji Rolnej 
19.15 Dooranoc 
20.15 Wiadomości 
20.10 .'1DYNASTIA"- serial prod. 

uSA 
21.10 ABC ekonom.ii 
2l.l5 Pubłi~styka kulturalna 
22.00 Inne kino 
23.00 Wiadomości wieczorne 
23.25 BBC 

PROGRAMU 

7.30 Panorama 
8.10 "Ulisses 31" - seria! anim. prod. 

Iranc. 
8.35 Telewizja limes 
9.00 . .POKOLENIA" - serial prod. 

USA 
10.00 CNN 
10.1 O !ęzyk niemiecki 
16.30 Panorama 
16.40 . .POKOLENIA" !lerial prod. 

USA 
17.00 Losowanie Tot"-Lotk~. 
17.05 Ekostres 
17.35 ,,ALLO, ALLO" - serial prod. 

18.00 ~~Ź&r:am lokalny 
18.30 "Nauona! Gcographic" . serial 

ook. prod. USA 
19 30 !~zyk angielski (38) 
20.00 Va.;temecum leatromaua 
21 .00 Panonllna 
21.20 Sport 
21.35 "TO CHOLERNE zYCIE" 

- film fab. prod. węg. 
23.35 Telewizja nocą 
24.00 Panorama 

C ' CZWARTEK J 
21 LlSTOP ADA 

PROGRAM I 

8.00 Wiadomości 
8.10 Por ... nny mag~ rozmaitości 
9.10 Domowe przedszkole 
9.35 Pqyjemne z Do~ecmym 

10.00 'r'.~~LER i MUELLER "- serial 
~J:U. PJ9<I . USA 

10.50 Po szdćdzieaiątce 
11.50 Wiadomości 
12.00 Telewizja Edukacyjna 
12.3.0 Medycyna faszysto~ka 
13.15 "Motvle profesora Razowskiego" 

- film dok. J6zefa Łukowskiego 
14.00 ~Mieszkamy w Polsce 
14.30 Lwie~ta śWiata 
15.00 My, dorośli 
15.30 Przez lady i mona 
16.00 Studio 7 proponuje 
16.15 Kwant" 
17.15 'teleexpress 
1'7.35 Telemuz.ak 
18.05 Labof'lltorium 
1825 Podr6że do Polski 
18.45 Magazyn katoticki 
19.15 Do5ranoc 
19.30 Wiadomości 
2O.10,~ILLERiMUELLER·" . serial 

. prod. a9i. 
2l.l0 A C ekonomiI 
21.15 Program publicystycmy 
21.35 r.egaz 
22.05 Zderzenia 
23.05 Wiadomości wieczorne 
23.25 I~FlIIl')ily album:' -. amerykański 

lCUrs J~zyka angrelskiego 
23.50 BBC 

PROGRAM U 

7.30 Panorama 
8.10 "Lebski Harry" - serial anim. 

Q.rod . franc. - ameryk. 
8.35 Telewizja limes 
9.00 . .POKOLENIA" - serial prod. 

USA 
10.00 CNN 
IO.10 Język ang.ielski (8) 
16.30 PanoJllma 
16.40 . .POKOLENIA" - serial prod. 

USA 
17.05 Magazyn kupCÓw i przemysło

wców 
17.35 "MARC ISOPHIE" · serial 

~rod. franc. 
18.00 ł'rogramlokalny 
18.30 .. I~ar BerglJ\an" - reżyser 

- I dok. p'roo. ang. 
19.30 Język rancuslci 

wyszywany - 2S tys.; bieżnik na 
ławę z serwetkami drukowany - 20 
tys.; ścierka do naczyń - S tys.; 
spódnica dżinsowa - 90 tys.; spod
nie dżinsowe - 75 tys.; ,,katana" \ 
mlodzieżowa ocieplana - 240 tys.; 
wstążka jedwabna (2.5 m) - 10 tys.; 
zamek do drzwi - 16 tys.; komplet 
lampek choinkowych - 25 tys.; 
suknie balowe - 500 tys.; szalik 
wełniany z frędzlami - l:') tys .; 
pudełko zapałek - 200 zł; herbata 
zielona w pudelku metalowym 
- 8 tys.; maszynka elektryczna do 
golenia .- 40 tys.; lampa stołowa 
eleklr, - 35 tys.; żelazko elektrycz
ne małe - 50 tys.; łańcuszek złoty 
- 100 tys.; tabliczka czekolady 
(radz.) - 5 tys.; zestaw śrubok
ręt6w - 15 tys.; kołdra z anilany 
+ dwie poduszki - 90 tys. 

CENY Z ZIELENIAKA 
W PRZEMYŚLU (16 i 17 Xl br.) 

20.00 Sludio ,port 
21.00 Panorama 
21.20 Sport 
21.30 Studio Teatralne "Dw6jki" 
22.50 Magazy:o 102 - ;Jestem 1lI ... " 
23.30 X Mi~Z)'!l.aroilowy Konkurs 

Skrmcowy im. Henryka Wienia
wskiego 

24.00 Panorama 

PIĄTEK 
22 LISTOPADA 

PROGRAM I 

8.00 Wiadomości poranne 
8.10 Poranny maga?-)'n rozmaitości 
9.10 Domowe przedszkole . 
9.35 Szkoła dla rodziców 

10.00 "BILL COSBY SHOW" - seria! 
"red. USA 

11.50 Wiadomości 
12.00 TelCfwil'ia Equkacyjaa 
12.20 MOJa Japoma 
13.10 Eko·Lego 
13.25 Nerv.ice 
14.00 kcligie i kościoły w Polsce 
14.45 B>ic tutaL...,... Cialo i \O!1lysl" 
15.05 'terewizJa "Edukacyjna u~raS7..a 
15.30 Uniwersytet Nau~cielsii 
16.00 Studio 7 p'Toponuie 
16.15 Gucbcia" 
17.05 r~zyk angiel~lci dla dzieci 
17.15 Teleexpress 
17.35 prawo prawa 
17 .4S·;·ele-Audio-Video 
t8.10 "BILL COSBY SHOW" - serial 

1'100. USA 
18.35 Rg,ąrtai. . 
18.55 .,Kelld::s" - program publicys.-

tyczny 
19.15 Dobrall<'c 
19.30 Wia..:loL'lości 
20.10 ,,~IASTECZKO TWIN PE-

All..s" _. serial pro<! . USA 
21.0Ó ABC ekonomii 
21.05 Polslcic ZOO 
21.1 5 Zesrpłpublicystyld " Zapis" przed-

staWia ... 
21.55 T e tylko rock !lnd roll 
22.50 Wiadomości ,,~ecwrne 
23.10 Siódemka w Jedynce 
24.00 "Noc z gwiazdami" -- program 

rozrywkowy 

PROGRAM )] 

7.30 Panorama 
serial arum. 8.10 "Lucl\Y Luk~" 

l?,rod. 1i"anc. 
8.35 I elewiz;ia bimes 
9.00 HPOKOLENIA" -. serial prod. 

uSA 
IO..OO CNN 
10.1 O J~zyk angielski (38) 
16.30 Panorama 
16.40 ł"pOKOLENIA" - serial prod. 

uSA 
17.05 Dookoła świata 
17.30 Programy regionalne 
21.00 Panorama 
21.20 Sp{)rt 
21.30 yPRZYGODY DOBREGO WO

AKA SZWEJKA" (7) - serial 
p"rod. austriacki~ 

22.30 Obrazy. slowa, óźwi~ki _ . 
23.30 X ~ędzypilr(xloWy Konkurs 

Skrmcowy im. Henryka Wienia
wskiego 

24.00 Panorama 
0.05 Transmisja z ol!łoszenia ~k6w 

X Mi~zynarooow~o Konkursu 
S!<rzyp~wego im. Henryka Wie
OJa-wslciego 

SOBOTA 
23 LISTOPADA 

. PROGRAM I 

8.00 Wiadomości 
8.10 Jt..YIlek - agro 
8.40 Na mrowie 
9.00 Ziarno 
9.255 - 10 - 15 

10.30 "MIąZY" (23) 
10.35 "Wojownicze i.ólwie Ninja" 
10.55 !OCięZkie śmi,gla" 
11.20 ;:>zkoła po9 zaglami 
11.50 Wiadomości 
12.00 Z P61ski rodem 
12.40 My j świat 
13.00 Si6demlca w ledY1Jcc 
14.00 Walt Disney prW:lstawia 
15.15 Czas rodzin 
15.45 Kto si~ boi szk~? 
16.25 .. KreaCJe:' -!iIni dok. 
16.55 R:atolicl:i Magazyn Młodzieżowy 
17.15 Telecxpresa 
17.35 Z kamerą wśród zwierząt 
17.55 Wi~e" - Il)!lK.~ kulturalny 
18.20 ::DETEKTYWWSUTANNlłl" 

Kg ziemniak6w - 2 tys.; główka 
kapusty - 3 do 5 tys.; kg marchwi 
- 2 . tys.; jarzynka - 3 tys.; kg 
pomidor6w - 11 do 14 tys.; kg 
jabłek - 5 do 8 tys.; litr śmietany 
-10 do 11 tys.; jajko - · 1,2 tys.; kg 
mandarynek - 8 do 16 tys.; kg 
mąki - 2,7 tys. ; kg cukru - 5,8 
tys.; kostka masła - 6,5 do 6,8 tys.; 
natka pietruszki - 2 tys.; kg cebuli 
- 2 tys.; kg cytryn - 11 tys.; kg 
buraków ćwikłowych -- 1,5 do 
2 tys.; kalafior - 3 do 5 tys. 

CENY Z JAROSLA WSKIEJ I 
HALI TARGOWEJ (15 Xl br.) 

Wi eprzo wina: kg szynki 
- 40 tys., kg schabu - 45 tys., kg 
kark6wki - 25 tys., kg boczku 
- 25 tys., kg słoniny - 6 tys., kg 
podgardla -- 15 tys., kg podrob6w 
- 6 tys.; 

19.15 Dobranoc 
19.30 Wiadomości 
20.00 Polskie WO 
20.20 LUIZJANA" - serial USA 
22.00 'temat-maszt-emocje i fakty 
22.35 Sportowa sobola 
23.05 Wiadomości 
23.30 "UCIEKAJĄCY CZŁOWIEK" 

- fil USA 

PROGRAM II 

7.30 Panorama 
7.35 Bellona 
8.00 Ulica SezamkQwa 
9.00 MagaZ)'!;l TV Sniadaniowej 
9.30 "N ,e tylko winnica" - magazyn 

S!łą!eczno-kulturalny 
10.00 CNN 
10.10 Magazyn TV Śniadaniowej 
10.40 T~ sami 
11.00 PKP 
1l.l0 Akademi!l.PQIski~Q filmu: 

"OSTATM DZIt!~ LATA" 
I 2.20 ~ Pu le" 
13.00 iwie~ta ~ata (10) 
13.30 Klub Yuppies? 
14.00 Wzrockowa lista prz.ebojÓw Mar-

ka Niedźwieckiego 
,4.40 Ekspres reporterow 
15.20 Vatfemecum teatromana 
16.00 6 z 49 
16.25 Toto L()tek. 
16.30 Panorama 
16.40 Dłr~.):'. WITWAŁ, MI LOR-

17.30 .Jetsonowie" -- serial anim. USA 
18.00 ProgriUll. lokalny 
18.30 ~StrojeDle" - !llnl baletowy 
19.15 HeZ ZIlieczulenia 
19.30 Z ziemi polskiej 
20.00 Koncert Laureatów Konkursu im. 

Wieniawskiego 
21.00 Panorama 
21.20 Słowo na niedzieJ~ 
21.30 Koncert Laureatow Konkursu im. 

Wieniawskiego 

5ij:~ ~~gg~a~':" li) 
00.05 "Rock noc" (2) 

NIEDZIELA 
24 LISTOPADA 

PROGRAM I 

9.00 Teleranek 
10.00 MuP-'Y, (34) 
10.05 {HLOPIEC ZANDROMEDY" 

I 0.30 ~I-Ki bla -- kier. unek na Mekk~" 
II) 

I 1.00 otowacia 
11.25 Koncert życzeń 
11.55 Sciśle jawne 
12.20 Teatr ola dzieci 
13.15 Magazyą "Morze" 
13.35 !ODrogr do niepodległości" 
14.30 ~ak życia 
l 5.10 Teatrij>!>lityka: "Dziady 1967/68" 
15.45 TeleWl?;ier 
16.10 Telewizyjny Teatr Rozmaitości: 

Białe kłamstwa" 
17.15 'teleexpress 
17.35 R~9rtaż . 
18.10 WSYNOWIE I CORKI" (7) 
19.00 ieczoryqka 
19.30 Wiadomo!ci 
20.10 RYZYKANT" (5) 
21.00 ll,;ortowa niedziefa 
21.20 Tdni - ~at 
21.50 Wokół Wielkiej sceny 
22.30 Wiadomości 

PROGRAM U 

8.00 Ulica Sezamkowa 
9.00 "RYZYKANT" (5) 

10.00 CNN 
I 0.20 Program lokalny 
10.50 MagllZyIl pr7.ecliodnia 
11.00 "Polski osrodek nad Tamizą" (2) 
11.30 "Podróże w czasie i przestrzeni ' 
12.20 :Animala" 
13.00 Expccas Dimanche 
13.15 100 pytań do ... 
13.55 Rebu.ll.'L 
14.15 ~DAKTARI" (13) 
15.05 nogram arty~tycmy 
16.30 Panorama 
16.40 \1Za ~bwil~ dalszy ciąg programu" 
I 7.10 ~tHd~o sport 
18.00 BliŻ9 śWiata 
19.00 Wydarz.enia tygodnia 
19.30 Galęrją Dwójki 
20.00 PrzebóJe Bogusława Kaczyńslciego 
2\.00 Panorama 
21.20 ,fARMA CROWHAVEN" 

-film USA 
22.30 Art~ci-galerie 
23.00 Okolice Jazzu 
00.00 Panorama 

Za zmlmy w programie redakcja nie 
odpowiada. 

ci elę cin a: kg szynki -42 tys., kg 
górki - 38 tys., kg bruściku - 22 
tys., kg karczku - 27 tys.; 

kg pieczarek - 16 tys.; kg pomi
dor6w - 13 tys.; gł6wka kapusty 
- 1 tys.; kg marchwi - 1,5 tys.; kg 
cebuli - 2 tys.; kg pomarańcz - 12 
tys.; kg mandarynek - 20 tys. ; kg 
cytryn - 12 tys.; kg czosnku zimo
wego - 25 tys.; komplet oświet
leniowy na choinkę - 60 tys.; chiń
ski zestaw materiałów pirotechnicz
nych - 140 tys.; klaser numiZmaty
czny - 25 do 40 tys.; zaś ftIatelis
tyczny mały - 45 tys.; kartki świą
teczne z pozytywkami - 15 do 18 
tys.; fartuch kucbenny - 25 tys.; 
ręcznik frotte mały 12 do 20 tys.; 
radio bateryjne dwuzakresowe 
- 70 tys.; świecznik ze szkła ciętego 
- 25 tys.; choinka sztuczna me-
talizowana (1,5 m) -.30 tys. 

TWIGGY I BOŻENA 

POGRANICZE 

Siostrze Pauli 
Z Zakonu Benedyktynek 

najserdeczniejsze życzenia 
z okazji jubileuszu 
w Służbie Bożej składa 

Towarzystwo Muzyczne 
w Przemyślu 

OGŁOSZENIA 
DROBNE 

"POLONEZ" (1987) biały, 6S tys. kilo
metrów - SPRZEDAM. Przemyśl, tel 
25-94. 

G-235 

WOJEWÓDZKI OŚRODEK METO
DYCZNY poszukuje w Przemyślu 
mieszkania umeblowanego, samodziel
nego na okres l roku dla konsultanta 
języka an~lskiego (dwa pokoje, kuch
nia, łazienka, telefon). Przemyśl, 
WOM, tel. 27-42, uJ. Barsk. 15, II 
piętro. 

G-233 

SPRZEDAM noVl'Y komfortowy dom 
na 20-arowej działce z możliwością roz
winięcia każdej produkcji. Andrzej Ko
ralewicz, Skoloszów 83, 37-SSO Radym-
no. 

G-234 

SPRZEDAM przyczepę campingową 
przystosowaną do prowadzenia gastro
nomii. WiadomOŚĆ! Przemyśl, 52-()1. 

G-236 

SPRZEDAM "ATARI" (symbol 65 
XE) magnetofon. Przemyśl, tel. 12-19 
w.411. 

G-237 

Pana JACKA LUDWIGA, zam. 
w Przemyślu. ul. Kochanowskiego 8, 
serdecznie zapraszam 60 metr6w wyżej 
z kwotą 2,6 mln zł, na kt6rą czekam od 
prawie 2 miesięcy. Kolejne zaproszenie 
na adres - Konarskiego 6. 
Budowniczy garrlu_ 

Cukrownia 
mataczy ... 

G-239 

...a kierownicy punkt6w odbioru bu
rak6w pełnią rolę chłopćów do bicia. 
Co mogą poradzić na to, że nie otrzy
mują żądanych ilości wysłodk6w? 
Choćby się dwoili i troili to ochłapem 
50 ton nie obdzielą wszystkich potrze
bujących. To cukrownia rue jest 
w porządku, a nie my - odezwały się 
głosy oburzonych informacją pl. "Pa
chnie skandalem!" w poprzednim nu
merze "Pogranicza". Oto przykłady. 
Na początku kampanii poinformowa
no punkty, że za tonę odstawionych 
burak6w można odebrać 5 kg suchych 
wysłodk6w. Po miesiącu przelicznik się 
zmienił na 12,5 kg! Proponowano 
r6wnież plantatorom sprzedaż 
wysłodk6w po 10 tys. zł za tonę, po 
czym po miesiącu cenę podniesiono do 
25 tysięcy! Jak w tym świetle wyglljdają 
kierownICy punkt6w, lepiej nie moWlć. 

Co się dZIeje z wysłodkami? Rolnicy 
twierdzą, że cukrownia wysyła je na 
eksport, mając w nosie rodzimych pro
ducent6w. W desperacji w Maćkowi
cach zablokowali punkt skupu, nie do
puszczając do wywozu burak6w do 
Przeworska. To tam właśnie, nie zaś 
w terenie, zalatuje kolejną aferą. 

(alb) 

Zabrakło nazwiska 
autora 

W poprzednim numerze, w rubryce 
,,Do i od redakcji", opublikowaliśmy 
list pl. ,.policja go ZDa", ale bez pod
pisu. Przepraszamy i informujemy, że 
autorem korespondencji jest udkom. 
mgr JaD Puchacz - komeodant rejooo
wy policji w PrzemyśllL 
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Zakwitłe 

"Ogrody" 

kilkakrotnie prasoznawcy z Krakowa, Warszawy i in
nych ośrodków, badających tę katagorię lokalnych tygo
dników. 

Zakwitłe jesienią "Ogrody" wydawane są dzięki dota
cji Wydziału Kultury i Sztuki Urzędu Wojewódzkiego. 
Kiedy sekcja wywiadu "Pogranicza" zdobyła poufne 
informacje, iż u konkurencji dojrzewa i nabiera realnych 
kształtów pomysł uprawiania "Ogrodów", chcieliśmy 
wystartować z podobnym przedsięwzięciem. Niestety, 
dyrektor Wydziału Kultury i Sztuki stwierdził, iż z powo
du braku funduszy, nie ma praktycznie szans; by nasze 
"Łąki" użyźnione zostały urzędową dotacją. Będziemy 
zatem promować kulturę na dotychczasowych zasadach, 
ufając, iż materiały z tej sfery nie stracą na wartości, jeżeli 
publikowane będą w towarzystwie artykułów z innych 
dziedzin. 

Brawa dla konkurencji. Wraz z ,,życiem' Przemyskim" 
z 6 listopada, ukazał się po raz pierwszy dodatek kultural
ny "Ogrody". Witamy to z życzliwością, uznając iż każdy 
prasowy zagon oddany kulturze jest inicjatywą cenną. 
Kiedyś ukazywał się w Przemyślu informator kulturalny 
"Lombard", wyszło kilka świetnych, biblion.Jskich wy
dań "Strychu Kulturalnego", dobrze się więc stało, że 
kultura i sztuka ma1azła swoje autonomiczne miejsce 
w"Ogodach". 

Przy okazji warto zauważyć, iż "stare", "komuchowa
te" »Życie« było pismem, które poświęcało sprawom 
kultury wyjątkowo dużo miejsca - potwierdzali to 

A rewelacyjnie zapowiadający się, autonomiczny, do
datek do "Pogranicza" też się wkrótce ukaże. I to bez 
żadnej dotacji. Zobaczycie. 

"SKALDOWIE" 
CONTRA 

STAROŚĆ 
Byłem wściekły i bardzo zasmu

cony, gdy na koncercie "Skaldów" 
sala widowiskowa w Centrum Kul
tura1nym świeciła łysinami. Bilety 
w cenie 50 tysięcy nie są być może 
porywająco tanie dla emeryta czy 
rencisty, jednak dla osób tzw. czyn
nych zawodowo owa kwota jest nic 
nie znaczącym wydatkiem, stano
wiącym równowartość np. butelki 
wódki. Było mi smutno, tym bar
dziej, że "Skaldowie" przyjechali do 
Przemyśla specjelnie, bo nie przy 
okazji jakiejś tury koncertowej. 
Przyjazd ich doszedł do skutku 
dzięki osobistym kontaktom Wac
ława Prosieckiego - kierow
nika klubu "Piwnice". 

Ci, co zamiast koncertu wybrali 
gorzałkę (tę prawdziwą i tę w prze
nośni) - niech żałują, ponieważ 

"Skladowie" byli boscy. 
Nie wszyscy zapewne pamiętają, 

I I I III 
~(~ 

~ ~ r ~' 
I 

że zespół powstał w dość zamierzch
łych czasach, bo w 1964 roku. Stwo
rzyli.go dwaj studenci krakowskiej 
Akademii Muzycznej - Andrzej 
ł Jacek Ziellóscy. Skład zespołu był 
raczej stabilny, jedynie na "stano
wisku" gitary solowej zachodziły 
doŚĆ częste zmiany. Na pewien czas 
zniknął z zespołu znakomity per
kusista JIUI Budziaszek, ale wrócił. 

"Skaldowie" to zespół, który za
wsze wyróżniał się w big-beatowej 
czy popowej "sieczce" oryginal
nym, nowym brzmieniem, stylem, 
niebanalnymi .tekstami, doskona
łym opanowaniem instrumentów 
i sztuki aranżacji. 
Wiedzieć powinni o tym współcze
śni młodzi rockmani czy inni meta
lowcy, którym instrumenty często 
przeszkadzają. 

Chyba żaden z zespołów tak nie 
wzbogacił polskiej muzyki młodzie-
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żowej, jak owi muzycy z Krakowa. 
W miejsce debilnych często tekstów 
i głośnej szarpaniny drutów, "Skal
dowie" zaproponowali przetworzo
ne elementy muzyki góralskiej. Ja
ko pierwsi w Polsce włączyli do 
niektórych swoich utworów kwar
tety smyczkowe. W niektórych 
kompozycjach zgrabnie połączono 
muzykę pop z muzyką barokową. 
ÓW śmiały - jak na owe . czasy 
- zabieg był zasługą Andrzeja Zie
lińskiego - nb. większość utworów 
jest jego autorstwa. W czasach, gdy 
inne zespoły starały się przyciągnąć 
publiczność hasłami takimi jak: 
,.gramy najgłośniej w Polsce", kra
kowianie przedstawili repertuar pe
łen urzekającego liryzmu i ciepła. 
Dzięki temu m.in. zespół braci Zieli
ńskich nie mógł być pomylony z in
nymi. Teksty "Skaldom" pisały ta
kie znakomitości, jak Leszek Mo
czulski (nie ten z KPN), Wojciech 
Młyuarski czy AgDieszka Osiecka. 
Ich muzyka była niezbyt łatwa 

w odbiorze dla jeszcze wówczas nie 
wyrobionej polskiej publiczności, 

szczególnie dla fanów takich grup, 
jak "NoTo Co" czy "Trubadurzy". 
Sądzę, że między inńymi to miało 
wpływ na frekwencję w przypadku 
ich ostatniego koncertu w Przemy
ślu. 

Tamtego wieczoru, po koncercie 
miałem przyjemność dwukrotnie 
rozmawiać z Jackiem Zielińskim, 

człowiekiem otwartym, sympatycz
nym, nie mającym nic wspólnego 
z pod starzałymi "d inozaurami" po
lskiego rocka. Oto kilka wyimków 
z naszej rozmowy. 

- Na początku lat 80 wyjechaliś
my do USA. Występowaliśmy w klu
bach i klubikach, w mniejszych i wię
kszych salach koncertowych. Tam 
zastal nas stan wojenny. Wróciliśmy 
wszyscy z wyjątkiem Andrzeja, który 
nawiązał kontakty z muzykami ame
rykańskimi i pozostal na dłużej. 
Przez kilka lat nie pokazywaliśmy 
się na estradzie, ale w 1987 roku 
doszliśmy do wniosku, że trzeba 
przygotować swój .. come back". 
Wystąpiliśmy więc w koncercie "di
nozaurów rocka" i później ruszyliś
my na trasy koncertowe. Muszę 

przyznać,że bardzo się cieszę z tego 
powodu. Było to nam potrzebne. Jes
tem jeszcze bardziej szczęśliwy wi
dząc, że nasze muzykowanie nadal 
się podoba, i to nie tyłko czterdzies-
tołatkom. . 

(. . .) Gdy występuję na estradzie 
czuję się tak, jak 26 lat temu - poja
wia się ten sam nastrój, dochodzą do 
głosu te same uczucia i odczucia. Gdy 

, wychodzę na estradę wówczas czuję 
się tak jak wiele lat temu czuł się 
młody Jacek Zieliński, gdy śpiewał 
"Wszystko mi mówi ..... czy "Prze
śliczną wiolonczelistkę ". Tak, muzy
kowanie opóźnia proces starzenia 
się, fizycznego i duchowego. (. . .) 
Chcemy przyjechać tu znów, w przy
szłym roku. Mam nadzieję, że brat 
Andrzej będzie już wówczas na stale 
a nie z doskoku. 

JANUSZ ML YNARSKl 

"Przez Boga do ludzi 
- pomóż narkomanom!" 

Pod takim wezwaniem odbył się 
w Przemyślu, w październiku, nieco
dzienny koncert. Niecodzienny z kil
ku powadów. 

Jego pomysł zrodził się przypad
kowo, można powiedzieć- zrządze

niem Opatrzności. O to bowiem przed 
kilkoma tygodniami zamierzałem 

zatełefonować do Krajowego Biura 
Koncertowego w Warszawie, z ku)
rym miałem, w imieniu Towarzystwa 
Muzycznego, omówić sprawy zwią
zanez organizacją ,y/U Przemys
kiej Jesieni Muzycznej". Po wykrę
ceniu właściwego numeru telefonicz
nego w słuchawce odezwał się głos 
kobiecy: .. Tu Monar". Numer tele
fonu .. Monaro" ani w jednej cyfrze 
nie zgadzał się z wykręconym nume
rem. Postanowiłem wówczas, że 

jeżeli w ten dziwny sposób udało mi 
się pOłączyć z "Monarem ", to warto 
w jakiejś formie pomóc narkoma
nom. Najlepiej poprzez zorganizowa
nie koncertu i przekazanie wpływów 
ze sprzedanych biletów na ich rzecz. 

Wiedziałem, że chętnie wystąpią 

wyznawcy Kościoła Adwentystów 
Dnia Siódmego, a także Kościoła 

Metodystycznego. Nawiązałem z ni
mi kontakt i uzyskałem potwierdze
nie udziału w koncercie. Zacząlem 
wówczas poszukiwania jakiejś grupy 
katolickiej. Gdy już straciłem na
dzieję, w kościele św. Trójcy natrafi
łem na wokalno-instrumentalny 
zespól młodych ludzi. Po mszy skon
taktowałem się z nimi. Chętnie się 
zgodzili uczestniczyć w koncercie. 

Wiele 'zrozumienia wykazał pan 
dyrektor Centrum Kulturalnego, 
który nieodpłatnie udostępnił salę, 
a pracownicy Centrum wykonalipla
nszę reklamową i zapewnili wszelkie 
niezbędne warunki techniczne do od
bycia koncertu. 

Zwerbowane zespoły nie miały 

nazw. Trzeba je było zatem .. o
chrzcić". l tak powstały: "Kanaan" 
- gropa z kościoła św Trójcy, .. E
den" - z parafii ewangeliczno-me
todystycznej i "Betłejem" - z Koś
ciola Adwentystów Dnia Siódmego. 

..Przez Boga do ludzi'" Sławiąc 

Boga w pieśni i muzyce, jak tyłko 
potrafili najlepiej, wykonawcy kon
certu szybko zyskali sympatię wido
wni. Pełne refleksji pieśni w mist
rzowskim wykonaniu pani Lucyny 
Kaplarskiej z Kościoła Adwen
tystów Dnia Siódmego wzruszyły 

wiele serc. Konferansjerkę sprawnie 
prowadzila Ag n i e s z k(l Fil a r.--' 

Zjednoczeni ideą pomocy 
nieszczęśliwym ludziom, tkwiącym 

w,szponach narkomanii, złączyłiśmy 
swe ręce na zakończenie koncertu 
i z myślą o nich opuszczaliśmy salę. 
Uzyskaliśmy 1,5 mln zł. Były to 
w większości (jatki młodzieży szkol
nej-i osób, którym często brakuje na 
życie. 

Tekst i zdjęcia: 
R. BORYSLA WSKl 



Chciał założyć lokalną fundację SOS, tymczasem sam 
musiał przejść na "kuroniówkę" 

JÓZEF KOBA - rocznik 1949. 
Żonaty. Ojciec sześciorga dzieci. 
Z natury przedsiębiorca. Z koniecz
ności handlowiec. Mieszkaniec 
przeworskiego osiedla domków jed
norodzinnych przy ul. Poniatows
kiego i jeszcze pół roku temu wielce 
zaangażowany społecznik na rze
czonym osiedlu. Niezależny. 
("W latach osiemdziesiątych sym
patyzowalem z "Solidarnością ", ale 
nigdy doń nie wstąpiłem, cenię sobie 
bowiem wolność i niezależność ... "J. 
Wielki orędownik Lecha Walęsy 
w toku ubiegłorocznej kampanii 
prezydenckiej ("Tu, na osiedlu zbie
rałem podpisy na jego kandydaturę, 
otrzymalem podziękowanie z jego 
biura wyborczego "J. Dziś entuz
jazm ostygł. 

Koba czuje się bowiem oszukany. 
Także przez prezydenta Walęsę, 
który przecież tak gorąco zachęca~ 
aby nie czekać na mannę z nieba, 
lecz brać sprawy w swoje ręce. Mój 
rozmówca, o twardych spracowa
nych dłoniach, uwierzył i srodze się 
zawiódł. 

Pięć lat Z życia Józefa K. 
<5 co chodzi temu czterdziestolat

kowi rodem z Hadli Szklarskich? 
O praworządność. On, który nigdy 
nie sprzeniewierzył się prawu, żąda 
przestrzegania tego prawa przez in
nych. Albo jest jedno równe dla 
wszystkich, albo go nie ma w ogóle 
- taki punkt widzenia reprezen
tuje. "Nie mają na mnie haka, to 
mnie szczypią - powiada. - Ale ja 
walczę na argumenty ... " 

Z rodzinnego domu wyniósł po
szanowanie prawa i uczciwej pracy. 
Wytrwałości i uporu nigdy mu nie 
brakowalo. Dzięki temu zawsze do
chodził do upatrzonego celu. W ten 
właśnie sposób nie zaś poprzez 
układy i znajomości. 
Nie mial tematów tabu, kiedy trze
ba było poruszał niebo i ziemię. 
O społeczne interesy walczył 
w urzędach różnego szczebla, mini
sterstw nie wyi"ączając. Peryferyjne, 
zapomniane osiedle stało się znane 
w regionie a nawet w kraju, dZięki 
środkom masowego przekazu. In
teresowal jego problemami nie tyl
ko lokalną prasę, lecz także tele
wizję w Warszawie. 

Teraz chcialby massmediom po
kazać jak zniszczyć przedsiębio
rczoŚĆ, jak w człowieku zabić 
społecznika. Niezły temat na film 
dokumentalny ... 

Kiedy pobudowal się przy tej 
ulicy, żyło się tu trudniej niż na 
niejednej wsi. Nie było żadnych 
wygód, choć osiedle przynależalo 
przecież do miasta przez lata całe 
szczycącego się mianem ,,mistrza 
gospodarności". Wiedzial, że nic 
nie przyjdzie samo. Skrzyknął mie
szkańców do roboty przy gazyfika
cji, potem - skoro jezdnia i tak 
była rozkopana - przy budowie 
kanalizacji. Po nocach nie spał. 
Jeżdził po kraju, ściągał tani mate
riał. Załatwiał dokumentację w ter
minach superekspresowych, co 
urzędnikom nie mieściło się 
w głowach. Walczył o pieniądze. 
Tempo samych robót było nadzwy
czajne. Władza, choć palcem w bu
cie nie kiwnęła, miala wspaniałe 
wskaźniki" w czynach społecznych. 

Przez pięć minionych lat żył bez 
reszty problemami osiedla. 
Wówczas niczego nie żałowal. Ba, 
cieszyły go dokonania, wreszcie lu
dzki standard życia. Nieraz idąc 
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wieczorem przez osiedle obmyślal 
co gdzie jeszcze trzeba zrobić, żeby 
było ładniej i przyjemniej. Czuł się 
gospodarzem. 

Przed wyborami do rad ludzie 
sami go prosili, by zostal radnym. 
Zgodził się, by nie zawieść ich za
ufania, choć po prawdzie to zamie
rzal na dobre zająć się handlem 
w prywatnym kiosku, jaki prowa
dził od dwunastu lat, a który to 
handel przez jego społecznikowską 
pasję podupadł. "Materialistą nigdy 
nie byłem, to co robiłem, to z potrze
by społecznej, nie zaś z chęci dorobie
nia się ... " 

Feralne chrupiące bułeczki 
Wybory wygrał bez najmniej

szych problemów. Dała znać o so
bie jego popularność w środowisku 
mieszkańców peryferyjnych osiedli. 
Mając na uwad ze nieustanne kłopo
ty z pieczywem w tej części miasta, 
zażartowal kiedyś, że wybuduje 
osiedlową piekarnię wraz ze skle
pem. Od sierpnia ubiegłego roku 
mówiło się o tym głośno. Nikt nie 
protestowal. Wszak byłaby to wy
goda. Zaczął zatem gromadzić pa
pierki, zaangażował się poważnie 
w tę sprawę. 

Burmistrz od początku był przy
chylny tej inicjatywie, ówczesny ko
mitet osiedlowy również. 
Wczesną jesienią 1990 roku 

przyszły inwestor zwiózł pustaki na 
osiedlowy plac po byłej cegielni. 
Złożyłje tam za pozwoleniem władz 
miejskich. Miał tu wprawdzie bud 0-

wać, ale kwestie własności nie były 
jeszcze dopięte. Zabezpiecza! się 
więc. Gdy wygral przetarg na ka
wałek nieużytku (II arów wycenio
no na 44,5 mln zł) i geodeta wyty
czył działkę budowlaną (koszt eks
pertyz geologicznych pokrył inwes
tor), zaczął zwozić resztę budulca. 
Złożył g6 wzdłuż jednej z granic 
wytyczonej działki (nabył już do 
niej praw notarialnych), która za
hacza o tzw. boisko do piłki nożnej. 
Piszę: tak zwane - bowiem to do
piero mogłoby być boisko z praw
dziwego zdarzenia. Koba, życzliwy 
chłopakom, autentycznie chciał im 
pomóc. Woleli jednak protestować 
(zresztą chyba nie oni, lecz w ich 
imieniu kilku takich, którym 
działka pod piekarnię naruszała 
prywatne interesy) niż pokazać 
odrobinę inicjatywy. 

No i zaczęło się piekło. Koba 
przepędza dzieci z bezpiecznych te
renów zielonych na ulicę! Nowo 
wybrana Rada Osiedla nr I zaczęła 
słać petycje i odwołania, alarmując 
jaka to krzywda dzieje się osied
lowym dzieciom i jakie to za
grożenie dla środowiska będzie 
mieć planowana piekarnia. 

- Bzdury! - powiada Koba. 
- Zagrożenia żadnego nie byłoby, 
bowiem miała to być piekarnia gazo
wa oparta na nowoczesnej techno
logii zachodniej. O mały włos nie 
podpisałem umowy z firmą "Agro
Iines" z Krakowa. Zresztą to zdu
miewające, że "Sanepid", który 
w pierwszej wersji wydaje zgodę na
wet na opalanie węglowe, pod 
wpływem nacisków później zmienia 
zdanie ... Jeśli zaś idzie o dzieci, toje 
również miałem na uwadze. Dopro
wadzilbym cały ten plac do właściwe
go porządku, byłby zagospodarowa
ny jak się patrzy. I dzieciaki miałyby 
się gdzie bawić i młodzież miałaby 
swe boiska sportowe nie w wąwozie 
ze śmieciami... 

Tak miało być. A co jest? Wstrzy
mana inwestycja. Bowiem wskutek 
odwołań, kolegium przy Woje
wódzkim Sejmiku Samorządowym 
uchyliło decyzję burmistrza jako 
nietrafną! Koba nic nie rozumie. 
Chce mieć jasność sytuacji - może 
tu budować czy nie? A jeśli nie, to 
dlaczego? Czy jeśli zamiast pieka
rni, chcialby w tym miejscu posta
wić dom dla dzieci, to czy by mu 
pozwolono? Odwołal się do Naczel
nego Sądu Administracyjnego 
w Krakowie. 

Gdy powstawała Fundacja SOS 
Jacka Kuronia, on .. - przeworski 
handlowiec-JózefKoba, powziął 
myśl utworzenia podobnej na grun
cie lokalnym. Pomysł upadł. 
Odesłano go d o PCK. A przecież 
jemu nie o to chodziło ... 

Koniec z marzeniami? 
Niedługo potem, niedoszły wspo

możyciel ubogich, sam zmuszony 
był przejść na "kuroniówkę". SWo 
się to w momencie, gdy - napalony 
na budowę osiedlowej piekarni 
~ sprzedal swój kiosk handlOWY. 
Wszystko wydal na materiały bud o
wiane w nadziei, że wraz z wiosną 
zacznie budować. Tymczasem zima 
zastalajego rodzinę bez środków do 
życia . .. Musiałem się zarejestrować 
jako bezrobotny. Przez trzy miesiące 
pobierałem zasiłek ... " - z zażeno
waniem wspomina tamte chwile. 

Ledwie stopniały śniegi, wziął się 
za handel obwożny. Mówi, że się 
w tej robocie marnuje i wstydzi się 
tego handlu, bo co to za towar, 
którym handluje dziś cala Polska, 
dobrze wiemy. Czuje się stworzony 
do tworzenia. Marzył mu się caly 
kompleks usługowo-wytwórczy 
w branży młynarsko-piekarskiej 
(młyn, piekarnia, mieszalnia pasz). 
Tymczasem- stop! 

Gdy osiedle dochrapalo się wy
gód, szybko zapomnialo o zasłu
gach społecznika Koby. Nagle solą 
w oku zaczął być jego prywatny (czy 
aby tylko prywatny?) interes. Zostal 
sam na placu boju. Czuje się roz
goryczony i oszukany. "Za komuny, 
miałem przynajmniej przeciwnika, 
wiedziałem z kim walczę. Dziś do
prawdy nie mam pojęcia. Czuję się 
zniewolony, traktowany jak przed
miot, choć tyle mówilo się o pod
miotowości człowieka 
w praworządnym państwie". Gorz
ko brzmią te słowa. 

Don Kichot z Przeworska wierzy 
jednak w sprawiedliwość. Do tej 
pory w swoim życiu nie przegraI 
żadnej sprawy. Tę też wygra. Tak 
twierdziłjeszcze w połowie czerwca. 

Na początku listopada nie był już 
tego taki pewien. Czuł się przegra
ny. Nie interesował go nawet wer
dykt NSA, który orzekał. w jego 
sprawie 10 pażdziemika. ..Jedni 
mówią, że wygrałem, drudzy, że 
przegrałem. Nie wiem jak jest na
prawdę. Zresztą to już nieważne. 
Stracilem kredyt z Polsko-Amery
kańskiego Funduszu Przedsiębio
rczości. Teraz musiałbym budować 
przez parę lat za swoje pieniądze. 
A na to mnie nie stać. Nie mam już 
z resztą siły walczyć z tymi, którzy 
niszczą mi materiały budowlane. 
Moja rodzina musi z czegoś żyć. 
Wraz ze wspólnikiem organizuję sieć 
hurtowni ... .. 

Polskie piekło żąda ofiar. A on 
ciągle walczy ... 

AUCJA BOGUSLAWSKA 

Jaka będzie pogoda? 
Fot. R. PAWŁOWSKI 

500 mln marek za pojednanie 

..(. . .) Wynagrodzenie za pracę jest niezbywalnym prawem tych,którzy tę 
pracę pod knutem hitlerowców wykonywali, a nie tych, którzy teraz prawem 
Diabla - w imię Boga - - układają się znów z pozycji Ubermenschów (. . .) .. 
- to cytat z listu Jana B. z Jarosławia do prezydenta RP. 

Autor lisru podnosi problem zadośćuczynienia Polakom poszkodowa
nym przez III Rzeszę, a konkretnie odwołuje się do "FUNDACJI 
POLSKO-NIEMIECKIEJ - POJEDNANIE - POMOC DLA OFIAR 
ZBRODNI NAZISTOWSKICH". Tych spraw nie uregulowano w pol
sko-niemieckim traktacie i osoby skupione w Stowarzyszeniu Polaków 
Poszkodowanych przez III Rzeszę Niemiecką uznają to wręcz za klęskę 
polskiej dyplomacji a proponowaną kwotę 500 milionów marek, którą ma 
dysponować fundacja, za ... jałmużnę. 

Fundacja ma być powołana przez szefa Urzędu Rady Ministrów. 
W skład jej rady nadzorczej mają wejść przedstawiciele stowarzyszeń 
i organizacji kombatanckich, a zapewne także parlamentarzyści. Projekt 
statutu fundacji zakłada pomoc szczególnie poszkodowanym, więżniom 
obozów koncentracyjnych oraz osobom zmuszonym do pracy niewolniczej. 

F ormalne powołanie fundacji może nastąpić jeszcze w br. i dopiero wtedy 
ma być przekazana z RFN pierwsza rata - 250 mln marek - z owych 500 
mln. Następna do końca I półrocza przyszłego roku, trzecia zaś do połowy 
1993 r. 

W Polsce żyje jeszcze ok. 1,3 mln byłych więżniów hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych oraz osób wywiezionych na przymusowe roboty do 
Rzeszy. Zanim ostatnia rata wpłynie na konto fundacji, wielu z nich - nie 
doczekawszy satysfakcji za upodlenie i często za pracę ponad ludzkie siły 
- odejdzie z tego najlepszego ze światów. Nie doczekawszy się nawet tej 
jalmużny w postaci kilkuset marek. Wielu z nich zapewne i tak by jej nie 
przyjęło, bo dla nich pieniądz - nawet ten w postaci twardej waluty -nie 
jest najważniejszy. 

- Członkowie stowarzyszenia ą rozgoryczeni i rozczarowani. Nie tracimy 
jednak. aadziei, że konto fundacji zasilił także niemieckie firmy oraz 
organizacje pozarządowe. Będzie to - choć w niewiellUej częścl- spłacenie 

długu wobec ludzi, których w czasie okupacji w nie ludzki sposób zmuszono do 
pracy niewolniczej. Wierzymy, że największe koncerny niemieckie zgłoszlł 
swój akces .do fundacji. Finansowanie fundacji zapowiedział w sierpniu br. 
kanclerz Austrii, bo przecież "Polacy byli przymusowymi robotnikami oraz 
więźniami obozów koncentracyjnych na obszarach wschodzących dzisiaj 
w skład państwa austriackiego -- mówi mgr STANISŁAW KASPERSKI, 
prezes Oddziału Wojewódzkiego Stowarzyszenia w Przemyślu. 

Działalność ewidencyjn«rweryflkacyjna prowadzona będzie w przemyskim 
oddziałe wyjątkowo do końca br. Osoby, które składaly deklaracje 
członkowskie i dokumenty, potwierdza.ilłce domane szkody ze strony II1 
Rzeszy, winny zgłosić po odbiór "Postanowień weryfikacyjnych" do biura 
Oddziału Wojewódzkiego Stowarzyszenia Poszkodowanych przez Ul Rzeszę 
Niemiecką, które mieści się przy ul. Barskiej 15;26 w Domu Robotniczym 
w Przemyślu i CZyODe jest w poniedziałki, środy i czwartki w godziaach 8-13 
(tel. 52-80). 

Oprac. (d) 
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Zęby bolą··· 

Panią D. spotkało nieszczęście. Złamała się koronka, pod trzyrnująca dwa 
sztuczne zęby. Nie zwlekając udała się więc slo dentysty po ratune.k. 
Przypuszczała, że wystarczy fachowo skleić nadwerężoną konstrukc~; 
Niestety, protetyk rozwiał te nadzieje, w.yrok~jąc, żę trzeba wszystko robl.~ 
od nowa. Nie miała wyjścia . Za parę dru robótka była gotowa. Przy okazJI 
prZ)1lliarki "nowego garnituru", napomknięto o przedpłacie. "Pr~sz~ 
bardzo" - odparła, nie spodriewając się, że zaśpiewana suma przygwozdZl 
ją do fotela. "Koszt ogólny 3 miliony 700 tysięcy, więc dobrze by było w!"ac~ć 
przyrrajmniLj półtora miliona" - ' usłyszała. Wpadła w popłoch. BeZW1ed~e 
zaczęła płakać. "Przecież to ponad trzy moje pl!7ISje,. a z czeg? żyć~!" pytarue 
zawisło w próżni. Pan doktor się zdenerwował pacjentką me zOrientowaną 
w.. aktualnych cenach usług stomatologicznych.. 

Jaki był finał tej sprawy, nie wiem. Panią D. spotkałam w autobuSie, gdy 
zafrasowana wracała do domu naradzić się z mężem. Od tamtego czasu 
minęły tlzy tygodnie, podczas których nie ~ziałam panip. Niew~
Jduczone, że nie wyściubia nosa z domu, me chcąc straszyc otoczenIa 
brakami w uzębieniu ałbo przystosowuje się do nowej sytuacji. A to 
wymaga czasu. 

• •• 
Próchnica zębów jest u nas zjawiskiem powszechnym. Zaatakowała 

również uzębienie milutkiej pięciokJasistki. Wraz z rozpoczęciem nowego 
roku szkolnegodriewczynka rozpoczęła wizyty u dentysty. Nie, bynajmniej 
nie w szkole, choć takowy gabinet tam istnieje. Szkolny dentysta odmó~ł 
interwencji, bo ponoć za dużo zachodu byłoby przy tych zębach: Rod~ce 
zdecydowali się na wizyty prywatne. Pan doktor, owszem, byłlDlły dla Ich 
dziecka, częstował nawet herbatą i... sł?rlYczami(!),. rachunek ~nak 
wystaWił słony. Wyleczenie i zaplombowarue trzech zębów - trzy nuliony 
złotych! Gdy otrząsnęli się z szoku, zaczęli pożyczać, by móc uregulować 
rachunek. Interwencji stomatologicznej wymagają niezwłocznie następne 
zęby. Wizyty u. miłego pana doktora, do których driewczynka już 
przywykła, zostały jednak przerwane. Z braku środków ... 

• • • 
W amerykańskim seriału "Synowie i córki" jedna z rodzin odmawia ~obie 

wyjazdu na weekend, bo akurat jednemu z domowników wypadła WIZyta 
u dentysty. Kosztowna, ma się rozumieć. Rodzina czterdziestolatków 
przestrzega .młodych małżonków, cieszących się kilkumiesięczną Dakotą, 
by zawczasu pomyśleli o stosownym ubezpieczeniu dla niej ... 

To jest Ameryka, to jest ten upragniony Zachód, do którego zmierzamy. 
Tylko gdzie nam do tamtego systemu ubezp'iecze~l. My płacimy podw.ój.nie. 
Raz - uiszczając obowiązkową składkę UbezpleczeruOwą, uprawruaJącą 
nas do niby-bezpłatnego korzystania z usług służby zdrowia. Dwa 
- sięgając do portfela w sytuacjach przymusowych, kiedy nasze zdrowie 
szwankuje, a pan doktor bez żenady podaje adres swego prywatnego 
gabinetu. 
Zęby bolą od tego wszystkiego ... 

BOŻENA STAWSKA 

"Lewe" zaproszenia 

POGRANICZE 
rozmawia ' 

Z kierownikiem 

Indywidualnej Kancelarii Notarialnej nr 27 w Przemyślu 

mgr. JERlYM OBLEREM 
- Trudao sił do Pua przeclsa,ć 

przez tha oaekuMCY przed wejś
dem do kaDcelarii, a dalszych kil
kuaśde osób oblega przedsięblor
c:zydl puów wypisu,j,cych aa ma
szyDle trdć zaprosze' do Polsk.I_. 

. - 1 tak jest od dłuższego już 
czasu W "szczycie': poświadczałem 
800-900 zaproszeń dziennie, teraz 
składam około pięciuset podpisów. 

- Wś:6d kolejkowicz6w .. OIOby 
majltU po kBkuaśde druk6w, by
waj, - Co jest tajemalą poHazyDela 
- l takle, kt6re aaru maj, wolę 
zaprosić sobie i po ~ gości ... 

- Ściślej mówiąc - bywały, bo . 
od pewnego czasu wprowadzono 
ograniczenie: w jednym dniu, w.kd
nej kancelarii można wyrobić mak
simum piętnaście zaproszeń, które 
pod legają ścisłej rejestracji. 

- A jeśli w mieście jest więcej 
aotarluszy! 

- Możliwości wzrastają ... 
- PODOĆ po Przemyślu je!di, juł 

alezle zachodaie samocbody zak .... 
ploae dziękl takim zaproszealom! 

- Niewykluczone, ale nas, nota
riuszy, to nie interesuje. Naszym 
zadaniem jest tylko i wylącmie po
świadczenie własnoręczności pod-

pisu osoby zapraszającej kogoś do 
Polski. 

- Kwitnie baadel zaproszeniami 
legllayml - trudny do uclowodnie
aia, ale tei bywaj, .. wyzowy" sfal
szowllDt, łatwo dostępae 1I'p. aa baza
nda. 

- Cóż, druki zaproszeń można 
kupić . w każdym punkcie świad
czącym usługi kserograficzne, 
a przy dzisiejszych możliwościach 
technicznych podrobienie pieczątek 
i ' podpisów notariuszy też nie jest 
problem,em ... 

- Paaa tai podnbłaj,? 
- Tak, stwierdzono takie przy-

padki na bazarach w województwie 
tarnobrzeskim, w Rzeszowie, Lwo
wie, a nawet L. w Odessie. Czasem 
przychodzą do mnie obywatele 
Ukrainy i ZSRR z zakupionymi 
"zaproszeniami" i r·ytają, czy są 

. dobre. Już na pierszy rzut oka wi
dać, że zostali oszukani. W moim 
przypadku fałszerz był wybitnie 
nieudolny, bo pomylił się już w sa
mej treści pieczątki ... 
-I co paD zrobił z tym "faJlłelll''! . 
- }(jlka miesięcy temu powiado-

miłem policję oraz prokuraturę 

i czekam na efekty ich pracy. 
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Pocztówka z Jarosławia 

- Szczególae ~Ienie bandlu za
proszeniami aa bazarach, w hotelacb 
i aa dworcach występuje w dni wolne 
od pncy -i święta. .. 

- To oczywiste, notariaty nie 
pracują i wówczas kombinatorzy 
mają wielkie pole do popisu. 

- Czy tylko kombiaatorzy zara
biaj, aa tym procederze? 

- Nie. Sądzę, że uprawiają go 
również ludzie z życiowej koniecz
ności, np. osoby starsze wiekiem, 
którym nie wystarcza na życie. nie
mniej, niepodważalnym faktem 
jest, że skarb państwa traci na tym 
ciężkie miliardy, a wielu ludzi in
kasuje nielegalnie pieniądze, o któ
rych nie wie fiskus. 

- W jaki spos6b mołaa powstrzy
mać tę aasz, ,,miłość" do zaprasza
ala gośd ze Wschodu? 
-Sądzę, że byłoby mniej pro

blemów, gdyby wprowadzono ścis
ły obowiązek meldunkowy dla osób 
przyjeżdżających na zaproszenia, 
a ponadto równie ściśle egzekwo
wano to, pod czym osoba zaprasza
jąca gościa z zagranicy składa swój 
podpis, zobowiązując się do zapew
nienia mu mieszkania i wyżywienia 
na czas jego pobytu w Polsce. 

- ,.Lewe" zaproszeala nie słnię 
dobrze autorytetowi zawodu DOtari .... 
sza, gdyi .. ludzie, zwlaszcza roz
goryczeai obywatele ze . Wschodu, 
ktilrzy SIlu" fe i rejenci coś z tego 
maj .... 

- Niestety, ale do tego przy
czyniają się również niektóre środ ki 
masowego przekazu, poszukujące 
sensacji. Notariusz jest osobą za
ufania publicznego, a takie ,,infor
macje" je podważają. Osobiście naj
chętniej zrezygnowałbym z wyra
biania zaproszeń, które komplikują 
codzienne życie notariatu. O, pro
szę, rozmawiamy raptem pół godzi-

-

Fot. JERZY MAKARA 

ny, a przerwało nam rozmowę po
nad 30 osób, którym musiałem po
świadczyć podpis na zaproszeniach. 
Bywa, iż ludzie załatwiający u nas 
inne sprawy - umowy, kontrakty 
itd. -mają odczucie, że "zaprosze
niowcy" są wręcz uprzywilejowani. 

- Od pewaego czasu wprowadzo
ao obowilłZekwypelaiania druk6w 
pismem muzyaowym, obowilłZllje 

rejestracja wyrabiaaydl zaprosze6, 
ale to wszystko jest wci4i mało sk .... 
teczae ... 

- Dobrą robotę wykonuje Straż 
Granicma, za co należą się jej słowa 
uznania. Co ciekawe, największymi 
obrońcami godła naszego państwa 
są ... pogranicmicy z drugiej strony 
granicy. 
-1 . 
- Bardzo skrupulatnie oglądają 

nasze zaproszenie, bacząc, aby ołzeł 
odciśnięty na pieczęci miał .. , koro
nę. Bywa, że naj zupełniej legalne 
zaproszenia są z tego powodu kwes
tionowane, a wynika to stąd, iż 

wiele kancelarii - będąc w obliczu 
reorganizacji - nie postarało się już 
o pieczęcie z nowym godłem. 

- Ech, gdzie te czasy gdy przy 
przejeidzie pr~z ZSRR poiyczo
aym samochodem wystarczyło nie-

-kiedy, bo mam takle przypadJd, ska
sowaale maak6w opiaty skarbowej 
i odcisk rewersu dwudziestozłotilw
kl ... 

. -Bywało wiele zabawnych sytu
acji, ale czasy te bezpowrotnie mi
nęły. Kończąc, chciałbym, aby czy
telnicy nie odebrali tej rozmowy 
jako żalenie się na osoby wyra
biające zaproszenia. Po to jesteśmy, 
aby robić co do nas należy, ale 
wszystko powinno odbywać się 
w zgodzie z prawem i obowią

zującymi nonnami, jak w każdym 
cywilizowanym społeczeństwie ... 

RozmawilII ZDZISLA W BESZ 

Ser 
z pstrągiem 

Półki wielu sklepów spożyw
czych uginają się od żywności 
sprowadunej z zagranicy, mię
dzy innymi od różnego rodzaju 
serów i serków, któi-e pomimo 
stosunkowo wysokiej ceny 
. - majdują nabywców. Rodzi
ma oferta w tej dziedzinie jest 
po prostu mało urozmaicona. 
A przecież możęmy się pochwa
lić niemałymi tradycjami. Rów
nież i w naszym województwie. 

W pierwszych latach naszego 
stulecia reklamowała się szero
ko mleczarnia z Rudy Różaoiec
kiej. Oto pełna treść owej re
klamy: "Mleczarnia parowa ba
rona Wattmailna w Rudzie 
Różanieckiej poleca swoje wyro
by serów deserowych, ser 
książęcy, imperial, camembert 
itd. Masło deserowe. Mleko po
chodzi z własnych, zdrowych 
krów szczepionych tuberkuliną . 
Mleczarnia przyjmuje również 

zamówienia na pstrągi". 
Obfitość i różnorodność wY

robów mleczarni pana barona, 
byłajak widać, spora. Ciekawią 
tylko te pstrągi. W mleku cho
wane czy co? A może właśnie 
połączenie mleczarstwa i rybac
twa to recepta na sukces? 

(15) 

Program z brodą 

"Og61 lodAoścl praroj,cej, popa
daj,cej coraz bardziej w uboieale, 
domaga się zapewaleala wszeUdch 
dalszycb obd.u' pncy l rzetelaego 
zarobku, a więc reformy podatkowej, 
kt6ra by lodzIom pncujllCYIB amoi
Uwił.a godzlw., ludzk, egzysteację, 
uliyła rolaktwu ł rzemiosłu, awolaila 
pd oplataajalezbędaiejs.ą ~ 
JL'lIIDłła droiyzaę mieszkali ludzklch, 
a aatomlast gł6u, wagę opencyjD, 
zwr6clla ka opodatkow ... u zbytku, 
spekulacji glełdowej I w og61e tak 
zwanych czystych docbod6w". 

Czy zgadnie ktoś skąd ten cytat 
pochodzi? Większość głowiłaby się 
zapewne, któremu z polityków star
tujących w niedawnych wyborach 
przypisać niniejsze słowa. Zadanie 
trudne, gdyż cytat ów można od
nieść do wielu partii i ugrupowań, 
i z g6ry skazane na niepowodzenie. 

Przytoczony fragment posiada 
znacznie starszy rodowód niż ostat
nie wybory. Pochodzi z 1897 roku 
i pomieszczony zostal w odezwie 
programowej Centralnego Komite
tu Stronnictwa Ludowego 
w związku z wyborami do parla
mentu wiedeńskiego. Odezwę wy
dano we Lwowie, a wśród pod
pisanych pod tekstem byli m.in .: dr 
Doleslaw Miklewlcz (adwokat bajo
wy w Przeworsku) l Jędrzej Boro
wlcz (radca powiatowy z Jarosła
wia). 

Nietrudno spostrzec, że program 
wyborczy dawnego Stronnictwa 
Ludowego, choć z brodą, to jednak 
w wielu miejscach zachował całko
witą aktualnoŚĆ. 

(zs) 

ll~ 
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o CO. TU CHODZI? 

-CZYLI: 

A MY OĄGLE SWOJE ... 

W poprzednim numerze "Pograni
cza" komisja Zakładowa NSZZ "Soli
darnoŚĆ" przy Wojewódzkim Przed
siębiorstwie Przemysłu Mięsnego w Ja
rosławiu wniosła szereg uwag i za
strzeżeń do treści artykułu ,,0 co tu 
chodzi?" (24 wrzeŚDia br.). Komisja 
w swojej polemice hojnie rozdzielała 
ciosy na prawo i lewo, siebie stawiając 
w roli jedynie sprawiedliwego i nie
słusznie uciskanego przez różne siły, 

a postkomunistyczno-lęcznarowskie 

w szczególności. Ale do rzeczy. 
Najpierw p.o. przewodniczącego 

Komisji Jan KORZEŃ zaprzeczył ja
koby Komisja odmówiła udzielenia in
formacji dziennikarzowi, potem jednak 
dodał, że owszem, ale uczyniono tak, 
ponieważ kontrola jeszcze trwała. 

Panie przewodniczący - dziennika
rzowi chodziło - powtarzam to co 
napisałem w artykule - o zarzuty 
opublikowane w uchwale, zawierającej 
wotum nieufności dla dyrektora oraz 
przewodniczącej Rady Pracowniczej. 
Kontrola wówczas istotnie 
- trwała, ale badano zarzuty dodat
kowe, jakie wysunęliście, nie związane 
z tym co opublikowano na tablicy 
w holu biurowca WPPM - w miejscu 
dostępnym dla wszystkich, nie tylko dla 
załogi. Tak więc interesowało mnie, to 
z czym wyszliście na zewnątrz - te zaś 
zarzuty były już wyjaśnione - mało 

tego: wypowiedź zastępcy dyrektora 
Wydziału Rozwoju Gospodarczego 
Gustawa LULI uzyskałem już po ze
braniu, na którym m.in. w waszej obec
ności wyjaśniono wszystkie zarzuty. 
Protokół z tego zebrania (korzystałem 
z niego w trakcie pisania artyKułu) 
Komisja Zakładowa otrzymała i nie 
wniosła do niego Z3.strzeżeń. Wrzawę 
rozpętano dopiero po ukazaniu się 

w "Pograniczu" publikacji pt. "O co tu 
chodzi?" Okazało się wówczas, że 

,.kontrola pod kierownic(wem pana Luli 
była przeprowadzona w sposób tenden
cyjny,pobieżny ipomijający szereg istot
nych okoliczności sprawy". CÓŻ, nic 
dodać, nic ująć: jeśli kontrola nie wy
padła po naszej myśli, to maczy, że jest 
nierzetelna i tendencyjI:\a. Nie wiadomo 
co skłoniło wojewodę do wysłania ko
lejnej komisji - sądzę jednak, że wszys
tko wyjaśnia prośba dyrekcji przed
siębiorstwa skierowana do tegoż woje
wody o skontrolowanie WPPM przez 
Najwyższą Izbę Kontroli. Intencja tej 
prośby jest czytelna: niechaj NIK roz
patrzy wszystkie - prawdziwe i 
wyssane z palca zarzuty - aby wreszcie 
można było zająć się normalną pracą, 

aby co rusz nie zjeżdżały do zakładu 
kolejne ekipy kontrolne. 

W dalszej części swojego wystąpienia 
pan przewodniczący stwierdza, że Ko

misja Zakładowa "Solidarności" nie 
podniosła zarzutu o br8ku weryfikacji 
stanowisk i obiegu dokumentów, jako 
nieistotnego dla sprawy .... Trudno tu 
cokolwiek powiedzieć poza tym, że pan 
przewodniczący nie zna podpisanych 
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przez siebie dokumentów a konkretnie 
- .wspomnianej uchwały o wotum 
nieufności. 

Nie jest pomówieniem ze strony dy
rektora Lęcznara - jak sugeruje prze
wodniczący . przedstawienie 

niektórych członków komisji jako 
byłych aktywistów partyjnych. W razie 
potrzeby służymy wykazem pełnionych 
przez nich funkcji w różnego rodzaju 
władzach byłej PZPR, tej samej, do 
której istotnie należał dyr. Lęcznar 

- tylko, że on tego nie ukrywa i nie 
robi z siebie męczennika za sprawę. 
Inna sprawa, że ta partia jest straszna: 
niby się rozwiązała a dyr. Lęcznar 

- dzięki temu, że był jej aktywistą 
- nadal utrzymuje się przy władzy 
- jak stwierdza pan przewodniczący. 

W nadesłanym do redakcji wyjaśnie
niu sporo miejsca poświęcono sprawie 
odejścia p. Makarskiego ze stil~owiska 
zastępcy dyrektora, twierdząc, że to nie 
dyrektor zwolnił go, lecz on sam złożył 
rezygnację. O tym zaś, że nie było to 
podyktowane względami kompetencyj
nymi, świadczyć mają skierowane na 
adres p. Makarskiego pisma, w których 
m.in. dyr. Lęcznar złożył mu po
dziękowania za wkład pracy w rozwój 
zakładu. Panie przewodniczący 

- wkładu pracy pana Makarskiego na 
rzecz zakładu rzeczywiście nikt nie kwe
stionował, bo niby dlaczego. Z drugiej 
strony, pisma na które się pan po
wołuje, świadczyć mogą rówruez 
a może przede wszystkim o tym, że 

w jarosławskim zakładzie kulturalnie 
rozstawano się z pracownikami prze
chodzącymi na emeryturę. 

Kolejną próbą odwrócenia kota ogo
nem są podniesione w piśmie Komisji 
Zakładowej zarzuty pod adresem dyre
ktora odnośnie do szykanowania przez 

niego zakładowej "Solidarności", 

a niektórych jej członków szczególnie. 
We wspomnianej uchwale Komisji za
warto sformułowanie o "odczuwaniu 
przez związek negatywnego stosunku" 
do siebie, tu natomiast koronnym ar
gumentem ma być jakoby polecenie 
spalenia akt związkowych z początku 
lat osiemdziesiątych oraz dyskrymino
wanie (w jakiej postaci?) pani Jadwigi 
Fryc. 

W artykule, który tak wzburzył Ko
misję Zakładową "Solidarności" 

z WPPM, trzymałem się ściśle doku
mentów: a więc wspomnianej uchwały 
komisji, oświadczenia Rady Pracow
niczej, pism wewnątrzzakładowych 

oraz protokołu pokontrolnego. Pan 
przewodniczący zaś zawarł w swej re
plice mnóstwo stwierdzeń i sądów nie 
popartych dowodami, za to rojących 

się od epitetów. Nie wyjaśnił natomiast 
na jakiej podstawie Komisja zakłado
wa NSZZ "SolidarnoŚĆ" przy WPPM 
ingerowała w kompetencje Rady Pra
cowniczej, czemu, stosując populistycz
ne chwyty, domagała się zrównania 
w podwyżkach płac mistrzów, kierow
ników i brygadzistów z robotnikami, 
których fachowość, zakres obowiąz

ków i odpowiedzialność są mniejsze niż 
ma to miejsce w przypadku średniego 
dozoru? Na jakiej podstawie kwestio
nowała gospodarcze wyniki zakładu, 

uzyskującego wielomiliardowe zyski, 
zakładu, w którym nie było tak po
wszechnych dziś zwolnień, który roz
wija formy . rozmaitej działalności 

- m.in. zakładowe sklepy, również 
objazdowe, bar z tanimi posiłkami itp., 
wreszcie zakładu realizującego połowę 
eksportu polskich konserw do Nie
miec? . 

Zgłaszanie wotum nieufności wobec 
dyrektorów, wywodzących się z tzw. 

starej nomenklatury, jest ulubioną za
bawą nie tylko Komisji Zakładowej 
z WPPM. Gdy nie można .przy tym 
przyczepić się do wykształcenia 

i w ogóle fachowości "komucha", 
wówczas szuka się powodów politycz
nych i różnych innych - często bzdur
nych. W tym konkretnym przypadku 
musi jednak zastanawiać wotum udzie
lone przewodniczącej rady Pracowni
czej - organu, w którym większość 
członków wywodzi się z "Solidar
ności". I jeżeli oni nie dopatrzyli się 

w przedstawianych Radzie i jej przewo
dniczącej zarzutach prawdy, jeżeli prze
ciwko Radzie nie występuje załoga, 

która ją wybrała, a czyni kilkunasto
osobowa komisja zakładowa "Solidar
ności", to mimo wszystko nasuwa się 
pytanie: kogo właściwie ci państwo 
reprezentują? I nie byłbym taki pewny, 
że podejmowane przez Komisję 

działania nie są spowodowane pobud
kami osobistymi. 

MK 

BURMISTRZ SIĘ ODCINA 

Szanowny panie Redaktorze! 
W numerze 20. Pańskiej gazety 15 

października br. ukazał się material pod 
intrygujllcym tytułem:· "Ja l burmistrz 
miasta rZlldzę pilicjll w Lubaczowie'.'. 
Już sam tytuł rozpalił moją ciekawość, 
bo przypisywał mi taki zakres władzy 
o jakim mi się nawet nie śniło - ale tyle 
się teraz mówi o wzmocnieniu roli 
samorządu, że nie zdziwiłoby mnie spe
cjalnie, gdyby przydzielono mi na "sa
morządowy garnuszek" oprócz szkół, 
służby zdrowia - także policję. Od 
dawna zresztą myśli się o tym, by spraw 
bezpieczeństwa i porządku w mieście 
czy gminie nie powierzać wyłącznie 

- zewnętrznym wobec samorządu 

- organom ścigania. Ale nie każdego 
stać, póki co na zafundowanie sobie 
straży miejskiej. 
Zastanawiałem się tylko, z kim będę 

musiał dzielić władzę nad policją i kim 
jest ów ,ja" wymieniony na początku 
cytowanego w tytule zdania. 

W trakcie lektury zorientowałem się 
rychło, że wyraźnym zamiarem tej pub
likacjijest zasugerowanie Czytelnikom, 
iż mam coś wspólnego z wydarzeniami 
i postaciami opisanymi w policyjnej 
notatce. Przejrzysta jest też dla mnie 
intencja tej publikacji: na kilkanaście 
dni przed wyborami, w których 
występuję jako kandydat "Unii Demo
kratycznej" miało to rzucić cień na 
moją osobę. Pozbawienie cytowanych 
tekstów redakcyjnego komentarza jest 
tyleż sprytnym, co dość czytelnym za
biegiem: "Niech mówią fakty, niech 
czytelnik sam domyśli się reszty". 

W związku z tym pragnę kategorycz
nie oświadczyć, że nigdy nie upo
ważniłem p. Zbigniewa Sobieraja do 
wypowiadania się w moim imieniu oraz 
- że odcinam się od tego rodzaju 
postaw i zachowań. Uważ!lID, że kom
promitują one zakładową organizację 

"Solidarności", która toleruje podobne 
postawy swojego przewodniczącego. 

Podważają także autorytet Rady Mias
ta, która powierzyła p. Sobierajowi 
mandat ławnika Sądu Rejonowego 
w Lu baczowie. 

Nie wątpię, że wszystkie instytucje, 
których prestiż ucierpiał z powodu chu
ligańskiego wybryku p. Sobieraja wy
ciągną z tego faktu właściwe wnioski. 

Liczę na opublikowanie mego listu 
w Pańskim tygodniku. 

Z poważaniem 
Burmistrz Lubaczowa 

mgr Wieslaw Bek 

DROGA PRZEZ MĘKĘ 

Około 30 właścicieli samochodów 
osobowych, kilkudziesięciu motocyk
listów i 60 kierowców ciężarówek ska
zanych na tę drogę przeżywa codzien
nie trudne do opisania emocje, zadając 
sobie pytanie: uda się czy nie uda 
w miarę bezpiecznie przejechać? Wspo
mniana trasa liczy dwa kilometry, po
czynając od rampy na poziomie torów 
na drodze Żurawica-Bolestraszyce 
z metą przy budce nastawni obok stacji 
paliw w ŻUrawicy Rozrządowej. 
Można ją podzielić na 6, szczególnie 
atrakcyjnych, odcinków: 

l. Przejazd przez rampę z połamany
mi zaporami, nawierzchnia urozmaico
na dziurami z wystającymi szynami 
(istnieje możliwość urwania koła bądź 
zawieszenia lub pęknięcia karoserii); 

2. Przejazd na odcinku 70 m przez 
trzęsawisko, wypełnione rzadką, czar
ną mazią, w której pełno gwoździ 

i szkła, kawałków prętów metalowych 
i stalowego kątownika, luźno leżącą 
trylińką (jazda wyłącznie slalomem, 
niebęzpieczeństwo rozdarcia opony, 
urwania zawieszenia lub koła, złamania 
resoru, zagięcia karoserii w progach 
i podwoziu); 

3. Przejazd po płytach betonowych 
na odcinku 60 m, ułożonych kaskado
wo na wzór schodów z pełnym uzbroje
niem stalowych drutów (jazda 
wyłącznie na wprost z możliwością re
zerwania opony, urwania zawieszenia 
lub rozdarcia karoserii); 

4. Jazda slalomem przez przejazd 
kolejowy prowadzący do CPN po 
zgniłych drewnianych podkładach 

z gwoździami wystającymi na wyso
kość dwóch centymetrów (rozdarcie 
lub przebicie opony); 

5. Przejazd na odcinku 150 m wzdłuż 
budynku odmrażalni rud po tralce z be
tonowych podkładów (jazda slalomem 
z powodu obsunięcia się owych 
podkładów do rowu i dużych dziur 
usytuowanych raz po lewej, raz po 
prawej stronie drogi); 

6. Przejazd przez rampę ze skokami 
po dziurach i szynach oraz wystających 
kątownikach (można urwać zawiesze
nie, koła lub poprzecinać opony). 

"POWYBORCZE 

REMINISCENCJE" 

Przeczytałem w Waszym tygodniku 
artykuł pt. ,'powyborcze rem1nisceocje" 
(podpisany Jot-Em) i chciałbym go' 
uzupełnić moimi uwagami. 

Przede wszystkim krytyka p. Euge
niusza Opackiego przez "Życie Prze
myskie" w artykule ,,Kwiatki z wybor
czej łączki" jest nieuczciwa. Autor ten
dencyjnie ,,zapomniał", że to właśnie 
Opacki przed 10 laty wraz z sześcioma 
innymi działaczami nowego związku 
zawodowego zakładał w Przemyślu 

"Solidarność", za co - w stanie wojen
nym - był represjonowany i inter
nowany. Dzisiaj łatwo jest wszystkich 
krytykować, bo i komuchów już nie 
ma, i odwaga staniała. A to że E. 
Opacki przed wyborami zaczął repre
zentować odłam chrześcijańskiej demo
kracji, to tylko świadczy, że Kościół nie 
traktował go jako niebezpiecznego ko
mucha i udzieli! nawet jego stronnictwu 
pomieszczenia w obrębie katedralnej 
proboszczówki. Uważam, że zmiana 
poglądów ideologicznych dokonana 
przez E. Opackiego nie jest niczym 
nagannym ("tylko krowa nie zmienia 
poglądów"), jeśli tylko służy to dobru 
społeczeństwa i suwerenności naszej 
Ojczyzny. 

Ostatnim zadżumionym dla "ŻP" 
w artykule ,,Kwiatki z wyborczej 
łączki" hył p. Robert Majka przed
stawiciel Partii Wolności w Przemyślu. 
Zainteresowałem się tym młodym czło
wiekiem i okazało się (na podstawie 
oryginalnego zaświadczenia z dyrekcji 
"Polmozbytu"), źe R. Majka nigdy 
w tej instytucji nie pracował i żadnego 
tam manka na 28 tysięcy nie zrobił! 

Załóżmy teoretycznie, że rzeczywiście 
Majka tam pracował i zrobił manko 
- to· raczej (według mego zdania) 
- "ŻP" powinno się cieszyć, gdyż 
w ten sposób zubożał on socjalistyczny 
zakład i byłoby to fonną walki z komu
nizmem! 

Z poważaniem 
były pierwszy przewodniczllcy 

ZwllłZku Za .... odowego ,;Solidarność" 

w Przemyślu 
Władysław Mazur 

MINĘŁY SIĘ 

Z POWOŁANIEM ... 

Gospodarzem opisanej drogi przez 
mękę jest dyrekcja PKP w Żurawicy. 
Wspomniana trasa najtrudniejsza jest 
do pokonania jesienią i wiosną. Jej 
użytkownicy skłonni są organizować 

doroczn" rajdy, by jeszcze bardziej spo
pularyzować owe odcinki specjalne, na 
przygotowanie których nie potrzeba 
żadnych kosztów, bo są z natury atrak
cyjne. Obawiają się jednak, że nadmier
na reklama może doprowadzić do tego, 
iż kolej wyrówna drogę i będzie po 
atrakcjach. Oby! 

... panie 'Sprzedawczynie z "Delika

tesów" przy ul. Franciszkańskiej 
(staw.) 

w Przemyślu. Owszem, lubią liczyć pie-

RATUNKU! POMOCY! 

Jestem piekielnie torroryzowana 
przez straszne meliny - spelunki 
mieszczące się przy ul. Siemiradzkiego 
3A. Po ciężkim wypadku ulicznym 
w roku 1985, zostałam sparaliżowana. 
Gehennę przeżywam od roku 1988, 
kiedy to zostałam przesiedlona z daw
nego mi.ejsca zamieszkania pod wymie
niony wyżej adres. Teraz na okrąglo 
i w dzień, i w nocy, pijący dobijają się 
do moich drzwi. Wrzaski i wycia są na 
porządku dziennym. Czuję się osaczo
na, nie wychodzę bowiem z mieszkania, 
z trudem poruszam się o krześle, zdana 
na opiekę z PKPS-u. Żyję bardzo skro
mnie, a jeszcze węgiel mam pod~rada
ny. I tak się dzieje w narodzie katolic
kim! To są bestie nie ludzie. Może ktoś 
się zlituje i położy kres temu wszyst
kiemu? Liczę na pomoc. 

WandaBosek z Przemyśla 
OD REDAKCJI 
Wołanie kierujemy do komendanta Po~cji 
Lokalnej. 

POGRANICZE 

niążki, lecz zupełnie nie zwracają uwagi 

na klienta. Do żywego· poruszyło mnie 

ich naganne zachowanie, w· ponie

działek, 4 bm. około godz. 13.40. Za 

ladą w części ogólnospożywczej stały 

3 panie w białych fartuchach. Tyluż 

było klientów. Obsługiwana była pier

wsza w kolejce ~ajoma, na dwoje 

pozostałych nikt nie zwracał uwagi. 

Wreszcie zniecierpliwiony pan poprosił 

o dwa bochenki chleba. Jedna 

z księżniczek z niechęcią oderwała się 

od zajmującej rozmowy z koleżankami. 

Widocznie wymieniały zaduszkowe 

wspomnienia, bo duchem zdawały się 

być nieobecne. Poprosiłam o chleb. Bez 

skutku. Odczekałam jeszcze chwilę 

i wyszłam, by nie przeszkadzać swą 

obecnością trzem gracjom. Więcej tam 

na pewno nie wejdę. 

(tdefoa odebrany podczas redakcyjJego 

dyżun 4 bm., ~ klIeotIdmaae 

redakcji) 
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N aj większy sklep w Przemyślu 

DOM HANDLOWY 
A~C 

uJ. Gen. Sowińskiego 3 (d. Dworskiego) 
tel. 35-10 

poleca 
wieloasortymentowy sprzę! gospodarstwa domowego 

i audio-video renomowanych firm zachodnich e eksportowe 
meble e wykładziny dywanowe i PCV e cblodziarki i za
mrażarki e najmodnieJSzą odzież w krótkich seriach (m.in. 
wyłączność firrily "Cotton:.cIub" na woj. przem)'skie) e obu
WIe na każdą kieszeń e zabawki oraz towary dla niemowl~t 
i dzieci do lat 15 z firm "LEGO", "DISNEY" i "KYKO ' 
e towary z "Pewexu" e korzystny system zakupow ratal-
nych. .. . 

Zapraszamy codziennie w godz. 10-18, a w sobo-
ty od 9 do 15. G-226 

CEGIELNIA 

I S. CZEKAJ l-z. BESZ 

Przemyśl, uJ. Ceramiczna 17 (tel. 25-51) 

oferuje 
• cegłę pełną ręcmą (przy większych zamówieniach cena 900 zł 

z załadunkiem, rozładunkiem i transportem do 10 km); 

• usługi transportowe (samochody ciężarowe); 

• usługi murarsko-sztukatorskie (remonty, adaptacje pomieszczeń,sty

lowy wystrój wnętrz, budowa kominków, gzymsy, rozety, listwy 

ozdo bne, odJewy gipsowe na potrzeby rewal oryzacji obiektów zabyt

kowych itp.). ' G-IOV4 

BIURO TURYSTYKI 

IOLONE:J 
PRZEMYŚL, ul. P. Skargi 2 (tel. 69-88, tlx 0633453) 

JAROSŁAW, u1. Rynek 20 (te1. 54-20) 

RZESZÓW, ul. Grunwaldzka 18 (tel. 331-49) 

zaprasza na wycieczki: 

• IDO BENELUXU i PARYżA (wyżywienie, noclegi, ubezpieczenie 

- 2 800 000 zł), 

• DO TAJLANDII (25.11 - 10.12; samolot, hotel, wyżywienie -

13 000 000 zł), 

• NA WYSPYKANARYJSKIE(17.11-1.12oraz22.12-5.01.1992r.; 

samolot z międzylądowaniem w Madrycie, pełne świadczenia - 9000 000 zł), 

• DO PARYżA (4 dni, noclegi, śniadania i kolacje + przewodnik -

2 000 000 zł), 

• DO WIEDNIA (4 dni, 1 nocleg we Wiedniu, 2 w Bratysławie -

600 000 zł) lub na 2-d ni owe zakupy (350 000 zł), 

• DO MISZKOLCA - (160 000 zł), 

• DO WŁOCH (wyżywienie, noclegi, podróż autokarem, ubezpieczenie 

- 3 300 000 zł), 

oraz oferuje: 
• PRZEJAZDY KOMFORTOWYM AUTOKAREM do Niemiec, 

Włoch i Paryża (tam i z powrotem), 

• WYJAZDY DO ZSRR - vouchery indywidualne i grupowe (10% 

zniżki). 

• PIELGRZYMKI DO RZYMU I LOURDES, 

• AUTOKAROWE WYJAZDY do TURCJI - pierwszy termin 

15-23.11, cena 1 300000 zł (ubezpieczenie, iloŚĆ osób - 15), 

• BALE SYLWESTROWE we WIEDNIU, w PARYŻU, CZE

CHO-SŁOWACn, R~IE i WENEcn. 

0-100/4 
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iCommerce 
sp. z 0.0. 

PRZEMYŚL 
ul. Paderewskiego 14 b 

oferuje sprzedaż ra
talną sprzętu audio 
- video oraz gospo
darstwa domowego. 

Ponadto istnieje możliwość 
zakupu ratalnego wyposażenia 
sklepów - m.in. mebli, kas, 
wag itp. Wyposażenie to oferu
jemy również na zasadach lea
singu. 

Zapraszamy do naszego skle
pu fll1l1owego (Os. Kszanów). 

G-228 

( Przedsiębiorstwo " 
Produkcyjno-Usługowo 

-Handlowe 

"MA WIDAR" 

Żurawica 401, 
tel. 13-313 

oferuje 
w czynnej całą dobę 

hurtowni wŻurawicy 
(vis a' vis piekarni) 

W cenach zależnych od wiel

kości zakupu 

PIWA: 
Kristall 4400 - 4700 
Leżajsk 4200 - 4600 
Zagłoba 0,51 4500 - 5100 
Zagłoba 0,331 2700 - 3700 
Okocimskie 3600 - 4400 
Eksport Pils 4700 - 5600 
Steffi 6200 - 6500 
Okocim (puszki) 

0,51 6000 - 6500 
0,33 l 4200 - 4500 

Zapewniamy dostawę piwa 
własnym transportem do 
4 godzin od chwili złożenia 
zamówienia! 

NAPOJE: 
Orange 1,51 
Cola 1,51 

7400 -7800 
7400 -7800 

Ponadto w ciągłej sprze
daży oranżada, woda 
mineralna, pepsi-cola, 
napoje l-litrowe, papie
rosy i guma do żucia. 

ZAPRASZAMY ! 
\ G-193) 

PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI KOMUNALNEJ 
w PRZEMYŚLU, ul Słowackiego 104 

ogłasza przetarg 
nieograniczony na sprzedaż: 
l. URSUS, nr. rej. PRB-162H, zuż. 65%, c. wywoławcza 

24 596 250 zł 
2. STAR cysterna, nr rej. PRB-772H, zuż. 75%, c. 

wywol. 47 274 750 zł 
3. KAMAZ, nr rej. PRA-687K, zuż. 70%, c. wy

woławcza 43200 000 zł 
4. NYSA, nr rej. PRB-306G, zuż. 70%, c. wywoławcze 

12 363 750 zł 
5. STAR, nr rej. PRB-142D, ZUŻ. 80%, c. wywoławcze 

16800000zł 
6. STAR -podw. nr rej. PRB-464H, ZUŻ. 75%, c. wywol. 

18900 000 zł 
7. Ciągnik ogrodniczy TZ4K14, zuż. 85%, c. wy

woławcza 2 895 000 zł 
8. Wózek spalinowy WNB-2312, zuż. 85%, c. wy

woławcza 1 302 000 zł 
9. Walec DU-48A, zuż. 40%, c. wywol. 17 550 000 zł 

10 Agregat prądotwórczy, zuż. 48%, C. wywol. 4914000 zł 
11. Piaskarka P-l, zuż. 47%, c. wywol. 6956250 zl 
12. Kotły do asfaltu KAP-1800, szt. 4, c. wywol. 

od 5 000 000 zł. 
Przetarg odbędzie się w siedzibie przedsiębiorstwa 

3. 12. 1991 r., godz. 9. 
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłata wa

dium w wysokości 10% ceny wywoławczej w kasie przed
siębiorstwa do 3. 12. 91 r., godz. 8. 

Poz. 1 - 9, 11, można oglądać w Oddziale Usług 
Sanitarnych, ul. Sportowa 7; poz. 10, 12 w Oddz. Usług 
Remont. - Produkcyjnych, ul. Sportowa 3. 

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. 

K-12 

OGŁOSZENIA DROBNE 
WIDEOFILMOWANIE. Przemyśl, teł. 59-83. G-15010 
DUŻE MIESZKANIE lub MAL Y DOMEK w Przemyślu na Zasaniu 

KUPIĘ. Wiadomość, tel. 51-34. G-227 
SPRZEDAM VW-Polo CL-I300 (1988 r.). Przemyśl, tel. 46-345. 

0-229 
SPRZEDAM Renault-5 GTL-13oo (1986 r.). Przemyśl, tel. 46-345. 

G-230 
INSTALOWANIE domofonów. Przemyśl, teł. 12-14 w. 157 

G-23214 
ZA TR UDNlĘ PRACOWNIKÓW do prowadzenia w Jarosławiu agen

cji reklamy i promocji oraz w Przemyślu magazynu hurtowego ryb. 
,Jarosław tel. 71-113 wieczorem. G-231 

SKODA 
sklep - komis 

Części do wszystkich typów 
Skody 

Przemyśl, Wybrzeże Piłsudskiego 31 (w podwórzu) 

czynny od poniedziałku do piątku 
w godz. 15-18. 

Zapraszamy!!! 

TYGODNIK "POGRANICZE" 
Redaguje zespół, red. naczelny C z e s ł a w D u ś k o. Adres 

redakcji: 37-700 Przemyśl, ul. Waygarta 8, tel. 30-22, skr. 
poczt. 349. Przedstawicielem "Pogranicza" w Jaroslawiu 
jest red. Zdzisław P a s z y ń s k i (tel. 71-197). 

Wydawca: "PUBLIKATOR", spółka z 0.0. (współpraca 

PHU "ANART"). 
Druk: Spółdzielnia Inwalidów "PRACA" w Przemyślu. 
Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca. Za

strzegamy sobie prawo skracania tekstów i zmiarly tytułów. 
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń. 



- Jeśli panowie na inspekcję, lo proszę do sąsiedniego pokoju ... · 

Rys. EDWARD K.M/ECIK 
hm"~~"~~"""UM~~~'~I~au~MU .. ~~~ .. nn 

KONKURS 
EKOLOGICZNY 

l. Proszę podać miej_ 
(nazwę zakładu, ulicę) 
przedstawionego na zdjęciu 
.. cygara przemyskiego" 
- truciciela naturalnego 
środowiska człowieka . 

2. Proszę podać nazwę 

najbardziej ;mgrożonej dziel
_ ,.."...- .. nicy Przemyśla przez a:nisję 

pył6w i dym6w z kotłowni 
(dla ułatwienia podajemy 
pierwsze titery nazwy dziel
nicy - W.L.) 

3. Proszę podać maksy
malny' Cl.aS rozruchu pojaz.. 

du dopuszczalny w pobliżu 
zabudowy mieszłalnej (d<>
pusn:zalny błąd - l minu
ta). 

OdpowWzl proIIlmy Ide
"",al: Da lIIlres: OBY
wATELSKI KOMI
TET ZWALCZANIA 
RAKA, ZARZĄD OD
DZIAŁU w PRZE
MYSLU, uL KopemIk.a 
lI, zdopi!lldem: "Kon
kurs ekologiczny" 
-do 31 grudoIa 1991 r. 

Wśród autor6wprawidł<>

wych odpowiedzi rozlo8()
wanc będą atrakcyjne na
grody książkowe, mjn ... At
las ekologiczny". 

PHU • .ANART" 
Przemyśl 

ul. ZWM 17 
leI. ]7·14 

Krzyżówka z hasłem 
Poziomo: I) dowódca I Armii WP, 8) łączy punkty o jednakowym 

ciśnieniu, 9) pokrewna żubrówce, 10) z IGjowem, 14) lek z kilku 
składników, 18) zgoda, jednoŚĆ, 23) rodzaj krytego pojazdu, 26) w czajniCZ" 
ku, 27) francuski .Pisarz, 28) łączy pięciolinie. 

PłODOWO: l) Sąsiaduje z Chorzowem, 2) założył dynastię Rurykowicrow, 
3) pierwsze wyjście kartą w grze, 4) arabski niwiemy, S) nikczemnik, 6) lud 
zachodniogermański, 7) po wirue, 11) egi~ka metropolia, 12) rzeka 
w środkowych Włoszech, 13) faszysta, IS)!D1asw w woj. radomskim, 16) 
puchacz, 17) zupa rybna, 19) imię żeńskie, 20) od krowy, 21) naród, 22) 
sukulent, 23) duża beczka, 24) przedporcie, 25) dawny ul. 

Utery z pól od 1 do 31 atworz, bulo, kt6re wystaray Dacle!Jla~ jako 
rozwilłzaale w termiaie tygodDlowyID od daty akazllllia się IllllDera (aa karcie 
pocztowej z kapclIlem). Prawidlowe rozwilłZlUlła wam, ad.zial w lo80wlUlła 
.a ... 6d ,,ANARTU". 

• • • 
ROZWIĄ.ZANIE ozytoWlO Z N-KU 11: 

Haało: },c.ota JIł1Dow-. dIUIa warta". 
Nagrooy ,,ANARTU" otrzymują: C2lNI_ Bar*.I ze SbIIIaa (atom.). M.la 

D«ba :t: ~Ia, .......... NIIdzIełaka z CIenaoowa, DIpIew KłU. 'ł Olalzyc 
I TU- Hojlowlcz :t: LubaczoWL 

KASZTANOWIEC, to nie tylko 
zielona, kolczasta łupina, kryjąca 
owoc piękny tak w barwie, jak 
i w miłym d1a oka i dłoni kształcie. 
To również, wczesnym latem, 
mnóstwo zielonych kulek, które tyl~ 
ko kłują, kłują, kłują... Niczym 
zresztą nie obiecując jesiennych 
skarbów . . To dopiero zapowiedż 

możliwości, próba utrzymania się 
na gałęzi, rozwoju i ma1ezienia 
właściwej formy. 
Nic dziwnego więc, że druga grupa 
kasztanowców jest diameiralnie 
rÓŻDa od pierwszej. To ci wszyscy, 
którym na imię dano: Krzysztor, 
KazImIerz, SebiutlaD. Salomoa, 
Ksawery u.y - rzadko już dziś 
spotykane - ApoliDary bądź jesz
cze rzadsze w Polsce - Nestor. 

OSOBOWOSC - "Ten, co nie
sie życie". 

CHARAKTER-89 %. Tak jak 
młode kasztany, nie ~korzystują 
całego potencjału tkwiących w nich 
możliwości, nie zdając sobie sprawy 
z jego wielkości. Nastawieni raczej 
na pomawanie, niż na pr~twarza
nie posiadanych informacji. 

PROMIENIOWANIE - 91 %. 
Nie mają problemów z uzew-

z 
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KREMÓWKA 

Pierwsze dasto: szklanka mąki, 
pół kostki margaryny. Tłuszcz po
siekać z mąką, zlepić. Jest to tzw. 
ciasto tłuste. 

Drugie ciasto: szklanka mąki, pół 
szklanki śmietany i l żóhko. Wyro
bić ciasto jak na pierogi. Jest to 
ciasto śmietanowe. 
Rozwałkować ciasto śmietano

we, a na nie położyć rozwałkowane 
ciasw tłuste. Zwinąć je razem jak na 
makaron. Przekroić na pół. Roz
wałkować i upiec dwa placki. 

Masa: półtorej szklanki mleka, 
kostka masła, 15 dag cukru pudru, 

2 łyżki mąki pszennej, l łyżka mąki 
ziemniaczanej. Szklankę mleka za
gotować z cukrem pudrem i wlewać 
powoli doń mąkę pszenną i ziem
niaczaną rozpuszczoną w połówce 
szklanki mleka. Rozetrzeć kostkę 
masła i powoli dodawać po łyżce 
ostudzonej masy. Przełożyć placki. 

PULPETY W SOSIE 
z kaszy krako~j 

lab kuzy mlllllly 
20 dag kaszy krakowskiej lub 

kaszy manny ugotować na gęsio 
i przestudzić. Dwa żółtka, 3 dag 
posiekanej szynki (mogą być też 

grzybki lub drobno posiekane upie
czone mięso), trochę zielonego ko
perku, łyżka stopionego masła 
- wszystko razem wymieszać. Ubić 
pianę, dodać do masy. Rękami ma
czanymi w mące formować małe 
kulki, obtoczyć je w tartej bułce. 
Mcima je smażyć na tłuszczu lub 
obgotować we wrzącej wodzie. Po
lać sosem koperkowym, pomidoro
wym lub grzybowym. Jest to świet
ne gorące, niedrogie danie na ko
lację. 
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nętrznianiem swójej prawdziwej 
osobowości. Choć nie są to owe 
magnetyczne typy przywódców 
i charyzmatyków, zawsze jednak 
posiadają grono satelitów, wiernie 
im towarzyszących, przeważnie po
dobnych do nich z usposobienia, 
choć o nie tak dużej energii życio
wej, będących ich słabszym i przy
mglonym odbiciem. 

REZONANS - 72 000 drgań na 
sek. Nie są zbyt odporni na infekcje 
i podatni na nałogi (alkohol, papie
rosy). 

KOLOR - niebieski. Oznacza 
przewagę ducha nad materią. 

Właściwie, poprawnie powinno 
brzmieć to tak; • .Nawet w martwej 
bry/e slaraJą się od.srukał, choćby 
naJglębiej skrytą, iskier/ą ducha ". 
Jest to zresztą zgodne z typem ich 
osobowości - "Ten, co niesie ży-

cie". A więc czujni na jego najsub
telniejsze przejawy, wszędzie szu
kają jego płomienia, choćby była to 
jeszcze maleńka iskierka. 
GŁÓWNE CECHY - wola 

- zmysłowość - zdrowie - uczu
ciowoŚĆ. 

TOTEM ROSUNNY - kasz
tanowiec. 

TOTEM ZWIERZĘCY - łoś. 
ZNAK - Baran. Jest to znak 

imienia. A jako mak ognia wzmaga 
jeszcze przyrodzony im dynamizm 
i swego rodzaju buńczucznoŚĆ. To 
typ ustawicznie walczącego, obo
jętne nieraZ w jakim celu. Ważny 
jest efekt końcowy - zwyciężać 
i jeS2X:ze raz zwyciężać. I to nie 
sposobem, lecz najlepiej z rozwi
niętymi sztandarami, w szumie 
skrzydeł husarskich i przy huku 
dział. 

TERESA 

SKORPION (24 X - 21 XI) 
Poszedłeś krok dalej 7. W 

porządku. Kontakty wkrótce 
zacmą procentować. Bądź tylko 
konsekwentny w tym co postano
wiłeś. Radą i pomocą może Ci 
służyć Rak. Pamiętaj o tym ! 
STRZELEC (ll XI - II Xll) 

"Spiesz się powoli" - mawiali 
starożytni i akurat w tym konkret
nym przypadku mieli rację. Za
działałeś z rozmysłem, spokojnie, 
bez emocji. Zostanie to docenione. 
KOZIOROŻEC (22 XII - lO I) 

Euforia i zWątpienie - te dwa 
krańcowo różne stany ducha będą 
Ci towarzyszyć jeszcze dosyć długo. 
Musisz szukać złotego środka. 

Pożądana zatem wyjątkowa kon
centracja uwagi ! 
WODNIK. (lI I - lO fi) 

Dlaczego jesteś taki zdezoriento
wany ? Czyżbyś tracił grunt pod 
nogami 7To niewiarygodne, że Cie
bie mogło to spotkać. Ale, jak widać 
- zdarza się. Ratuj się kto może ... 
RYBY (lI II - l() In) 

Frustracje źle odbijają się na Wa
szym zdrowiu. Od czasu do czasu 
zmieniajcie zatem otoczenie, by 
otrząsnąć się z codziennych pro
blemów. Czerpcie radość z drob
nych sukcesów. 
BARAN (21 ID - l() IV) 

Czemu chodzisz taki smutny 7 Co 
Ci dolega ? Jeśli zdrowie, to nie 
zwlekaj z wizytą u lekarza. Jeśli zaś 
jesteś chory na duchu, spróbuj się 
otrząsnąć. Świat nie jest taki zły ... 
BYK (lI IV - II V) 

Pomysły masz wyśmienite, bra
kuje Ci tylko czasu na ich realizację. 
Żałujesz nieustannie, że doba ma 
tylko 24 godziny. A może poszu
kasz zaufanego współpracownika? 
Pomyśl o tym. 
BLItNlĘI'A (22 V -lI VI) 

Nie dajecie odpowiedzi na po
stawione trzy tygodnie temu pyta
nie. To milczenie budzi już zniecier
pliwienie pytającego, który zaczyna 
się czuć niczym intruz. Czy o to 
chodzi ? 
RAK. (22. VI - II Vll) 

No i było ! Jak teraz Ci się 

wiedzie? Masz kłopoty? Kto ich nie 
ma. Ale pomalutku. Słuchaj tylko 
rady starszych i doświadczonych, 
a nie przepadniesz. 
LEW (ll vn - II VIn) 

Pieniądz rządzi światem - to 
prawda, ale przecież nie musisz ule
gać tej zasadzie. Czasem mógłbyś 
zdobyć się na jakiś bezinteresowny 
gest wobec przyjaciół. Czekają na 
to. 
PANNA (24 vm - 22. IX) 

Znakomicie, że się uaktywniłaś. 
Dodajesz otuchy podupadającym 
na duchu. To bardzo istotne w obe
cnej chwili. Bądź z nimi w kontak
cie. Nie ~pominaj również o Ko
ziorożcu. 

WAGA (lllX -ll X) 
Huśtawka nastrojów Cię nie opu

szcza. Chciałabyś zaznać trochę sta
bilizacji, a tu tymczasem nie ma 
widoków. Wykaż jeszcze trochę 

cierpliwości. Będzie dobrze, zoba
czysz. 
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